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Wriązek Agentów Poaróżu ri- 
cych w Krakowie urządza w 
sobotę, dnia 7-go makca b. r. 
S Salach Ref :ezentacyjnych 
żydowskiego Domu Akademt- 
( *iego przy ul. Przemyskiej 3

■>. liitznemi miłemi niespodziankami, 
o tak nięknej nocy pozostaje moc 

r iza‘artych v rażeń i emocjiI Wstęp 
: cisie zr zaproszeniami. Kostiumy 
: stroje wieczorowe. Początek o g 
.:2-ej wieczór Nieliczna jeszcze ilość 
pozostałych zaproszeń wydaje ko­
mitet codziennie cd V 9 wieczór w 
lokalu przy ulicy Wielopole L. 12
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'W S  JUZ OTWARTA!!!
Rendez-vous eleganckiego świata Krakowa. Pierwszorzędna obsługa.
O liczne odwiedziny uprasza Zarztąd.

«W  obronie pokoju
V raków, 1. marca 

(bj w  Warszawie powstał onegdaj „Komi­
tet obrony pokoju przez poszanowanie tiakta 
- ,v‘ Podobne Komitety istnieją już we Fran 

cJb Jugosławji i Rumunji. Zawdzięczają one 
s^e powstanie inicjatywie wybitnego pub! !- 
cysty francuskiego p. Andre Cheradaiue a, Któ 
■jy Wziął również udział w  organ izacyjnem ze 
"faniu warszaw&kiein. W  przemówieniu swem 
Wywodził p Cheradame, —  jak już wczoraj 
®tem donosiliśmy, — że obecna sytuacja po­
etyczna kryje w  sobie niezwykle niebezpiefcz- 
*te możliwości zagrażające pokojow. europej­
skiemu. Zdaniem p. Cherada?ne‘a, główną przy 
iftyflę niebezpiecznych nastrojów w  polityce 

ebropejskiej stanowi propaganda rewizjonisty 
^na. Wyszła ona i podsycana jest z 7S emi c» 
a oddźwięk znajduje już nietylko w krajach, 
teaktatami dotkniętych, lecz także i w  innych 
l i s t w a c h  Europy. P. Chera-ame proponuje 
°tóż, na tę Dropagandę rewizjonistyczną od­
powiedzieć kontrpropagandą niejako pacyfis­
tyczną. Jeśli ze strony rozmaitych czynników 
5lI3eruje się opinję eu opejską w  tym kierun­
ku, że w  imię dobra i pokoju ogólnego nale- 
%  przystąpić do i-ewizji traktatów pokojo- 

^ych, to na tę zwodniczą i niebezpieczną pro­
pagandę odpowiedzieć należy zwartym fron­
tem tych wszystkich, którzy stoją na stano­
wisku, że poszanowanie traatatów leży nie­
tylko w interesie państw zwycięskich, aletak- 
^  1 w  najżywotniejszym interesie pokoju ©- 
Silnego. Do tego właśnie celu służą komitety 
|*Uspirowane przez p, Chev tdame'a, skupiają- 
** Przedstawicieli wszystkich kierunków poli­
tycznych danego państwa. W  skład komitetu 
w“rszawskiego wchodzą też istotnie reprezen- 
Unci różnych polskich obozow politycznych. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że inicjaty 
publicysty francuskiego jest słuszna i go 
najżywszego poparcia. Wobec ofenzy w\ 

^^izjoinis tycznej niema istotnie, przynaj- 
^Uiej jarazie, żadnego lepszego sposobu i ar 
^ U entu. jak zorganizować leszcze silniejszą 
^teo fen zyw ę  anty rewizjonistyczną. Nie mo­

żna dopuścić do tego, aby na forum opinji pu­
blicznej rozlegały się jedynie tylko głosy o

„konieczności** rewizji traktatów, i aby o- 
pinja publiczna była w  tym kierunku bezustau 
nie obrabiana i sugerowana. Nie wolno o tem 
zapominać, że tego rodzaju stała i uporczywa 
propaganda musi wkońcu zrobić swoje. Przy 
dalszem biernem zachowaniu się przeciwni­
ków rewizjonizmu, — przeciwników nietyle z 
motywów egoistycznych, ile właśnie ogólno­
europejskich i pacyfistycznych, —  musiałoby 
dojść do tego, że ludzie w  Europie zaczęliby 
wkońcu święcie w to wierzyć, że Niemcy, „nie 
mogą żyć“ Lez korytarza i Śląska, Węgry bez 
Podkarpacia, Litwa bez W ilna itd. W  swojej 
wspaniałej biografji Fouehe‘go pisze Stefan 
Zweig o tego rodzaju propagandzie: „W  taki 
właśnie sposób powstają wojny: z rzucania 
niebezpiecznych frazesów, z nadmiernego po­
drażniania ambtcyj narodowych i zachłanno­
ści". Rewizjonizm niemiecki jest na najlep­
szej drodze do wytworzenia psychicznego na­
stroju, prowadzącego w  prostej konsekwen­
cji do takiego niebezpiecznego zaognienia sy­
tuacji, od którego jeden krok tylko prowadzi 
do wojny.

Tej właśnie dla europejskiego pokoju nie­
bezpiecznej propagandzie rewizjonizmu musi 
być przeciwstawiony jednolity i zwarty front 
poszanowania traktatów w  imię nietyle trak­

tatów, ile —  pokoju. Należy bowiem z całą sta 
nowczością podkreślać w propagandzie antyri 
wizjonistycznej, że traktaty które zamknęr; 

wojnę światową, niekoniecznie muszą być 
wzorem doskonałości i sprawiedliwości, ażeby 
stanowić podstawę politycznej konfiguracji 
i konsolidacji Europy Może nie są one dosko­
nale i idealne, ale każde bez wyjotku ich n a ­
ruszenie nie usunęłoby krzywdy, lecz przenio­
sło ją tylko na inny teren, a przytem, stano­
wiłoby zarzewie nowej nieuchronnej wojny 
światowej Tu tkwi zasadniczy moment pro­
blemu traktatów i rewizjonizmu, na któ-y pa 
cyliści muszą zwracać opinji ciągle uwagę Je 
śliby się nawet przyjęło, że temu lub tamtemu 
państwu stała się krzywda wskutek traKta- 
tów, to krzywda ta m u s i  ustąpić na plan 
daiszj' wobec zaangażowanego w  tym wypad 
ku pokoju Europy i świata. Abstrahując na­
turalnie już zupełnie od tego, że żadna istotna 
i faktyczna krzywda, ogółem biorąc, żadnemu 
państwu nie została wyrządzona, i że wszel­
kie twierdzenia, że to luh tamto pansiwo „me 
może żyć** bez tego lub innego skrawka ziemi 
— nie są niczcm innem, jak tylko niebezpie­
cznym frazesem, nie opartym na żadnej praw  
dziwej potrzebie lub Konieczności naroaowej.

Ludendorff zapowiada na miesiąc maj przy 
szłego roku wielką wojnę europejska. Mniej­
sza o datę, —  faktem jednak jest, że jeśli si­
łom pragnącym wojny i dążącym do niej, m s  
przeciwstawią się siły dążące za wszelką cenę 
do utrzymania pokoju, to niewąłpliwie wcze­
śnie; czy później do wojny dojdzie. Przecież 
są jeszcze dzisiaj tacy filozofowie i mędrcy 
pańscy, którzy z uśmiechem politowania pa­
trzą na pacyfistów i dowodzą, że wojna leży 
poDrostu w naturze ludzkiej i w  naturze urzą 
dzeń ludzkich. Nam, którzy takich filozofów 
i mędrców uważamy za psychopatów i szko­
dników ludzkości, nie pozostaje przetc nic in­
nego, jak —  przygotowywać pokój Naurzekór 
rzymskiej zasadzie, że „kto chce pokon, w i­
nien przj gotowy weć wojnę**. My chcemy po­
koju, i dlatego właśnie przygotowujemy—pokój.

Elif.T umysłowa Francji i Niemiec potępia wojnę
P a i y z. 28. 2. PAT W dniu 18 stycznia br. dz;en 

mili ...Notie Tetrcs“ . v,ydavajny przez Jana Lou- 
cheura syna b. dyrektora generalnego Instytutu 
współpracy intelektualnej u głos i rodzą* manifestu 
przeciw wojnie, ekscesom naruiowościowyin oraz 
na rzecz Unfi turopaiukie Ma mieś' podoisalo 1IS8 
inteligentów, artystów : nczonych, or/rdstaw ciek 
powoiwme' mjśK frat cusklei. Dzisiejsza prasa dni 
kuje odpowiedź ..a ..eu manifest, podpisany przez 
188 inteligentów nienTeckch miedzy którymi figurują 
nazwiska Tomasza Mann*, Jakóba Wassermanna 
Arnolda Zweiga. Karole Steinholma i Leonarda

Franka. Uczeni niemieccy prz:imuiją ze szczegótaą 
rado-ścia wiadomość, że iitiieilgencd Jran.uecy. rozpo 
częli akcję przeciw tym, którzy w swoiin kraju pro 
paigrt.a nastroje woj.)wtni.czt. Obiecują oni cax>_ 
cząć u siebie akcję z taki samą energią i szczero­
ścią, stosując wszelka środki, będące do rosporza 
dzer.ia w ich kraju. Ptoszą wszakże o przyjęcie pod 
uwagę faktu, że w N entcztch pozycja przyjaciół po 
koju .est szczególnie trudna wobec nastrojów szowi 
n/styczuych i »  powodu ciężarów, jakie nąlodoł-a 
na naród niemiecki.
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Pomyślny wynik rokowań rzymskich
(T e i(” <rpm n ' ’ ^ v  .JMowe go Dziennika.*)

R z y m .  28. 2. (R; Król v.lc;ki przyjął dziś na 
pływalnej audiencji nrrrstiów angielsio. h Hinders^ 
Da i Aksandra. Po andjćucj obaj ini-n-strowie udali 
Ŝ ę na ootatułią- konfei tncję do pałacu Chigi. Po lcoo 
feremcjt wydano krótki kom-ii-Skat oficlrlny tej tre­
ści: Rokowania włosko-angielskie zostały dziś za­
kończone wynikiem dodatnim. Osiągnięto zasadnicze 
porozumienie w kwestiach. jakie nie zostały eała- 
twione na londyńskie! konferencji morskiej".

O godz lnie 13.45 delegacja angielska wyjechała 
z Rzyrr>t> do Londynu przez Paryż, gdzie jutro za- 
tazyma się kilka godzin, tak ahy przybyć do Londy 
nu w porr tdziiaiek.

•  *  *

; P  a i  y ż. 28. 2. PAT. Jak donoszą z Rzymu do 
„Matiin‘a“ , Włochy zaakceptowały z drobnenri za­
strzeżeniami postanowienia, sformułowane w Pary 
żu w  wyniku obrad ministrów angielskich i francu 
serto w spraiwie morskiego traktatu rozbrojeniowe 
go. Włochy wyraziły zgodę na pewne przewagę 
marynarki iranauisiKiej pod względem tonażu i roz­
maitych kategoryj statków, wobec czego umowa, 
jakŁołwiek me ma jeszcze charakteru definitywne­
go, nmożłirwia równoczesne przystąpieiŁe Francji : 
"Włoch do ogólnego 'oaiktaiu rozbrojeniowego.

R z y m .  28. 2. (R,‘ W  związku z zi-końc. enietn 
obrać ang;elsko-włosk:ch w sprawi* rozbrojenia na 
morzu rząd włoski uydał d2.'ś następujący komun! 
kat: .W następstAe rokowań, jamę prowadzone 
były w' ostatnich d.:'ach rnjędzy angielskim. mini- 
sbrani: Henderesonem i A!ex.indrero z jtdinej i sze­
fem rządu włoskiego, włoskim ministrem spraw za­
granicznych i m.miistrtm marynarki z drugiej strony 
osiągnięte zostało zasadnicze porozumienie w kwe 
stjach. które nie zostały załatwione na konferencji 
morskiej w Londynie Przyjęta formuła wymaga 
przedłożenia jej rządowi francuskiemu i w  tym celu 
minister łitftlaarson i pierwszy lord admiralicji 
brytyjskiej Alesa^de wyjechali dziś do Paryża. Je 
śłi rząd francuski zgodzi się na propozycje zawarte 
w formule, wówczas będzie ona przedłożon* izą 
dom Stanów Zjednoczonych, Japonii. Anglji i domi­
niom brytyjskim, które hrały ndzlał w londyńskiej 
konferencji morskiej"

Odjeżdżającą dcl eg. cię angielską żegi.ali na dwór 
cu minister spraw zagraa-cznych Gramdł, minister 
marynarki Sirianmd. ambasadorowie angielski i frau 
cuski, podsekretarze stanu w ministe-rstwacn sipraw 
zagranicznych 1 marynarki. oraz przedstawiciele 
władz. ----------

Burzliwa scena w francuskim sądzfe
wojskowym

S lou lon  28. 2. PAT. Przed sądem wojennym 
toczy się tu rozprawa przeciw kilku m arym m m , 

^buntów i się w więzienia. B,i oni i di adwo 
kat badonl, który, jak wiado no., był przydzielony 
W czasie wojny do francuskiej misji wojskowej 
W Rosji. Pkzyczymdł się on do rewolucji sowiec­
kiej i po jej zakończeniu nie powrocii do kraju, 
Wobec czego zaocznym wyrokiem skazany został 
W  śmierć. Później jednak Sadoul został ułaska­

wiony i powrócił do Francji. W  czasie wczoraj­
szej rozprawy jeden z oficerów zawołał „Nie­
szczęściom jest, że oskarżonych broni zdrajca oj­
czyzny", na co Sadoul zareagował czynnie. Prze­
wodniczący wyraził Sadouiowi swe ubolewanie, 
zaznaczając, że jako członek organizacji adwoka­
tów i wcielony z powroten do armji jako oficer 
rezerwy jest w posiadaniu pełnych praw obywa 
tclskich.

Foznaft-cerircEą szercko rozgłtgzionej 
sieci fałszerzy banknotów

(Telefonem od naszego korespondenta.

S asu ro w iec  28. 2 (K) Śledztwo w  związku z 
wykrytą fabryką falsyfikatów 10-złotowych dało 
wprosi rewelacyjne wyniti. 'Jstaiono, że banda 
fałszerzy posiada szeroko rozgałęzioną sieć współ 
iflków niemal w całej Polsce z „centralą** w Po­
znaniu. Wczoraj udał się do Poznania podkomi- 
asaa urzędu śledczego w  Sosnowcu Kardasiewicz 
f aresztował Łam właściciela zakładu litograficz­
nego Stanisława Bulę oraz szwagra jego Józefa 
Sikorskiego, oraz Franciszka Gąsiora zamieszka­

łego we wsi Gęsawa. W  międzyczasie policja so- 
si owieeka dokonała szeregu aresztów ić m. in. 
aresztowała w Modrzejowie właściciela piwiarni 
Rajmunda Potjkę, który jest współwłaścicielem 
zakładu litograficznego w Pozna nic .,,Do-rhc 
ustaliły, iż prezesem „centrali" był Józef Tłuchow 
•ki, który prowadził i finansował całe przedsi,- 
biorstwo. Tłuchowskiemu, który jest poszukiwany 
przez władze sądowe i śledcze od 192-i roku, u- 
dało się tak jaki przedtem tak i teraz zbiec

Wielka bankiet Federacji Źy d tiw  Pilskich 
w  Am eryce ku czci Konsula 

Zb ysze w skiego
N o w y  J o r k  28. 2 PaT . W  czwartek odbył się 

W hotelu Astor wielki bankiet federacji Żydów 
polskich na cześć konsula generalnego Zbyszew- 
skśego pod przewodnictwem d Wintera, prezesa 
federacji. Dwunastu mówców entuzjastycznie pod­
kreślało zasługi Konsula Zbyszewskiego w Pa'es- 
tynic. Usyszkin, senjor żydostwa palestyńskiego, 
nadesłał długie orędzie, w którem nazywa p. Zby­
szewskiego największym łącznikiem między żyda- 
stwem polskicm, palestyńskiem i amerykańskiem 
Henrietta Szold, uważina w Ameryce za najwy­
bitniejszą Żydówkę ezasó ,v obecnych, oświadczyła, 
że w Palestynie Zbyszewski był nietylko Polskim 
konsulem, ale opiekunem całego żydostwa.

Mówcy jednogłośnie wyrazili żal z powodu opu­
szczenia Palestyny przez konsula Zbyszewskie­
go. wyrażając nadzieję, że i tutaj położy on rów 
n4e wybitne zasługi nad zbliżeniem Żydów ame­
rykańskich z Polską.

Dziękując konsul Zbyszewski wyrazd glęboKą 
wiarę w przyszłość aki-ji sjonistów nad odbudo­
waniem siedziby narodowej Żydów w Palestynie 
i Zapewnił, że rząd Marsz iłka Piłsudskiego tro­
skliwie bada położenie ludności żydowskiej w Pol 
sce i ożywiony jest najlepsze ud chęciami wobec 
niej.

Usyszkin v rsra z Ameryki
v •’ y J r r k 28 2 ŻAT Generalny dyrektor 

ŻydoAiśJuegc Fuduu&zu Narodowego Usyszkm opu­

ścił Nowy Jork i jest w drodze do Palestyny. Na 
bankiecie pożegnalnym zabrano 12 000 dolarów, któ 
re przeznaczotio na zakup 40.000 dum a mów ziemi w 
Palestynie.

Einstein ro d  za rzu te m  rzekom ego 
plagiatu

W i e d e ń .  28. 2. P a T. Dzitrmjki wiedeńskie don o 
szą z Los Angeles W poniedzałek rozpocanie się 
proces przeciw proł. EinfSteinowi któremu niejaką 
dir Edwards zarzuca plagiat Dr. EdwSfds twierdzi, 
że prof. fcnstein główne iaee swej ..teorj, pól" czer 
pal j dzieła dra Ed-ardsa, które ukazało sę  w 
roku 192. Prof. Einstein ogłosił osta.tmuo ośv.iadcze 
nie, a którem powiada, że jego .teorja pól" ępairta. 
jest na konkretnych obliczeniach matematycznych 
podczas gdy pra .̂a EdwaTdsa zawiera ty'ko przypu 
szczenią, oparte na a.giez. em rozumowaniu. Rozpo 
czyhający s.ię w pon.i dziatek proces wywołu t zro 
zumiałe z-aintereso Wilde w kołach naukowych

N o w y  Jork.  28. 2. ŻA1 Prasa He-rsta w Sta­
nach Zj-Editflito.nych rozpowszechniła wiadcmość. 
że podczas bankietu * ydanego na cześć prof. Ein­
steina w  Los Angeles wielki uczony uległ wstrza 
so nerwów ŻATna dowiaduje się. że wiadomość ta 
jest niezgodna z prawdą. Proi. Eristeir opuścił Ka 
liforn e i udał siię do Nowego Jorku, skąd w n-ajbUż 
szych dna-eh powraca już do Europy.

Uderzenie krwi do głowy, ściekanie w okjlicy se***> 
brak tchu. uczucie stracuu. przeczulenie aeiW0#*> 
migrena, niepokój , bezsenność mogą hyć łatwo «**" 
nięte przy używaniu uaturajnej wody gorzkiej 
ciszka Józefa". Żądać w aptekach i di„Beij®*' 
^ — °—— — M — —

Porządek dzienny Jutrze!" 
s z e s o  p c s i e d z e n t a  S e j m u

nnc vr r r ę  r,OTt(fCTltc)
W a r s z a w a .  28. 2. (Sin) W  p miediŁałek 

daie się posiedzeń.e E-ejmn Na porządku dzaeony®*) 
znajduje się m. in. trr.tcie czytanie ustawy o fuD®®! 
szu drogowym, spraw oztLarót połąiczonycn koflfefji 
dla podatku wyrównawczego, sprawozdanie 
spraw zagranicznych o rządowym projekcie nekddf 
w sprawie ratyfikacji pro tu-ketu dodatkowego 
różnych umów z Austrją. dalej wniosek o wnńlafli®1
posłów Dobrocha i Tkacze w a oraz pierwsze c®Ĵ *j 
nie rządów ego proiektu n-stawy o sprzedaży 
chomości państwoweii w Kiakowi-e MałopolskSe®**’ 
Zw. Mlec'arsk:emu.

Zwraca ogólną uwagę, że na porządku bzi/ejmy®? 
uScma Tatyfikacj,i traktatu handiiowego z N-.emcaiwi 
uchwalonej na ostatn.eni pcsiedzc-nfa, komisji 
miczinej.

Zjazd unifikacyjny stron­
nictw cnlopskich

(Telefonem od naszego korespondentai
W a r s z a wa. 28. 2. San.. Dowiadujemy się. 

wyznaczony na 15 marca kongres zjednoczenia stTOO 
rictw ludowyel o;e będzie miał charakteru zjaizA* 
masowego. Zjazd ten obeimie około 150 osób, kaz®5 
ze stronnictw wyśle po 50 delegatów. Orgarizatord 
w ie zjazdu proponu- a na honorowego prezesa *’■' 
zdt posła MaHoowsk!ego zaś na urzęduiiącego ph* 
zesa nosła Witosa.

Sf-m ^/ciłowy deficyt 
budłetow y

5 (Telefonem od nasze a (  korespondenta)
W a r s z a w a  28. 2 Sn Deficytowy budżet ZZ

o-statn' kwartał 1930/?; ma wynieść 30 rraiiljonów *’• 
Wohet tego w sferach rządowych prowadzone sa 
rokowa-Pta na temat wyjścia z obecnej sytuac]1- 
Proponowana jest kompresja wydatków W P*1? 
s-ziym budżecie o 250 młljorów zł.

statystyka kryzysu
W a r s z a w a .  28. 2. Sm. W r. 1930 ogłoszono 

815 upadłości, z tego na firmy przemysłowe przyP* 
dło 225 handlowe 565 spółek akcyjnych zbariknihł 
wało 30. W stycznie 1929 oylo czynnych 4338 &  
kładów pr7etworczyc'- w grudniu J930 — 410«-
Liczba zakładów nieczynnych w r. 1929 wzr°s‘a 
z 640 do 1303. Od g-.idnia 1929 do stycznia 1931 
244 fabryk zawiesiło czynności. W tym samym cza 
słe w przemyśle przety,ćrczym pracowało pćł ^  
ijorit robotników, obecnie zaś tyJlko 347.000 robol*1 
ków

W a r s z a w a .  28. 2. SĆM W  Warszawie w' ciaff11 
ostatnich 2 miesięcy 83 shiepy zbankrutowały.

Jak wysyłać życzenia 
na Madera

W ar s z a w a .  28. 2. Sin. Komitet obchodu 
n-fn marsz. Piłsudskiego kon.unikuje, że życzenia d'J 
marszałka na pocztówkach imieninowych wysP** 
można od 7 do 12 marca. Termin 12 marca jtsd os 
teczny. gdyż pocztówki wysłane później nadejść “J0 
gą po imieninach. Pocztówki imieninowe należy . 
sować: Madera — Funchal Monsi-eur de 
Joseph Piłsudski. Opłata normałn-a od pocz>tófl^ 
w/ynosi 30 groszy. Można jednak wysyłać 
j.a.ko diuk o poreue 10 groszy, nie moga one i?“ n 
zawierać więcej iak 5 ^łów.

Niesłychany chilul-haszei^ 
w Sosnoucu

Grupa fsna lj i 6w  dem olują  
synaę o g e l

S o s n o w i e c  28 2 (K ) Na tle walki 
kiej w Sosnowcu doszło w dniu dzisiejszy110  ̂
iiicslycluincgo skandalu, któcy wstrząsnął opl°J 
żjdowską. Przed rozpoczęciem modlitw wtafg0  ̂
ła do synagogi miejskiej gr.iaa sfanatV7.o\va°y  ̂
przeciwników ogólnie cetiiomego rabina Mager° _ 
zdemolowała część urządzania synagogi. 
nacja ze strony czarnej mafji, i to w dzień 90 
ni, wywołała ogólne oburzenie.

P o z n a ń .  28. 2. 2AT. Na Koji ko le jow i ® 
bltżu Giuezra znaiemno zniekształcone zw{ck-

vfo
9t

jaiera PotneTenbauiria z Białej Żabki Naraflrf* 
stwieidzono czy padł on ofiarą moTderstwał 
kowęgj. czy oeź nieszczęśliwego wypadku., V ° ^  
dz«da w toka.
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Stalin przeciw uczonym
Zupełna niedola umysłowa w państwie sowseckiem

Przynieśliśmy już w  telegramach wiado­
m e  o procesie przeciwko grupie mienszewi- 
kó$v rosyjskich i o wykluczeniu D. Riazano- 

z partji komunistycznej. Oskarżonym mień 
s2ewiKoit- zaizuca się utrzymywanie kornak- 
tl* z tzw. partją przemysłową, której przed­
stawiciele z prof. Ranisinem na czele zostali 
&Wego czasu w  bardzo głośnym procesie zasa­
dzeni za sabotażowanie piatiletki na kilka lat 
Więzienia. Oskarża ich się dalej o dążenie do 
^ tau rac ji kapitalizmu w Rosji sowieckiej i 
0 pobieranie subwencji ze strony niemieckiej 
Socjalnej demokracji i drugiej międzynarodó­
wki. Proces rozpoczyna się dnia 1 marca b.’ r. 
^  Moskwie. Riazanowi zarzuca się bezpośre­
dnie popieranie mienszewików i zwolenników 
*t>rojnej interwencji państw ościennych w Ro 
sji oraz zdradę partji. Riazanow pozbawiony 
Został urzędu dyrektora instytutu Marxa —  
Engelsa, a na jego miejsce zamianowany zo­
stał Adoradski.

Proces przeciwko mienszewikom przewyż­
s z  swoją perfidją wspomniany już proces 
Przeciwko proi. Ranisinowi i towarzyszom. A -  
''ęsztowano kilkunastu sławnych uczonych ro 
syjskich, którzy od szeregu lat pracowali lo­
jalnie w  Gosplanie, (sowieckiej organizacji pla 
nowej dla odbudowy życia gospodarczego Ro 
sJi). którzy byli współtwórcami piatiletki. U- 
';Z n i tej miary, co Kondratjew, Czajanow, Ba 
zarow, Groman, Suchanów, są napiętnowani 
Jako zdrajcy rewolucji rosyjskiej, a na dowód 
W ytacza się tylko rzekomą pomoc pieniężną 
2e strony niemieckiej socjalnej demokracji i 
drugiej międzynarodówki. Niektórzy z tych u- 
tzonych, jak Groman i Suchanów, w okresie 
Nepu wystąpili z partji mienszewików i ofia- 
*^Wali bolszewikom swą pracę. Europejska o- 
^\nja socjalistyczna wie, że ludzie ci, aczkol­
wiek nie byli przekonanymi bolszewikami, sta 
nowczo sprzeciwiali się wszelkim próbom gwal 
townego przewTotu w Rosji sowieckiej, a do 
^iedziny idjotycznych wprost bajek należy 
bezmyślne oskarżenie pod adresem niemiec­
kiej socjalnej demokracji i drugiej międzyna­

Dawid Herman
0 starym i nouiym Teatrze żydow skim

(Dokończę® e).
Mógłbym się jeszcze szeroko i długo rozpisywać 

0 Wspowmieniiach Hermana, ale odłożę je na dzień 
Wdleosizai jego twór.zej pracy. Jubileusz bowiem 
n‘e tnonie Hermana, a zresztą jemn chyha słusznie 

należy, -przejdę natomiast do aktualniejszej 
Oprawy ,j udzielę znowu głosu Hermanowi!, by się wy 
^Wiedział o żydowskim '.eatrze współczesnym.

*.Teańr jest sejsmografem notującym z precyzją 
jtD.tTa.tm wszelkie wtstrząsy w podzjemmym święcie 
9U*zy kudzikńej jest zwiastunem burz, które dopie- 
10 nadchodzą. Dawni tl zmuany I ewolucje w tyciu 
®Dołeczno-polityczineiri odbywały się w tempie po- 
^olnem Gdy kapitalizm objął rządy nad Światem, 
^tUpo stal-o się bardzo gwałtowne, tak. że człowiek 
“•uraz tracił formahtóe oddech. Już przed wojną moi 
“jtbyłc wyczuć, że coś nowego się zbliża, ale nade 
•*»a wielka wolna i przecięła -wczoraj 1 dziś człowię 

*- Współczesnego; wysączyła się historyczna krew, 
^czerpała się zdoinrść przekształcenia świata1 

stracił niejako grunt pod nogami, zawisł w 
pwhtti. Tern sobie wytłóanczyć można krótkotrwa 
® Panowanie ekspresjonizmu w teatrze europejskim 

^głównie niemieckim. Był to nieartykułowany 
^ y k  duszy ludzkie!, która nie mdała dość sił. by 
^®czy wist ości narzucić swą wolę. Dlatego etespre- 
“louizin, aczkolwiek był koniecznością, przebrzmiał 
62 *cha. Taki sam krzyk dochodzi nas obecni'e z 

sowiecki ej. Nie wiemy dokładnie czy ta litera 
Jtra sowiecka, którą nazyw am krzykiem, jest pierw 
Zyrn krzykiem dziecka świeżo zrodzonego, ale zdol 

. ®2o do życia, czy też być może ostatnim krzykiem 
ziowieka skakanego na śmierć. Niech to rozstrzy 

Przyszłość. Ale teatr musi żyć 1 dlatego wypei 
akt [XJStkę Tozmaitem bujdami 1 farsami amerykań 
, które są tylko symjpi'* on zakłopotania
1 i L,tieatlr n'ie nawiąże znowu kontaktu z życiem 
blif ^ycie nie dns,arcz> teatrowi n-owyab pod-

... ^ r z e  teatr na suchoty.
®ak sytuacja pazedstawita alg w  teatrze euro

rodówki. Wszak wszystkim wiadomem jest, że 
druga międzynarodówka na każdym swym zje 
ździe wypowiada się stale i energicznie prze­
ciwko knowaniom międzynarodowym wobec 
sowietów, a niemiecka socjalna demokracja 
ma dość kłopotów u siebie w domu, by jesz- 
cnt w dodatku myśleć o sprowokowaniu woj­
ny domowej w  Rosji.

Wykluczenie Riazauowa z komunistycznej 
partji rosyjskiej i złożenie go z urzędu dyre­
ktora instytutu Marxa-Engelsa, który Riaza­
now sana założył, jest wydarzeniem oświetla- 
jącem jaskrawo kurs obecnej polityki stalino­
wskiej. Riazanow jest starym socjaslitą i je­
dnym z najstarszych i najwierniejszych przy­
jaciół Lenina. Długie lata walczył z caratem, 
był organizatorem rosyjskich związków zawo 
dowych, ma zł sobą więzienia i Sybir, Gdy u- 
ciekł zagranicę, poświęcił się badaniom histo- 
rji socjalizmu Zbadał archiwa niemieckiej so 
cjalnej demokracji i odkrył nieznane dotych- 
e*as prace Marxa i Engelsa. Po powstaniu boi 
szewickiem był przez krótki czas ministrem 
koleji, później zajął się odpowiedniejszą dla 
siebie pracą zakładając instytut Marxa-Engel- 
sa w  Leningradzie. W ydał też wszystkie pis­
ma Marxa i Engelsa tak w oryginale, jak i w  
tlomaczeniu rosyjskiem. Przy całej jednak swo 
jej wierności dla bolszewizmu jest Riazanow 
prawdziwym uczonym, który umie ocenić pra 
cę naukową także swego politycznego wroga. 
!)r> instytutu pozyskał też i socjalnych demo- 

I kratów i utrzymywał kontakt z teoretykami 
soc jalno-dcmokratycznyini zagranicą. Ale to 
nie odpowiada Stalinowi, który uznaje naukę 
tylko o tyle| o ile służy stalinizmowi. Redakcja 
naukowego organu bolszewików ..Pod sztan­
darem marksizmu" została napędzona, ponie­
waż zamieściła artykuły natury czysto filozo­
ficznej. które się nie podobały Stalinowi. Prze 
ciwko sowie iej akademji umiejętności roz­
pętano nagonkę ponieważ nie chciała przyjąć 
benjaminka Stalina „teoretyka" Rotsteina nie 
posiadającego żadnych kwalifikacyj nauko­
wych.

pejskiim, cóż dopiero mówić o teatrze żydowskim, 
tej biedinej istocie, która nie może się spodziewać 
żadne) pomocy od zewnątrz i swemś własnennl, sła- 
biuCIkiem! siłami musi przejść przez życie Przede- 
wszystikieni zauważyć możemy wprost zatrważają 
ce ubóstwo naszego repertuaru. Powirdam zatrwa 
żająee ubóstwo, ponieważ życie żydowskie obfituje 
w  takie bogactwo odtćeu. o jakiem marzyć nawet 
nie możę dTamat żadnego innego narodu. Proszę mi 
pokazać inny naród na świecie, któryby miał do 
dyspozycji tal bogacą tematykę. A tymczasem te­
matycznie biorąc teatr żydowski jest obecnie bar­
dzo utoogii. Wszędzie budzie i, gdy następuje jaskrawy 
dysonans między rzeczywiiistośdą a siłami zdolne- 
mi do twórczego iej przekształcenia, zlawia się ro- 
ismantyzm, fctóry jest wprost cudownem zjawi­
skiem u innych narodów. U nas nasz romantyzm jest 
casny. szary, pozbawiony dalekich horyzontów. 
Weź pan np. sztuki Kacfizmtgo. które są najlepszą ilu 
stracią myci wywodów.

Powtóre teatr iako całość przestał prrawie u nas 
istnDeć. —

Na dobro trapy wileńskiej w pierwszym okresie 
Jej egzystencji należy zaiptsać to że była ona wła­
śnie pierwszym teatrem żydowskim uwzględniają­
cym wszystkie czynniki * teatrze i nie opierają­
cym się na systemie gwiazd. Niestety trnipa wileń­
ska rozpadła się właśnie dlatego poni- waż niektó­
rzy aktorzy kierowa i sfę wyłącznie tylko swą nie­
opanowaną ambicją 1 chcieli wysunąć się na pierw 
sczy pian. Teraz w teatrze żydowskim iest syłuiacta 
wprost opłakana dochodzi bowiiem do tego. że 
rozmaJte gwiazdy i gwiazdory, które 7 teatrem ży 
dowskim jako takim bardzo mało. a z kulturą ży 
dowską nic nie mają wspólnego, rozpanoszył, się na 
dobre i zdemoralizowali prawie doszczętnie żydo­
wski teatr, nłetylko Polsce ale i na świec.®.

Wreszcie mamy Jeszcze Jedno bardzo holesmo zia 
wisko. Niema narodu na święcie w kł6rymby się 
znalazła poważna w ’rstw3 społeczeństwa negująca 
teatr 1 występująca wróg;: przeciwko niemu. Nasza 
reakcji? zajmuje zup w  i e negatywne sfanowiisko wo 
bet teatru ' wszysók «mi siłami przeszkadza lego 
rozwojowi A w dodatku zasymilowana inteligencja

Ciekawe w ykopaliska u> Jerycha
L o n d y n  28. 2. (L ) Prof. G ars tang. kierownik 

wyprawy naukowej w Paleslytiie donosi, że pod­
czas prac wykopaliskowych w Jerychu natrafiono 
na dalszą basztę, stojącą u bramy do miasta, po­
chodzącą w przybliżeniu z przed 2 tysięcy lat przed 
Chrystusem, Odkryto również szereg izb mieszkał 
nych, w których znaleziono jeszczie pszenicę i inna 
środki żywności. Wszystko przemawia za tem, że 
mieszkania zostały opuszczone przez mieszkańców 
w jak największym pośpiechu —  prawdopodobnie 
przed pożarem — co byłoby zgodne '/ wzmianką 
biblijną o zniszczeniu Jerycha. Oprócz tego natra­
fiono na ślady mu-ru okalającego miasto, który po­
chodzi prawdopodobnie z czasu dawniejszego niż 
biblijne Jerycho.

 o§o-----
Bankructw o operetki wiedeńskiej

W i e d e ń  28. 2 PAT Teatr operetkowy im. Jana 
Straussa zgłosił niewypłacalność i ofiaruje wierzy 
dołom 35 procent ich pretensji. Jako powody nie- 
wypłacalnośd podaje dyrektor teatru depresję go­
spodarczą oraz konkurencję filmu dźwiękowego i 
radija.

 o§o-----

W yro k ut m onstrualnym  procesie
W i e d e ń  28. 2 PAT. Dzienniki wiedeńskie do­

noszą z Białogrodu: Wczoraj wieczór wydany zo­
stał w Pozarevac wyrok w monstrualnym proce­
sie przeciwko 77 rabusio n, względnie ich pomoc­
nikom. Odczytanie wyroku obejmującego 500 stro­
nic, trwało 5 godzin W czasie śledztwa zmarło 
trzech oskarżonych. Dwóch hersztów bandy, Gołu- 
bowicz i Mikolowicz zostało skazanych na śmierć. 
10-ciu innych oskarżonych na 20 lat więzienia, 21 
oskarżonych na karę poniżej lat 10-ciu, 31 oskar­
żonych zostało uniewinnionych i wypuszczanych 
odrazu na wolną stopę Przedmiotem procesu były 
dwa morderstwa rabunkowe i 20 napadów rabun­
kowych Obaj zasądzeni na śmierć bandyci wysłu­
chali wyroku z zupełnym spokojem 

— -c%o-----

Trocki ciężko chory
B e r l i n  28. 2. PAT Dzienniki donoszą z Kon- 

l stan ty n opola, że Trocki znów bardzo ciężko za­
chorował i pozostaje nadal na wyspie Principe.

Proces przeciwko mienszewikom uczonym 
i ekskomun;ka Riazanowa ilustrują wyraźnie 
niewolę umysłową, jaka towarzyszy dyktatu­
rze Stalina.

żydowska jest najbardziej snobistyczna na świe­
ci®, Do teatru żydowskiego przychodzi tylko by 
sznkać tam aromatu ..czuieot" .i domaga się od tea 
timi repertuaru tylko w kaipocie. Dla niek tj. dla 
tej snobistycznej inteligencji nie wysitaTCza z w y  ki® 
przedstawienie stojące na dość wysokim pozrlCTftt® 
artystycznym, lecz domaga się koniec/nile rzeczy 
niezwykłych i nie uwzględnia wcale tego. że nawet 
zwykle przedstawienie iest we warunkach pracy, 
na kitóre skazany Jest teato' żydowski, wprost cw- 
dem'*.  :

,,A czy nie jesiteś pan tego zdania, że należałaby 
zwołać konferencję reatmłną, by zastanowić się 
■nad sanacją żydowskiego teatru w Polsoe?"

„Oddawna dążę do tego. Jeszcze przed ̂  dworna 
laty rozpisałem de wszysłtkict kół amatorskich ros 
rzuconych po całej Pufeoe coś w  rodzatn awfldety. 
Otrzymałem sito kt;55cadzfesiąf odrpowledzl. Dowie­
działa się o tem figa kultury w Warszawie i wzięta 
na siebie rolę Inicjatorki zwołania konferencji tea trał 
nej. Odstąpiłem jej cały materiał i długo czekałem 
aa inicjatywę Lig: kuJtery Potem zwołano coś w  
rodzaju konferenołi. ale na tej konferencji dopiero 
zaczęły partie polityczne walkę o hegemon]®. Prze 
konałem się, że zacietrzewienie partyjne, labie nie­
stety ogarnęło ufficę żydowską, mole zabtć w  st- 
mym zarodlkiu wszelka inicjatywę twórczą^ na poju 
budowy żydowskiej kutoiry i odsunąłem się od tej 
całej akcji. Teraz zorganizowałem swój własny 
teatr objazdowy po Polsce, a Jednetn z głównych za 
dań tego teatru iest zapoznanie się z warunkami 
miejscowenw i z ogólna sytuacja teatru żydowskiego 
w  Polsce- Być może, że w najbliższym czasie przy 
stąpię ze szerszą akcją w tej dziedzinie"

Długo jeszcze toczyła sfę rozmowa na temat iydo 
wskiego teatru w  Polsce. Niestety, nie mogę cało- 
śct tej rozmowy przytoczyć, ale to. co przynoszę, 
daje miarę wysokiego poziomu i głębi umiłowania 
Hermana. Może żydowskie Tow. T°atraJine w 
Krakowi® skorzysta z* sposobności pobytu tego 
świetnego znawcy teatru urządzi publiczną dysku 
sję o naszych więc®' i mniej aktualnych hola 
czka oh teatrailnych.

Oby Jak aajjprędze}- H  K



Sta. ł J J W Y  DZIENNIK*, ponfedzteiek 2. III. 1931 Nr, »
r̂ r.

Reforma kalendarza
i>miny zyNewskie jiim lith o  reformie

Ostatnio odbyła sit; w gmachu Ministerstwa 
Przemysłu j I land tu koa.^rencja pr zedstawicieli 
licznych grup i organizicyj Społecznych, a także 
niektórych ministerstw w sprawie reformy kalen­
darzu. Konferencja była zwołana przez Polski 
Komitet Reformy Kalendarza i odbyła się pod 
przewodnictwem prezesa Komitetu, prof Edwarda 
Lipińskiego. Konferencja ta miała ua celu zazna­
jomienie się z oplnją społeczeństwa w sprawie 
reformy kalendarza. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele gmin wyznaniowych, wyższych za­
kładów naukowych, Akademji Krakowskiej, xaw 
stytucyj społecznych, gospodarczych itd. Gminę 
żydowską w Warszawie ■■eprezentował prezes 
Farbslein, C Z K. —  p. Zylberstein.

Po ożywionej dyskusji ustalono, żc stanowisko 
waętŁszości zebranych jest przychylne dla pr^piO- 
V»rdzenia reformy, również większość zebranych, 
W szczególności Instytut Naukowej Organizacjo i 
Komitet Normalizacyjny, wypowiedziała się za 
projektem reformy, opartym na 13-miesięcznym po 
dziale roku. Przedstawicie] Izb Handlowo- Prze­
mysłowych oraz przedstawiciel Centralnego Zwią­

zku Górnictwa, Przemyślu i Finansów wypowie­
dzieli się raczej za t zw projektem B, utrzymu­
jącym 12 miesięcy, lecz stabilizujący, n dlnjo.ść 
kwart iłów przez wprowadzenie dniu „białego"’, 
zamiast 365-go dnia roku.

Delegat gminy żydowsikej oraz delegat Centra­
li Związku Kupców wypowiedzieli się przeciw 
jakiejkolwiek reformie kalendarza wogóle, a te 
ze względu na święto Sabatu, które musiałoby być 
rucjiome po wprowadzeniu dnia „białego" do ka­
lendarza.

Jak wiadomo, w październiku br. zagadnienie 
reformy kalendarza rozpatrywane będzie na spe­
cjalnej konferencji Ligi Narodów.

*  *  *

W  gminie żydowskiej w Warszawie odbyła się 
Onegdaj konferencja prasowa zorganizowana 
przez Komitet zbiórki pod-pisów w Polsce prze­
ciwko reformie kalendarza Okazuje się, że Ko­
mitet wydał odezwę i rozpoczął ożywioną akcję 
wśród ludności żydowskiej w celu zebrania od 1 
do 6 marca br, podpisów na petycji przeciwko 
reformie kalendarza.

-eOo-

S Joniśti amerykańscy o liście E  cDsnalda
N o w y  Jo rk . (ŹAT) Pod przewodnictwem 

p. Lotus Lipsky‘ego (b- prezydenta organizacji 
ajwristyczmej w  Stanach Zjednoczonych) odby­
ło się tu posiedzeń1*; komitetu wykonawczego 
związku sk  mstycztr.ego w  stanie nowojorskim. 
Po .dłuższej dyskusji przyjęto rezolucję, w  któ- 
netf wyraża się zadów lenie z powodu osta- 
tOfee0 listu rządu angielskiego który zawiera 
■trteąpretację Białej Księgi z października 1930 r. 
Uznają zasługi Dra Weizmainna i jego towarzy 
azr, rezolucja stwerdzE... że list MacDoialda 
usunął szikodliwy wpływ Białej Księgi i stano 
w& doniosły krfck naprzód w  kierunku anulowa 
bk Białej Księgi.

Protest arabski
. J e ro  z o 1 ćim a. (ŻAT) W  Jaffie odbyło się 

nadzwyczajie zgromadzenie związku chrzęści 
jadłsfco-innznłmaAl kiego, na którem sekretarz 
egzeikiftywy arabskiej adw. Moghanan-effend*i 
wygłosił referat v> nowym dokumencie p&festyó 
sJflm opublikowanym w  formie listu pnemjera 
MacBoffii kia do dra Weizunanna- Na zgromadzę' 
Tin uchwalono wystosować d« Wysokiego Ko­
misarza s$r J. ChanoeUora pismo protestacyjne 
przeciwko nowej interpretacji polityki palestyfl 
sfcfkj W  proteście tym związek daje wyraz nie 
Jadwwofeiiił) Arabów z powodu nieudolności, 
■wylcazyw-anej orze? rzjd przy wyko-ywari: ' 
puzyraeczi ń ty lo k r tnie udz-elanych udnośc 
arabskiej.

Widmo „białego pogromu"
g ro zi ludności żyd o w sk ie j w  flusfrji
W . e d  eń. (ŻAT) W tych dniach ukazała się bio 

szara, zmantgo ż y d o ws ko - a uatriaok. eg o publicysty 
dr. Fr. Józefa Weissa w której autor analizuje sytu 
aoję społeczną i gospodarczą ludności żydowskiej w 
powojennej Austrji. Dr. Weiss dochodzi do bardzo 
pesymisrycznych konkiiuzyi. Na podstawie bogatego 
materiału statystycznego auitor stwierdza, że żydo- 
srttwo an&trjack.e stoi nad przepaścią ..białego po­
gromu ", Bez przelewu krwi zgładza się Żydów
austriackich. Pozhaw'a się Ich źródeł i wszelkiej mo 
itewości egzystencji. Nie dopuszcza się ich na stale 
stanowiska. Cora,z części-e widuje się starodawne 
typy żydowskich handlarzy okrężnych, czy to w

miieśc.e, czy to na wsi. Liczba tych handlarzy sięga 
już obecnie pokaźne) cyfry 20.000. Zewsząd Żydów 
się wypiera, nawet ? przedsiębiorstw, operujących 
■anonimowym kapitałem żydowskim Wszystkie pi­
sma przepełnione są ofenami. zapraszająceml do 
pracy fachowców wyłączane aryjskich, aryjskich pra 
cewników, aryjskich urzędników

Przepaść między Żydarn' a nie-Zydami staje się 
coraz głębszą równi tż w życiu społccznem. Bez 
wartościom em jest v y mus z one rówirn-uprawnienie 
Żydów, które nie jes> ustabilizowane w psychice 
ludności nie-żyd-owsk. ej. Kontakt społeczny przery­
wa się już w niższych klasach szkoły średniej pod 
czas gdy w późniejszych latach na wyższych uczel 
miach rozibrat jest zupełny i beznadziejny. Bezro­
bocie i nędza najibolsśnlej oają się we znaki żydo­
wskiemu rzemieślnikowi i robotnikowi.

Niczego się też spodzie w: ć hie można po studiach 
na wyższych uczelniach. Ostatm żydowscy profeso 
rowlę uniwersyteccy wymiena.ią. przechodzą na eme 
ryturę lub też opuszczają kraj. Niema obecnie w 
Wiedniu wfiród Żydów młodych wspinających się 
w górę uczonych: Żydów w górę się nie puszcza, 
żydów nie przyjmuje się r.a sluźpę państwowa. Le­
karze i adwokaci żyią w nędzy. Kasy chorych co- 

, raz bardziej wypierają lekarza-Źyda. ponieważ zaś 
wszyscy prawię sędziowie sa aryjczykami. woli też 
każdy do swej sprawy sąd u we i zaangażować rrie- 
żyd ov.sk i ego adwokata. Przemysł nie zatrudnia in­
żynierów lub technikó w-Żydów. Cała emancypacja 
żydowska w Austrji stacza się w przepaść.

Prezydent Masaryn a Ż y d z i
P r a g a  (Ż A T ) Prasa 'ydowska wyraża zdzi 

wienie z tego powodu, że prezydent Masaryk 
ze swego fuduszu jubileuszowego, wynoszące­
go 20 miljonów koron, nie wyasygnował ani 
grosza na rzecz instytucyj żydowskich. Nie­
mieckie, węgierskie i polskie instytucje uzy­
skały znaczne subwencje, natomiast ani Jedne 
go z pośród licznych podań żydowskich insty­
tucyj zgłoszonych do funduszu Masaryka nie 
zostało uwzględnione, aczkolwiek żydzi na 
fundusz ten ofiarowali znaczne sumy. —  Jak 
przypuszczają, winę w tym kierunku ponoszą 
agrarjusze czescy, którzy odgrywają obecnie 
role kierowniczą w sferach rządowych. W każ­
dym razie fakt całkowitego pozbawienia mniej­
szości żydowskiej jakichkolwiek subwencyj 
wywołał głębokie zdziwienie w  kołach żydów 
skich.

nsniasJc odkrycie w dziedzinie leczenia- raka
Nieustanne postępy, jakie czyni medycyna 

naukowa, doprowadziły do stwierdzenia faktu 
uleczalności raka pod warunkiem, że choroba 
zostanie rozpoznana w dość wczesnem jej sta- 
djum, nieomal w samym jej zaczątku. O tę 
właśnie wczesną djagnozę, o przychwycenie 
w porę pustoszącej organizm strasznej choro­
by rozbijały się dotychczas wszystkie usiłowa­
nia badaczy. Uczynione ostatnio w  Wiedniu  
odkrycie bodaj że rozwiąże to najtrudniejsze 
zagadnienie.

Słynny wiedeński specjalista, badacz choro­
by raka, profesor Freund, wraz z współpraco­

wniczką swoja,* doktorką Kaminer, opierając 
się na zmianach chemicznych, jakie zachodzi 
w organiźmie, dotkniętym rakiem, wykryli 
możność najwcześniejszego rozpoznania tej 
choroby na podstawie reakcji skórnej. Metoda, 
jaką operują oboje uczeni polega na wstrzy­
knięciu pod skórę wybranych do obserwacji 
osobników jednego do dwóch decymetrów sze­
ściennych specyficznego preparatu składają­
cego się ze skrystalizowanych kwasów tłuszczo 
wych raka. Otóż doświadczenia, przeprowa­
dzone przez prof. Freunda i dr. Kaminer, w y­
kazały, że na skórze osób dotkniętych w  ja-

jjisiE Dż/ec^

kiejkolw iek części organizmu namęczenia*?1 
rakowatemi, występuje w miejscu w s tr z y k u j 
cia preparatu zaraz pierwszego, albo najdśw  
następnego dnia, czarny gruzełek, podobny 
ziarenka grochu. Gruzełek ten znika pc 
w ie jednego do dwóch tygodni. Natomiast 
ra osobników, zupełnie wolnych od choro®Ji 
raka, nie wykazuje takiej reakcji. Doświadc#^ 
nia swoje przeprowadzili łącznie oboje uczebjj 
ściśle kontrolując się wzajem , na szeregu osP®, 
i zawsze późniejszy przebieg obserwacyj W*j 
nicznych stwierdzał najzupełniejszą zasad*#*? 
wskazówki, jaka było utworzenie sie złoW*®*1 
szczcgo czarnego gruzelka, i odwrotnie, p®a 
myślrry stan zdrowia osób, u których zasil’# ®  
nie dał tego rezultatu.

Zdaje się więc, że najtrudniejszy szkopuł 
stał wreszcie usunięty: choroba raka może PJ®' 
stać zdjagnozowana w  samym swoim zaczśj' 
ku, dzięki czemu skuteczne leczenie je j bąd* 
drogą chirurgiczną, bądź naświetlaniam i r? 
dem czy promieniam i Roentgena, zostaje 
znacznym stopniu umożliwione.

Br. S. C.

Z TEATRU I ESTRADY
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKI®

GO. Wczorajsza premjera wieczoru jednoakióVf®» 
zdobyła sobie wielkie uznat.ie u licznie zebrani* 
publiczności, dzięki koncertowej grze a r t y s t ó w  

i oryginalnej reżyserji Dawida Hermana, który 
każdy utwór inscenizował indy widualnie. /Dziś P®' 
poi. og on z 3‘30 (po cenach zniżonych) i o go** 
8’ISO wiecz. powtórzenie wieczoru. Bilety w prZ 
sprzedaży przez cały dzień przy kasie teatru

— Z TEATRU IM J SŁOWACKIEGO Dziś p°* 
południu po cenach zniżonych po raz ostami ko* 
medja „Papa- kawaler1 z p K. Junoszą- StąppW 
skini w roli tytułowej. Wieczorem powlórzenie 
świetnej sztuki Maughauka „Murzyn zrobił ,SYJ 
je...1 Końcąca się gościna p K Junoszy- StępoYl 
skiego przyniesie w przyszłym tygodniu ptzegls. 
wszystkich jego kreacyj. Cykl ten rozpocznie w 
poniedziałek świetna komedja „Stary łobuz' Pr, 
by z rewelacyjnej sztuki Vicki Baum „Lud®* 
w hotelu1’ pod kierunkiem p. J. Szyndlera w tok*1- 
Poł.czenie elementów teatralnych z kinowemu 
niezawodinie najszerszym sferom p'ub’ iczności 
bokic emocje.

KRAKOWSKI TEATP ŻYDOWSKI 
Niedziela: 3‘30 pop. „Zbiorowy wieczór jednoak­

tówek1 (ceny zniżone); 8‘30 wiecz „Zbiorowy W1*5” 
czór jedmooktówek'1. ■

Poniedziałek: .Zbiorowy wieczór jednoaktówek • 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Niedziela: pop „Papa- kawaler" (wyst. K. J°' 
Łn-i); wiecz. „Murzyn zrobił swoje..."

Poniedziałek: „Sta.ry łobuz’1 (wyst K. Jumosźf' 
Stępówskiego — ceny zniżone).

Biblj. Stow. Bnej -Sjon.

D A N C IN G
6 wiecz. S i l v e r - « l a z z Ż. D, >

H A J H O W S Z E  2 U R N A L E  S S S
uu sezon wiosumy i letu 1981 w wielkim wytoi*4* 

już uadrszły do firmy:

M .La n d a t Krahóui.iw .ifrzyiaS
Spnedaż i wypożyczalnia żurnali mód. Tamże goto^j 

kroje i manekiny krawieckie.

Ż Ą D A J C IE  T Y L K O  s »  D  17

M U S Z T A R D Y  % t n b L u B I L
Podziękowanie.

WPanu Dr. InfeUowi yi Fzeszowk za 
mnie troski Iwo i bez®reresowinie leczenie aasz« 
caążfco chorej siostry i  ciotki —  bŁ p. Ka®oIi,,*[ 
Komhowei oarz Szan. Jego Małżonce za s2& 
chętną i jełną poświęceni0 opiekę nad chpia 
d-zfekufe seanfecanfe
326e gpdzto*
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Widziałem Gandhlegr
Jest przywilejem żyć w Indjach właśnie te­

raz, kieay rózgi ywa się walka, jakiej księga 
dziejów dotąd nie zapisała. Tak osobliwą czy- 

tę walkę okoliczność, że jedna strona pro­
wadzi ją  bez broni. A  to, że tym 300 miljonom 
ttindjsów przewodzi wychudły, wątły, bezzę­
bny człowieczek, przenosi tę walkę w kraj 
bajki.

Tytko, by zobaczyć Gandb iego warta jest 
trudu podł óż do Indyj. Kto widział go, temu 
• d a k n i; przeżycie Akropolisu i Piramid. Kie­
dy ujrzałem wielką piramidą Cheopsa, spokoj­
nie przespałem noc. Kiedy zobaczyłem Gan- 
tfhiego, długo zasnąć nie mogłem. Przyglądać 
się Gandhiemu —  sprawia radość. Osnuwa go 
światło. Promienieje dobrocią.

Nie można wcale pojąć, że człowiek ten wra- 
właśnie z więzienia, ze za murami więzien- 

®emi spęoził lata całe. Dobroć musi na ziemi 
naszej być właściwością niebezpieczną Gandhi 
**fliieje się, jak niewinne dziecko żartuje niby 
beztroski dziadek. Gdyby ktoś nie wiedział, 
kim on jest, a spotkał go, wziąłby go za hin­
duskiego kuli, dźwigającego ciężary i zmywa­
jącego podłogę. Niema tu ani odrobiny pozy, 
nui śladu sławnego człowieka, żadnego pożą­
dania potęgi. Ubóstwo, prostota, cierpienie.

Angielscy lordowie i hinduscy maharadżo­
w ie  tygodniami całtmi mówili przy stole kon 
ferencyjnym w Londynie o Indjach, aż w koń 
cu zauważyli, że bez pomocy chudego człowie­
czka w  celi więzienia Poona nie osiągną ża­
dnego rezultatu. Bo ten więzień reprezentuje 
ludje, I ledwie zakończyły się obrady w me- 
tropolji wielkobrytyjskiego państwa, rozpoczy 
na się w  Allahawad nowa konferencja z pu­
s z o n y m  z więzienia Gandhim. Dziś zaś żąda 
°n tego samego, czego domagał się przed uwię­
żeniem go: zniesienia podatku solnego, zaka- 
żr sprzedaży alkoholu, bojkotu angielskich to­
warów. Przyłączyło się do tego żądanie zwol­
nienia wszystkich więźniów politycznych. Na  
nioje powiedzenie: „Czy nie żąda pan za wie- 
êi proszę pomyśleć o Nahas Paszy7. Kiedy po­
ruszył sprawę Sudanu, nie otrzymał ni­
czego. Lepszy wszak wróbel w  garści, niż gołą­
bek na dachu" —  odparł Gandhi: „Oczy świa­
ta zwrócone są na mnie. Nigdy zresztą nie żą­
dałem zawiele. Zawsze nawet otrzymywałem 
Więcej, niż tego żąaałem".

bosy, z gołą głową, ubrany w  fartuch sięga­
jący od pępka aż do kolan —  lak siedzi na 
biało nakrytym materacu na mozaikowej po­
sadzce w  mieszkaniu przyjaciela Riwaszankar 
Wokół niego siedzi z 40 ubranych w chusty 
barwy pomarańczowej kobiet hinduskich, z 
czei wonvm punkcikiem na czole. W  tyle stoją 
mężczyźni: Hindusi, Parsowie, Muzułmanie. — 
Gandhi wiedział, jaa połączyć wszystkie sekty 
i kasty hasłem: Hindusil

Głowa Gandhicgo ostrzyżona jest aż do skó­
ry, tylko na wypukłym tyle głowy trzepoce 
się kosmyk włosów. Włosy czarne przeplatane 
siwemi. Trzy i pół zmarszczki biegnie przez 
skośnie wznoszące się czoło. Dwoma strumy­
czkami wiją się arterje poprzez skronie. Tak­
że żyły na przedramieniu napeczniały trochę. 
Uszy są przekłute. Brwi oczu powszednie. Głę­
boko osadzone źrenice są bardzo duże, lśnią 
błyskiem łez. Okulary jego zesunęły się o je­
dną czwartą długiego, krzywego nosa. Nosi 
mały angielski wąsik, w dolnej szczęce bły­
szczą jeszcze duże, olśniewająco białe zęby; 
tylko w środku brak czterech, Kości jego są 
widoczne: obojczyk, krzyże, grdyka. Skórę ma 
barwy miedzianej. Na zapasce wisi na sznur­
ku, jako jedyny zbytek — zegarek w celuloi­
dowym futerale

Odwiedzają go dziennikarze celem odbycia 
wywiadu. Dyktuje powoli. Każde słowo roz­
waża. Mówi po angielsku. Ani głośno, ani w y­
raźnie. Wzrok przylem opuszcza. Od czasu do 
czasu podnosi oczy. Jeśli chce coś podkreślić. 
Subtelne jego palec muszą być stale czemś za­
jęte. Gra łyżką, alno szarpie w czasie wywia­
du kawałek stwardniałej skóry na wielkim 
palcu u lewej nogi. Dziennikarzy oblegających 
go na ziemi, nic nie meczy w  stawianiu pytań. 
Kilkakrotnie zapow:ada. koniec, ale zawsze 
mówi dalej, jeśli go kto pyta. Często wszyscy 
śmieją się. Odpowiada żartobliwie. Posiada 
duże poczucie humoru Wreszcie powiada 
energiczniej: leraz już koniec! Dziennikarze
odchodzą, ale otoczenie jego zapełnia się na- 
nowo wielką liczbą odwiedzających. Do nich 
mówi w hinduskiem narzeczu. Brzmi tc cie­
plej. Goście wieńczą jego szyję łańcuchami 
kwiatów i białemi moikami przędzy. Zdeimu- 
je je i kładzie obok siebie. Dziewczęta i kobie-

s w ą  t f i e ł i z n ę  
gospodyni kupuje 

tylko

M Y U G  . E L E M & C H I C H T

ty składają chome, pochylają się, aż póki do­
tkną ziemi. Hindus o b :ałej brodzie podsuwa 
czoło pod stopę Gandhiego. Niewielu ma od-; 
wagę przemówić doń. Ze wszystkich stron In­
dyj nadchodzą listy i telegramy. Wciąż nano- 
wo spada nań deszcz kwiatów. W reszcie sie­
dzi Gandhi między dwiema górani- kwiatów. 
Za nim znajduje się jego kołowrotek. Przed 
nim stoi blaszanka z miekiem. Kiedy pije, z 
wdziękiem odchyla mały palec.

Drogą wiodącą do jego domu dostać nie 
może. się żaden pojazd. Jest biała od kaptur-: 
ków Gandhiego. Od piątej godziny rano w y i 
stają tu ludzie. Teraz mamy popołudnie. Kie . 
dy pokazuje się na balkonie, zrywają się o-i 
krzyki: „Oby Gandhi zwyciężył!" Pokazuje lu­
dziom kołowrotek, ażeby lepiej korzystali z 
czasu Ale nikt nie rusza się z miejsca i wciąż 
nanowo rozlegają się okrzyki: „Gaiidhiji ki- 
jai‘‘. Weszedł cło pokoju. Okrył się szarą chusW 
ką i śpi. Pokćj opróżnia się. Tylko jtdna ko 
bieta dzierży przy jego łożu straż.

Pc kwadransie Gandhi wstaje i powiada: 
„Nie zapomniałem o panu, ale musi pan je­
szcze trochę zaczekać, a będę z panem mógł 
pomówić sam. Skoro nauczył się pan już wsJbo 
dniej cierpliwości, pójdzie to jakoś". —  „Cier­
pliwości nauczyłem sie jeszcze w  Egipcie" —* 
odparłem.

W  kilka chwil potem pokój jego znow był 
pełny, skoro lylko sekreiarz Gandhiego oswiad 
czył, że mistrz nie śpi już. W śród kobiet znaj­
duje się również stara mateczka, wz-uszająca 
postać, Kasturibaj Gandhi, żona jego. 45 lat 
spędziła z nim. Słyszałem o niej najwyższą po­
chwałę, jaka pada z ust Hindusa o kobiecie! 
„Jest posłuszną kobietą". Bardzo rad jestem, że 
muszę jeszcze poczekać, gdyż wskutek tego 
mam czas narysować Gandhiego. Kartka ryśua 
kowa leży na ziemi i tak, leżąc, pracuję. Jest 
to pierwszy rysunek Gandhiego po ostatniem

JÓZEF RCTH

H i C B
P o w i e ś ć  o  c z ł o w i e k u  p r o s t y m

^ upoważnienia autora przeiożyl Józef Wittlin

Pewnego dnia, latem, g|dy padał deszcz, dzieci 
'“'^Wlekły Menuchima z aamu i wpakowały do be­
czki, W Ltónj od pół rok a nagi omadziła się desz­
czówka Pływały tam robaki, odpadki uwooów i 
sPleśniałe skórki dileba. Dzieci chwyciły Menuchi- 
018 zakrzywi- nogi i z jakich dwanaście razy za­
burzyły do wouy jego szarą, szeroką głowę Po- 
ubb Wyciągnęły go, serca im tłukły, policzki pała- 
V  W radosnej i upiornej nadziei, że trzymają w 
bakach trupa. Menu-chim jednak żył Rzęził, wy- 
°uarkiwał wodę, robaki, spleśniały chleb, odpad- 

owoców i żył. Nic mu się nie stało. Wówczas 
Uzaeci, pełne strachu, w milczeniu zaniosły go do 
domu. Obu chłopców i dziewczynę ogai nął wielki 
ŝ Łch przed małym palcem boskim, który właśnie 
skinąi całkiem leciutko Przez cały dzień nie mó- 
^Ui do siebie. Języki ich leżałv spętane na pod- 
bjubaeniu, wargi otwierały się, by ukształtować 
j ’ lecz ani jeden dźwięk nie rodził się w ich 
rtani. Deszcz ostał, zajaśniało słońce, z krawędzi 

“ Uc Wesoło spływały strumyczki. Byłoby teraz na 
asie wyp uścić okręty z papieru i przyglądać się, 

, . P^yuą do kanału Ale nic sie nie wydarzyło, 
z powrotem polazły do domu, jak psy. Jesz- 

z całe popołudnie czekały na śmierć Menu- 
Ale Metrach im nie umarł, 

t m nie umarł, został przy życiu, jalto po-
Iwleka. Od tej pory łono Debory było Wy­

schnięte i jałowe. Menuchim —  to ostatni, nieuda­
ny owoc jej żywota, rzekłbyś, jej łono wzbrania 
się rodzic- jeszcze więcej nieszczęść1 a. W przelot­
ny r-h tylko chwilach przyjmowała Debora swego 
męża w ramiona. Chwile te trwały krótko jak bły­
skawice, jak suche błyskawice na dalekim, letnim 
widnokręgu. Noce Debory były długie, okrutne i 
bezsenne. Ściana z zimnego szkła dzieliła ja od mę­
ża. Piersi jej więdły, dało pęczniało, jakgdyiby na 
urągowisko bezpłodności, uda stawały się ociężała, 
u nóg jej wisiał ołów.

Pewnego ranka, latem, przebudziła się wcześniej 
od Mendla Obudził ją wróbel, ćwierkający na pa­
rapecie okna Jeszcze w jej uszacb trwał świergot 
ptasi, niby pamięć rzeczy prześnionych, szczęśli­
wych. niby glos słonecznego promienia Wczesny, 
ciepły św i1 przedzierał się porami i szparami dre­
wnianych .kicanie, a chociaż kanty mebli tonęły 
leszcze cieniach nocy, — oko Debory było już 
asm- nyśl harda, serce chłodne Rzuciła spojrze- 
;e w stronę śpiącego męża t odkryła pierwsze, 

białe włosy w jego czarnej brodzie Mendel cnrzą- 
kał przez sen. Chrapał. Szybko skoczyła Debora 
do lustra. Zim.ie. ostre koniuszki palców zapuści­
ła w swe rzadkie włosy i zgarniała na czoło ko­
smyk za kosmykiem — w poszukiwaniu siwych 
nitek Zdawało się jej, że znalazła jeden siwy włos, 
pochwyciła go twardemu cęgami, utv7orzonemi 7. 
dwóch palców i w yrw ali Potem rozpięła przed 
lustrem koszulę. Oglądała swe zwiotczałe piersi, 
podnosiła je do góry. opuszczała wdół gładziła rę­
kami pusty, a przecie wypukły brzuch, widziała 
niebieskie, rozgałęzione żyły na udach 1 zapragnę­
ła z powr hem położyć się do łóżka Odwróciła sie 
i nagie wzrok jej z przerażeniem p-auł na otwa-rte 
oko męża.

— Czemu tak pa u zysz? — zawołała Mendel me 
odpowiadał. Zdawało się, ie  otwarte oko wcale

nie należy do MendfG, gdyż Mendel esroe speb 
Odemknęło się samo, niezależnie od mego. Oko o* 
garnęła samodzielna ciekawość. Białko zdkewałtą 
się być bielsze, niż zazwyczaj Źrenica była malut­
ka Oko Mendla przypominało Doborze zansrrmw- 
te jezioro z czarnym punkcikiem w środku. Załe- 
dwie minutę było utwa: te, lecz Deborr" wydawa­
ła się ta minuta dziesiątkiem lat. Ulu, Mendla 
znów się zamknęło. W  dalszym ciągu oddychał 
spokojnie, niewątpliwie spał. Dalekie treue mdJJo 
na skowronków unosiły się nad domem, pod nie­
biosami. Już w izbę, mroczniejącą świjtaaaem, 
wdzierał się upał nowego dnia. 'Wkrótce zegar wy­
bije szóstą. O tej godzin [ę zwykł Mendel wstawać. 
Debora nie ruszała się. Stała jeszcze tam, gdzie 
była w chwili, gdy zamierzała wrócić do łóżka. 2a 
jej plecami było lustro. Nigdy jeszcze Debora tak' 
nie słała, nasłuchując bez celu, bez potrzeby, bazi 
ciekawości i bez ochoty. Na nic nie czakała A jed­
nak zdawało się jej, że powinna czekać na coś oso­
bliwego Wszystkie jej zmysły czuwały, jak nigdy 
jeszcze, ponadto obudziło się w niej kilka nowych! 
nieznanych zmysłów na ponoć dawnym. Wdidiziała, 
słyszała, czuła tysiącki-otinie. Lecz nic się nie wy­
darzyło Tylko letni ranek nastał, tylko skowronki 
turliły w nieosiągalnej dali, tylko promienie słoń­
ca wdzierały się z gorącą przemocą szczelinami o- 
kiennic, a szerokie cienie na brzegach mebli' zwę­
żały się i zwężały, a zegar tykał i brał rozpęd do 
sześciu uderzeń, a mąż oddychał. Bez głosu leżały 
dzieci w kącie przy kuchni.Widział? je Debora, ale 
zdaleka. jak gdyby z jakiegoś innego pomieszaze- 
nia. Nic się nie wydarzyło. A ,ednak było tak, jak­
by jakieś wieczne sprawy miały się spełnić. Zegar 
uderzył, jak wybawienie Mendel Singer obudził, 
wyprostował na łóżku i zdumiony gapił się na 
żonę. (C. d  n.)
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jego uwięzi ',nu. Starzy jego przyjaciele utrzy­
mują, że załamał się cieleśnie w  więzieniu. On 
jednak uważa, żc wiodło mu się lam jeszcze o 
twiele za dobrze. Gandhi jest mnóstwo razy fo- 
aografownny; niema domu w  Bombaju, gdzie 
fofogralja jego nie wisiałaby na ścianie. A le  
Hienia prawic żadnego rysunku Gandhiego. 
flak więc cieszę się w dwójnasób, że zapełnię 
tę luko.

Pokój znów staje się pusty. Gandhi chce się 
przygotować do wieczornego przemówienia. 
Zwracając się zaś do mnie, rzeki: „Proszę więc 
zadawać pytania".

—  Gzy przypomina pan sobie, czem pan był 
W poprzedniem swem życiu?

—  Nie.
■— Ile lat liczy pan?
—  61.

— Ile lat chialby pan jeszcze żyć?
■— Tyle, ile zechce Bóg.
—  Czy życie to jest ostatniem pańskiem ży­

ciem na ziemi?
—  Chciałbym, żeby tak było.
—  Jaki jest sens ludzkiego życia?
—  Służba. Oiiara.
— Kto jest najlepszym pańskim przyjacie­

lem?
— Bóg.
1— A  więc czuje się pan chyba bardzo samo­

tny na ziemi?
—  Nie, nie czuję się samotny, czuję się z 

wszystkimi związany.
—  Jaki jest cel pańskiej szkoły Aszram w  

Achmedabad?
—  Poszukiwanie prawdy i samopoznania.
■— Czy wierzy pan w  możliwość pokoju 

świata?
— Jeśli Indje będą wolne, owszem.
— Czy sądzi pan, że pokój świata stanie się 

rzeczywistością jeszcze w  ciągu obecnego pań­
skiego życia?

—  Być może, tak.
Z  kolei proszę, by podpisał swój portret, 

Śmieje się, ksiedy go spostrzega i powiada: 
„Poco?41 Może Pan każdemu powiedzieć: „Oto 
jest człowiek, którego nazywają Mahatma 
Ganabi".

Obstaję przy podpisie, a Gandhi spełnia mo­
ją wolę. Potem kładzie mi ręce na barkach, 
patrzy na mnie swojemi dużemi czarnemi 
oczami i py - Be liczv pan )at?"

Na zgromadzeniu wieczorem dużą liczbę słu­
chaczy przewieźć musiano do szpitala, a jedna 
X kobiet padła ofiarą ataku serca Tak wielki 
był natłok.

Bombaj, w lutym.

r r r w i
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NIEDZIELA., 1 MARCA.
Kraków (313) 11,30 T r z terenu Olszynki Grocho­

wskiej obchodu stuletniej rocznicy bitwy pod Gro- 
cbowem, 12,40 Kom. meteor 12,55 Poranek Filh 
.Wairsz. (w wykon, R. P ), 14 Pogadanka dla rol­
ników, 14,20 Muz. i odczyt rola. 15 Kx’o.iika rolnicz. 
15,20 Muz. 15,40 Dla dzieci, ,6.10 Odczyt pt „Sport 
dnia codziennego1" wygi Dr H. Szatkowski, 16,30 
Gramof. 16,40 „Zagadnienie zniżki cen" wygi. prof. 
Lipiński, 16,55 Gramof. 17,15 Wiadora przy], i poż. 
17*30 Feljet 17‘40 Koncert w wykon ork. Policji 
Państw. (Moniuszko. Moszkowski Grieg). 10 Roz- 
maiit., komun. 19‘10 Feljet. 19'25 Djalog p M Meli­
ny i dr. Zawistowskiego na temat: „Shaw i Pi­
randello'*. 19‘45 Komun. 19‘50 Gramof. 20 Słucho­
wisko Mongomery „Dzień bez kłamstwa1" 20‘30 
Recital fotcrpjanowy 22 Feljet, 2215 Pieśni w wy­
kon. p. M. Rokońskiej. 22‘50 Komun 23 Muz. tan.

Warszawa (14117) 11‘30 Tr. z terenu Olszynki 
(p. Kraków). 12‘40 Kom meteor 12‘55 Koncert (p. 
Kraków). 14 Dla rolników. 1520 Muz. 15*40 Dla 
dzieci 16*10 Skrz poczt. 16 30 Gramof 16*40 Od­
czyt (p. Kraków). 16*55 Gramof. 17*15 Wiadomości 
przyjemne 17*30 Feljet. 1740 Koncert (p. Kraków). 
19 Rozmait. 19*25 (p Kraków). 19*45 Komun. 19*50 
Graniof. 20 Słuchowisko. 20 -’0 Recital fort 21*10 
Kwadrans liter 21 "25 Koncert 22 Feljet. 22*15 Ple­
śni (p. Kraków). 2250 Komun meteor. 3 Mzu 
lekka.

Katowice (108.7) 1130 (p. Kraków) 12*40 Kom 
meteor 12*50 Program na dzień następny. 14 Od­
czyt dla rolników 14*20 Dla rolników. 15*40 Dla 
dzieci. 1610 Skrz poczt 16'30 Intermezzo muzycz­
ne. 17*15 Wiadom przyj, i pożyt 17‘30 Komun. 
17 40 Koncert (p. Kraków) 19 Bery i Boyki ślą- 
-kie. 19*25 Djalog p(. Kraków). 19*40 Rozmait. 20

Bohater dni dawnych
Rad grobem Hermana Biamanda

W arszawa, 27 lutego.
W o  Lw ow ie  zmarł, p rzeżyw szy lat 71, jeden 

z  wybitniejszych dz ała z y  klubu P P S ., jeden 
z  łerpsizych mówców parlamentu poisklt-go. b y ­
ły  poseł Herman Diamand. Chorował już kilka 
ła t  Już w  ciągu ostatnich dwóch lat chodził- o- 
pierając su’ę o  laskę- W ystępow ał rzadko i tyl­
ko przypadkowo, nalega ł się ostatnio w  Sejmie 
jego głos i padały znakomite niegdyś w yk rzy ­
kniki.

Traw iła go niętylko choroba własna, lecz 
choroba parlamentaryzmu, ustroju demokraty­
cznego, śmierć wszystkich ideałów, któorym 
hołdował w  ciągu lat kilkudziesięciu. N ie nuał 
już tej tw arzy wesc-łej, uśmiechniętej. smutne 
mi oczyma spoglądał na kuluary i bufet sejmo­
w y . C ężko chodził, opierając się o laskę; sia­
dając przy • stole klubu sprawozdawców parla­
mentarnych, wspominaj nieraz dawne czasy, 
dawne boje, przewodniczenia na zjazdach rozła­
mowych w Krakowie, walk' w  parlamencie au­
striackim, sławne w ybory galicyjskie, Bade- 
mich t. p Dodawał z  gorzkim uśmiechem:

— Niewinne to zabawki wobec tego, co snę tu 
dzieje

P rzy  opowiadaniu n-ie pomagał sobie wódką- 
Niegdyś sławny wodzirej na balach studenckich 
-we Lw ow ie, młodzienie; z temperamentem, —  
hołdował w  ciągu ostatnich lat zupełnej absty­
nencji i w alczył o prohibicję w  bufecie sejmo­
wym .

M a t \v Sejmie D<"lsk-rn swoją epopeję Gdy 
przybył do tego gmachu w  roku 1919. należał 
do pierwszej kolejk mówców. Spokojnie wycho 
dził na mównicę, rozkładał ręce jak naraito-r w  
domo-wem gronie i gryząc ciętą satyrą, kładł 
na łopatki domorosłych ekonomistów, min s,t- 
rów skarbu pie*wszego okresu powstania R ze­
czypospolitej Polskiej. Nikt w sali sejmowej nie 
śmiał mu przerywać, był bow em  rie tyle do­
brym mówcą, ile mistrzem od odparowywania 
,.zwischenrufów“ swoich przeciwników do w  ci- 
pnem: odpowiedz ami. M iażdżył śmiałka maczu­
gą ironj-L wywołując na sali salwy śmiechu

Ktoś n-a sali naprzykład woła do posła Dia­
manda :

—  Lud jest mądrzejszy od pana-
Rozlega się spokojny bas Diamanda:
—  Ale pan od ludu nie.
Sala wybucha śrr echern, autor wykrzyknika, 

chowa się w  kuJuaiy sejmowe.
Zarazem pomagał nieraz wykrzyknikami w ła  

snym kolegom z trybuny, wzmagając potrzeb­
ne oburzenie, uwypuklając komiczną uwagą 
śmieszność sytuacji rządu, atakowanego przez 
klub PPS .

U góry huczał patetyczny głos towarzysza 
Ignaca, na dole akompaniował tubalr.y'gł-s po­
sła Diamanda. Uzupełniali się wzajem w  kon­
cercie na trybunie parlamentarnej.

Gdy dochodzło do obstrukcji, gdy w ierny 
Belwederow i klub P P S  stawał w  poprzek u* 
chwale większości Sejmu i w a 'czy ł zawzięcie z 
marszałkiem Trąmpczyńskim. gdy bój opierał 
się o regulamin, o zwyczaje parlamentarne spo­
tykały s ę  dwa basy dwóch obozów walczące 
ze sobą M ów ił sw r :m basem marszałek poseł 
Trąrrupczyóski. o d ,:nał się głosem tubalnym, 
ośnreszając przeciwnika i pesząc spokojem, po­
seł Diamard.

B y ły  to dni górne i chmurne posła Diamanda. 
Parlament był wówczas potęga w  Polsce, a po­
seł Diamand siłą wobec ministra skarbu, panem 
w kuluarach, majstrem od opowiadania rzeczy 
ciętych w  bufecie sejmowym. Gdy trzeba było 
spieszyć s ę na pos edzer k cV konwentu senjo- 
ró\v. zdawało sic. żc figura s'c jego zmienia, że

Słuchowisko (p Kraków) 20*30 Recital (p. Kra­
ków) 22 Feljet. 22‘15 Pieśni z Warszawy 22'50 
Kom. meteor. 23 Muz tao 

Wiedeń (516 3) 11*05, 13-45. 14*50, 17‘30, 19*40
22‘25 Muz

Budapeszt '550.5) 16 15. 17*15 Muz 19*30 Operetka. 
Konigewusterhausen (1635) 22 30 Muz.

zmka gruby brzuch, że ruchy stają się szybsae, 
że wydłuża się cza' do boju o sprawy sweSJO 
klubu.

W  gmachu sejmowym spotkała go jedna 
dyna przykrość, gdy poseł na sejm, rozwoj#- 
wiec Dymowski, zabrał mu lisi pisany do uk# 
chanej żony, chcąc wyzyskać tekst dla cełóW 
politycznych. Pękł wówczas cały spokój posł* 
Diamanda. Nie był do tego przyzwyczajony 
pod rządami zaborców, których tak zwalczał 
Zemdlał. Wszystkie kluby wraz z m a z a n i 
kiem sejmu wyrażały mu współczucie.

Nikt nie kwestjonował jego polskości, choA 
uważał się za Żjuła z wyznania. Dziwnemi 
czyma spoglądał na nowych posłów narodoW# 
ści żydowskiej, którzy zjawili się w  sejmie. —*’ 
Uważał ich za ludzi wschodu, nie obytych 
zwyczajami parlamenlarnemi. W  pierwszy*#! 
sejmie zasiadł chętniej koło innych posłów i?  
dowsldch, towarzyszy parlamentu austrjaćkie- 
go, przedstawicieli konserwatywnego „klub# 
pracy konstytucyjnej": Kolischerra, Loewen- 
herza, Steinhausa, Straucha itp. Przychodzi 
w wieczorne godziny piątkowe do stolika sa­
motnych Polaków-Żydów, by rzucić jowialn® 
„Gitszabes! * i wymusić od towarzyszy hr. Ba- 
woirowskiego, Stesłowicza, Federowicza i i#- 
nych tuzów: „Gitjuhrl"

W  owych czasach, gdy PPS pośrednio popie­
rało rządy w Polsce, Diamand, jako przedsta­
wiciel całego parlamentu, jeździł do Berlina, 
by prowadzić rokowania o traktat handlowy 
z Niemcami. Walczył o umowę gospodarczą, ó 
porozumienie obu narodów, mimo wielkich 
sprzeciwów ze strony* premjera W ładysława 
Grabskiego.

Czasy rządów i sławy PPS minęły, jak zni­
kły ostatnio fundusze posła Diamanda. uloko­
wane w  dobrej wierze w  osławionym Banku 
Ludowym. Poseł Diamand nie tracił jednak je­
szcze humoru, jeszcze rozlegały się okrzyki je­
go po przewrocie majowym.

W  trzecim sejmie spostrzegł się, że miejsce 
„Zwischenruferów" zajęli krzykacze, że sław­
ny kunszt parlamentarny. klórvm tak władał 
cudownie doświadczony poseł Diamand, spadł 
na psy. W ysuwał się coraz częściej z parla­
mentu. mówił o nim z żalem i goryczą. Rzadko 
stawał na trybunie, by bronić zasad oryginal­
nego socjalizmu Fordowskiego. że konsumc.i3 
w kraju może się podnieść przy podwyższeniu 
plac robotniczych. Nieraz stawał w  obronie ud 
skanego i zubożałego drobnomieszczaństwa, 
broniąc handlarzy żydowskich przed zachłan­
nością władz skarbowych. Poglądom tvm dał
wyraz jako prezes komisji przem ysłow o-han­
dlowej w przedostatnim sejmie.

Coraz sceptyczniej patrzał na jutro, ubole­
wa! nad upadkiem wszystkich haseł, które 
sił w  ciągu lat kilkudziesięciu, a które naZJf' 
wał socjalizmem, narzekał na śmierć demo­
kracji, parlamentaryzmu, problematyczność ° '  
śmiogodzinnego dnia pracy, na nowvch boha­
terów w ostatnich dniach w Polsce, na no­
wych przywódców we własnym klubie.

Z dawnych zaszczytów pozostał mu w ze­
szłym roku jeszcze tytuł Prezesa Rady Naczel­
nej, mandat do egzekutywy Międzynarodówkj 
w Zurychu, gdzie mógł się spotkać z dawnvU,‘ 
towarzyszami przedwojennego socjalizmu; 
de**veldem, Otto Bauerem, Fritzem, Adlere*1* 
synem jego przyjaciela Wiktora Adlera itd- 

Mnndnl poselski, piastowany przez kilimu* ■ 
siat lat ulracil, zresztą nie mial już w Sejm1 
nic do roboty. *

Nad gmachem sejmu nie powiewa cza rf 
(laga. Parlament nie okrył się żałobą. Um3 
człowiek dawnego okresu, dawnych zwyc* 
jów parlamentarnych, dawnego regimu.

(Sin)

K A Z D U  0 S7 F 7 Ę I  H A PANj
kupi najlepie ,apelus7 w nsenny tylko we iilji
GROSSA, KRAKÓW , ULICA GHODZK*
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II. Rez ilucl^ (Tounisji

A. KEREN KAJEM FT LE ISRAEL  
Poaali my :uż onegdaj w związku z akcją pu- 
rimow* Ż. F. N. 

B. KERFN HAJESOD.
1) X II Konferencja Krajowa stwierdza, że 

ostatni zwrot w polityce palestyńskiej oznacza 
*H>we możliwości pracy odLudowawczej Erec 
Izrael, nowe możliwości aliji i możności pracy 
Odbudowawczej we wszelkich dziedzinach ży-

palestyńskiego. Konferencja wzywa wszyst 
[I^h  delegatów, a za ich pośrednictwem 
^a^ystkie Komiteły Lokalne zach. Małopolski 
1 Śląska, do wykorzystania wszelkich możli­
wości dla bezzwłocznego przeprowadzenia in- 
tensywnej i wzmożonej akcji na Keien Haje- 
s^d, podstawror/ego funduszu odbudowy Agen­
cji Żydowskiej.

2) Konferencja wita myśl rzuconą przez 
Centralę Kere,, Hajesod w  Jeiozolimie, zmie- 
^ ją c ?  do tego, by wszystkie Gminy żydow­
skie na całej kuli ziemskiej wsiawiły w swych 
rocznych budżetach subwencje dla Kerei. Ha­
jesod i subwencję tę wypłacały, sprawa bo- 
w.ieiu odbudowy Palestyny jest sprawą przy­
szłości całego naiodu żydowskiego.

Konferencja wzywa wszystkich sjonistycz 
^ych członków Rad i Zarządów kahalnych 
?fch. Małopolski i Śląska, by ci za przykładem j 
J 'Warzyszy z: Bielska, Katowic, Król Huty,
J “ ‘ Ostawia, Łańcuta, Bochni i Sędziszowa 
H£Hi swego całego wpływu celem uzyskania 
pomocy Gmin żydowskich w akcji odbudowy 
fjdowskiej siedziby narodowej w  Erec Izrael.

C. HACHSZARA I ALIJA
. 1) Konferencja zwraca się do społeczeństwa

Jowskiego o ofiarną pracę dla umożliwienia 
‘-łWtUcum aliji do Erec Izrasl, a Egzekutywę 
a"  zorganiiuwania tej akcji.

2) Konferencja uchwala popierać Ezrę vha- 
iucową jako instytucję pracującą czynnie dla 
hachszaiy i aliji.

3) Konferencja wzywa Komitety Lokalne, 
aby czynnie popieialy działalność Ezry chedu- 
cowej i aby w swoich miastach zakładały ko­
mitety Ezry. ■»

4) Konferencja wzywa Egzekutywę do roz­
ważenia sprawy utworzenia samodzielnej Ezry 
dla Małopolski i Śląska.

5) Konferentja wzywa te Komiteły Lokalne, 
któie dotąd nie przyczyniły się do uchwalonej 
przez Radę Panyjną budowy Bejt Heehaluc 
dla kibucu Hanoar Haiwri w Bielsku, aby 
bezzwłocznie uiściły swój :ontyngent.

6) Konferencja wyraża Wydziałowi Stow. 
„Haczachar*1 w Bielsku oraz Komitetowi bu­
dowy7 z inż. Wulkanem na czele swe serdecz­
ne uznanie za wybudowanie „Bejt Chaluc“.

118. Rezolucje ogólne
1) Konferencja przyjmuje sprawozdanie Ko­

misji Kontrolującej i udziela ustępującej Egze­
kutywie absolutorjum z jej działalności finan­
sowej.

2) Konferencjo przyjęła przez aklamację na- 
Stępjącą uchwałę: Konferencja udziela absolu­
torjum ustępującej Egzekutywie oraz podzię­
kowania za niezmordowaną pracę.

3) Konferencja wyraża tow. Drowi Samue­
lowi Spannowi z okazji 30-lecia jego wytężo­
nej i owocnej pracy dla organizacji sjońskiej 
i 50-Iecia jego urodzin szczere uznanie i po­
dziękowanie.

4) Zjazd wyraża podziękowanie Prezydjum  
Zjazdu, W szczególności tow. Joachimowi Nei- 
gerowi za sprężyste prowadzenie obrad.

5) Zjazd wyraża podziękowanie organiza­
cjom, Bnej Sjon. Hanoar Haiwri i Haszachar 
za pomoc udzieloną przy przygotowaniu Z ja ­
zdu.

De,1 punmtrwy narodu żydowskiego 
dla kraju iydmkiego!

-UoirczBńsiw’  żydowskiego
Centrala światowa Keren Kajemetli Leisrael 

^  Jerozolimie proklamowała okres
od 1-go do 8-marca b. r., juko
T Y D Z I E Ń  P U R I M O W Y ,

P9& vięcony wzmożonej pracy i spotęgowanej 
haruości r.a rzecz wyzwolenia ziemi palectyń 
. ej- W  tym „T y g o d n i u“ wszyscy przyja- 

dzieła odbudowy Palestyny mają poświę 
swój czas i pracę dla zebrania środkow, 

P°trzebnych wyzwoleniu ziemi.
Sytuacja obecna jest pomyślną, trudnośc- 

^"Wnętrzne zostały usunięte, warunki naby­
c i a  ziemi są korzystne —  a tylko od nas sa­

mych teraz zależy, czy możliwości zostaną w y- 
°rz3'stane. —  światowy kryzys gospodarczy 

_aci?żył także na Keren Kajemecie, wpłjwyy w  
_ "  atnich czasach zmalały, kierownictwo bo- 
, *a_ się z trudnościami finansowani, toteż 

'my w  czasie akcji purimowej wytężyć

wszystkie siły, podwoić ofiarność, by zebrać 
potrzebne pieniądze i umożliwić Centrali K. K. 
L  spełnienie jej zadań.

Dawna i wieczna tradycja naznaczyła na 
dzień purimowy „Miszloach manoth“ tj. „wy- 
syłanie podarków i obdarowywanie bliźnich'1, 
—  w tym więc dniu każdy Żyd uważa za swój 
święty obowiązek złożyć lary różnym insty­
tucjom — niechaj tedy w  pierwszym rzędzie 
pamięta o tern, co mu jest najbliższe — o zie­
mi ojczystej —  niechaj złoży należną jej a 
przy tem dobrowolną daninę —  hojny dar Ży - 
dowskiemu Funduszowi Narodowemu.

Wszystkich sjonistów wzywamy do inten­
sywnej pracy, a całe społeczeństwo żydowskie 
do hojnej ofiarności, bo

dar purimowy Narodu żydowskiego dla 
kraju żydowskiego 

musi być imponujący i okazały.
W  miesiącu Adar 5691.

KEREN KAJEMET LEISRAEL
(p*-zy Org. Sjońskiej)

Di . Juda Zimmermann Dyr. Mojżesz Wiesenfeld

Rozwiązanie Rady iniejskiEi w Jaśle
?T Jasl„ piszą nam: 

z w i  aadzwyczajnem posiedzeniu Rady miejskiej. 
Łi'°*anem na dzień 21 lutego br w celu załatwię 

a bieżących spraw gminnych,, zakomunikował 
18 5 rm ŝtez Radzie decyzją Województwa z dn. 
•ta T i°  °  roz"dą7aniu Bady miejskiej mia- 
JakoJ 3 - ustanowieniu komisarza rządowego 

,  t P°w,ód rozwiązania podało Województwo: 
®Jhanie ze strony Rady nadzoru nad zarzą­

dem, którego gospodarka była dla gminy szkodli 
wa, oraz przeki ocze ,ie zakresu działania i naru­
szenie obowiązujących ustaw ‘. Dla uzasadnienia 
tych ogólnikowych zarzutów, powołuje się decyzja 
Województwa na niedoręczone jeszcze wyniki o- 
statndej lustracji i sprc uradzanie lustracji. Komi­
sarzem rządowym zamianowano p. Jerzego L go7- 
1. ego. który .dotychczas zajmował się organizm 
cją wiejskich straży pożarnych w powiecie Mie-

ODOL jest niedościgniony pod wzg.cdem anty- 
septycznesc działania i przyjemnego smaku

leckim, loaając mu radę przyboczną z 18 osób. 
W  skład tei Rady wchodzi też dwóch Żydów, ale 
inteligencję żydowska i poważne knpiectwo zu­
pełnie wy.-ugowanc Dotychczas w Radzie miej­
skiej zasiadało 13 Żydów, przeważnie inteligencja.

Ogłoszoną decyzję poddał rzeczowej krytyce r. 
di Steim, który jako długoletni członek komisji 
rewizyjnej stwieidził, że gospodarka zarządu by 
ła bez zarzutu, a częste lustracje władz nadzor- 
ezyen uznawały ją za wzorową. W  ml:u dalszej 
■dyskusji r. dr Oberlaender podniósł, że właazom 
rządowym bynajmniej nie zależało r,a rozwiązaniu 
Rady miejskie Jest io wynikiem nieustannych in­
tryg miejscowych Pozytywną wartość tej robo 
ty ocenić można dopiero teraz, w obliczu izeczy- 
wistości skoro znana jest osoba komisarza, któ­
ry idgdy w samorządzie nie pracował i potrzeb 
miejscowych znać nie może. Nieiepiej przedsta­
wia się też skład ciała doradczego, do którego no- 
woteno ludzi od niedawna w Jaśle zamieszkałych, 
z miastem niczem nie związanych, kterzy ze sa­
morządem nigdy nic wspólnego nie mieli Na wnio­
sek r. dr Jurasza rada posta .owiła wobec decy­
zji Województwa; nie podejmować żadnych uchwal 
w przedmi-ocie gospodarki gminnej, a natomiast 
7wołać nowe posiedzenie celem powzięcia uchwa- 
v co do środków prawnych przeciwko decyzji 

Województwa.
Posiedzenie to odbyło się w ni.-dzieię drei: 22 

lutego 1 miało przebieg nadzwyc.za ime charakte­
rystyczny. Publiczność przynyła tak tłumnie, że 
wypełniła obie galerje. Gdy na sale wszedł b 
burmistrz dr. Wilusz, którego Województwo w 
okresie wyborów sejmowych zWzilo ?. urzędu bur­
mistrza, pozbawiając go zarazem prawa piasto­
wania urzędów miejskich na przeciąg lat trzecpl 
(przed dwoma laty dekorowano tegc samftgo tfur 
mistrza za zasługi dokoła samorządu i wzorowe 
gospodarkę miejską, orderem Polonia Restatuta), 
Łebrana na galerjach publiczność bez i óżndcy wy­
znania i przynaieżności partyjnej zgotowała mu 
owację, witając go aucznomi oklaskami. Po otwar 
ci u posiedzenia r. Świerad Lmienaetr tutejszycc. 
mieszczan zaprotestował przeciwko nieuzasadńk 
nemu -©związaniu samorządu. Po reim zabrał g to  
były burmistrz dr. Jan Witasz. W  sitnem a rae- 
czowem przemówieniu, oparłem na dokumen/i 4ct 
i cyfrach, wykazał on, że działalność zarządu i Ra­
dy miejskiej była zawsze celowa i dla gminy po- 
żyieezna Tę oelową i pożytec. ną działalność U- 
znawaiy zawsze wtaetze v wjewódzkie, cowięoei 
wyrażały się o niej z uznaniem i stawiały m  
wzór gospodarki samorządowej. Nie tak dawno 
temu, na zjeźózie trzech powiatów naczetaik wy­
działu samrrządowego p. Zbrowski wyrarii po­
dziw. jak wiele zarząd miasta zdziała, w ramach 
skromnego budżetu „Od tego cz> su nic się 
zmieniło w  samorządzie jasielskim, zaozem o roo- 
wiwzaniu Rady miejskiej zadecyd owały względy 
iuue, a nie względy natury gosoodarczep".

Po przemów k nta dra Wiłusza zebreni pow-iię- 
11 uchwałę, aby decyzję Y  ojewódiztwa zaskarżyć 
ttekjnjsem, postanawiając zarazem dołożyć wszel­
kich starań, aby szkodliwy dla iniasta stan obec­
ny, ni* przeciągał się poza przewidziany okirf  ̂
6-begodiniowy, mający służyć do przygotowania 
wyborów.

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  ) D Ż W IE K O W E  
APOLLO: „Dynamit*' (Konrad IŃagel, Kay John­

son).
SZTUKA: „Generał Crack‘: (John Barryuiotel 
WANDA; „Quo Vadis*' (Emil JamiiDgs) 
UCIECHA: Niebezpieczny romans* (ó  Amann, 

B. Samborski, Z Pogorzelska, E. Boac, K. Kru­
kowski, A. Dymsza).

 O---------
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :

W ARSZAW A: „Bez serc. bez duszy (Henny Por­
tem).

CORSO- „Indyjski grobowiec'1 (Konrad V«idt 
Mia May. B Gótzke. Lya de Putti). '

KINO MUZEUM: „Przygody w obłokidh‘ (Mor 
ty Banks) or iz nRe.>ubllki Aztecigca**.
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L I T E R A T U R A  I S Z T U K A
D O D A T E K  T Y G O D N I O W Y  „ N C W i G O  D Z I E N N I K A * *

Trylogia Kabaka
o wielkim męczenniku

isab&k to znany powicściopisarz hebrajski. 
Zaczął picać pod czasy rewolucji rosyjskiej. 
IMwieści jego nie dorzuciły nic nowego do 
ówczesnej prozy hebrajskiej. Te same, co wszę 
mxm. typy eksLernistów, trochę nacjonalistów, 
BU póf rewolucjonistów zapatrzonych we wła- 
ibę  duszę, co szukali wiecznie odpowiedzi na 
jedno pytanie: „Gzem jest życie?' Odpowiedzi 
na to pytanie szuka z kolei każdy bohater po­
wieści Kabaka. Aktualne problemy żydostwa 
współczesnego ujął w swojej pierwszej trylo­
gii, składającej się z następujących części: 
„Jama , „Daniel Szafranów", „Zwycięstwo*. 
W pierwszej mainy obraz młodzieży, nic znaj­
dującej jeszcze drogi w życiu po utracie kon­
taktu z tradycją. W  drugiej młodzież ta zosta­
je rzucona na łup rewolucji z 190ó r., by tam 
pteeszia przez ogień oczyszczający i zaharto­
wała się wśród pogromów i przebłysków wio­
sny społecznej. W  trzeciej części mamy już 
zwycięstwo idei renesansu narodowego. Roz- 
hniaiK umysły dobijają do brzegu po uciążli­
wych szamotaniach się z burzą czasu.

^fea niespodzianka bvło dla wszystkich, 
Kabak sięgnął po temat w przeszłość. Dzi­

wnym trafem zeszedł sie jego „Salomon Mol- 
* )  z takim samym dramatem Lejelesa. 

JLnbenim‘‘ Broda i z „Żydem papieskim" 
rtegtL Świadczy to tylko o czarze niewysło- 
wionym, który płynie z postaci tego egzalto­
wanego mistyka i rozmarzonego ekstazera. 
Kabak odrazu zaznacza, że nie ma zamiaru dać 
w. trylogji swej zwykłego romansu historycz- 
ircgi Nie dba więc o cnronologiczną prawdę. 
'Jedna tyiko prawdę uznaje, prawdę duszy bo­
hatera. Splot tych wszystkich momentów psy­
chicznych, które się złożyły na to, żc Diogo 
Pires urodzony chrześcijanin, sędzia trybu- 
« A i  na dworze portugalskim, dał się obrzezać, 
zamienił się na Molcha i z weselem w sercu 
poszedł na sios — zapragnął rozwiązać Ka­
bak. Bohater jego przechodzi przez trzy fazy: 
Miłości, W iary  i Ofiary, Trzy razy zmienia się 
tło i trzy razy wyrusza Molcho na poszukiwa­
nie celu, który mu się już dwa razy wydawał 
ostatecznym. Poznajemy go na początku jako 
Diogo Piresa, adwokata gładkiego, zakochane­
go w siostrze królowej i szczęśliwie kochane­
go. Tylko w głębi serca, na dnie duszy gdzieś 
nurtuje ogień niespokojny i gnęb go robak 
pochodzenia. Stary sługa Ferdynand, zosta­
wiony przez rodziców marranów, by był Pie- 
cusowi wiecznem wspomnieniem narodowej 
przynależności, pełni rolę Massynisy-Halbana, 
przypomina nm ciągle, żc jest żydem i zwią­
zana wieczncmi węzłami z podziemnym świa 
tem katakumb. W paja weń patos sprawiedli­
wości Pisma Świętego i wtajemnicza w arka­
nu pism mistycznych. I tak zespala się w du­
szy Piresa duch żydówki z duchem humani­
stycznym, wpoionvm za młodu w  klasztorze. 
Z (hirhem Ferdynanda stacza zwycięską w al­
kę ciało księżniczki Jimj; zamieniającej Chry­
stusa na ziemskiego miłośnika. Diogo Pires 
zapomina o ojcarli, rzuca sie całą duszą swo­
ją w cienie ramiona .Tu1 ii i kocha w ukryciu, 
gdzieś w zapadłym doinku podmiejskim. Fer­
dynand opuszcza wychowanka. Sprawia to 
p :erwszy wvłom w miłości Piresa. W  dodatku 
zdarzył traf, że za przepierzeniem pokoju, w  
1 tńrvm spotykał sie pokryjomu z księżniczką, 
snuje fantastyczne plany Dawid Rcubeni, ta-

*' A. A. Kabak: Szlomoh Móleho Trylogja
(hebr) 1 Miłość II. Wiara III. ^ Iara. Wyd. „Hao- 
lam“, Londyn.

jemniczy książę wolnego państwa żydowskie­
go, co przybył z listami od papieża na dwór 
portugalski, by za zbrojną pomoc przeciw 
Tui kom żądać Palestyny żydowskiej. Fanta­
styczne yilany Reubeniego i odosobnienie, w  
klórein sie znalazł zakochany Pires, zaczynają 
działać. Naslęjuijc w duszy jego przełom, przy 
gotowany zresztą przez tajemniczego Niezna­
jomego, ukazującego mu się w  ważnych chwi­
lach życia, jak Dajmonion Sokratesowi, Don 
Diogo Fires pali za sobą marrańskie mosty i 
jako Salomon Molcho idzie w świat. Kończy 
sie pierwsza część trylogji, faza miłości ziem­
skiej.

W  drugiej części „W iara", znajdujemy na­
szego bohatera w  Snfedzie, w kręgu kabali- 
słów Józefa Karo, Salomona Alkabeza, poety 
Izraela Giary i innych. Dusza jego oczyszcza 
się z wszystkich naleciałości chrześcijańskich 
i ziemskich, krystalizuje się w tyglu wyrzecze­
nia sie i ascezy. Zwolna wznosi się z jednego 
slopnia poznania na drugi, by dojść do naj­
wyższego, gdzie z Bogiem tylko będzie rozma­
wiał. Już zdawało mu się, że zazna spokoju w  
wierze i nadziei, w modłach i nauce, gdy przy 
szlo życie i przekonało, że nie tu będzie kres 
jego wędrówki. Przejrzał badawczy jego 
umysł, że w  świętym Safedzie zbytnio wszy­
scy przejęci sobą. Święci saini , o ziemi nic 
nie chcą wiedzieć: zapatrzeni w swe dusze, o 
innych zapominają. Poraź drugi przyjdzie mu 
rzucić świat, w  którym żył, do którego się 
przywiązał i jak do Safedu z Lizabony przy­
był w dworskich szatach, wyrusza w piasias- 
tym kaftanie safedzkim do braci swoich w 
krajach rozprószenia. Z nieba schodzi na zie­
mię, z duszy własnej kryształowej wychodzi 
z rozwartemi ramionami naprzeciw cierpień. 
Jako pocieszyciel, obrońca. Mesjasz? Sam nie 
wie. Chciałby lylko wszystkich Żydów uczy­
nić czystymi, świętymi, a to będzie możliwem 
tylko w* wypadku, jeśli przyjdą wszyscy do 
Świetlej Ziemi. Kończy się trylogji część dru­
ga, upływa faza wiary.

Część trzecia prowadzi Molcha do Roshei- 
mu, mieściny alzackiej, siedziby wielkiego 
„sztadlena1*, Józefa z Roslicimu. Molcho przy­
bywa poto, by nawoływać Żydów do powrotu 
do Palestyny, ścierają się dwa duchy —  duch 
golusu każe bogaczom zostać przy garnkach 
z mięsem, duch ofiary każe ubogim o kiju że­
braczym wracać do kiaju ojców. Molcho roz­
budza umysły i podnieca. Wnosi zarzewie nie-’ 
zgody do cichej mieściny, a gdy płomień za­
pału ogarnia umysły i ubodzy stają przed nim 
z żądaniem poprowadzenia ich, wódz opuszcza 
ramiona w  bezsile Wracają wszyscy do poga­
szonych ognisk i „sztadłen** będzie dalej upra­
szał władców mniejszych i większych o miło­
sierdzie nad Żydami i dalej będzie łatał poko­
rą i workiem pieniędzy dziurawy płaszcz ghe- 
tta. Molrho musi się ukrywać przed'gniewem  
rozczarowanych braci, aż wreszcie uda się do 
Regensburgu, do cesarza, Sam nie wie poco, 
los go pcha naprzód. Jeszcze raz tu się spotkać 
z Reubenim, ale nim zdążył usta oiworzyć 
przed cesarzem, pochwycono go. W  Mu o tui 
odbył się ostatni akt tragedji i zamknęła się 
trzecia część trylogji, „Ofiara'. Salomon Mol­
cho uświetnił pochodnią swego ciała uroczy­
ste auto da fe. Zamknął się krąg cierpień Mol­
cho odnalazł się na stosie, wyszedłszy na zba­
wienie Izraela.

Tak oto wygląda tragedja człowieka, co tu­
ła! sie z miejsca na miejsce, w  poszukiwaniu 
za wlasnem obliczem, gdy los chciał, i nędza

D LNIEL IHR.

Muszla i flakon
(Elegia).

Omotani tą samą jednostajną dola,
W tym samym ciasnym wiezieni pokoju — 
Razem umieramy w leniwe cnie, co mi jaja i 
Razem w noce się otv ieraja czujne oczy twoja I

I ty — ty także więcej dojrzeć nie potrafisz 
Na oknie — oprócz wody w nadtłuczonej szklane®* 
Prócz wypłowiałej smętnie fotografii 
I zerwanej koronki na starej firance.

Na mó.i czerep chropawy, niezdarny i duży 
I na twe ciało małe, misterne i śliskie,
Po męce tych upartych i próżnych podróży 
Pada proch zniechęcenia Jednaki i bliski

A jednak jesteś ciągle lśniącą i daleka 
Muszle na wfeki z jasnych wygnana wybrzeży. 
Szumem, jak śpiewem fali straconej uciekasz.
Blask twój, jak blask słońc obcych między nami

Witem — mimo wspólnej doli — trwać bęuzr© te*
jhA

Który wyniosłaś z złotej, drgającej głębiny.
Nie dotrę do cię nigdy — flakon z zwykłej glinj* 
W którym się pręży sztuczny, boleśnie sztywny

kwi***
........

braci a może sila. bijąca od niego, że stał && 
Mesjaszem wbrew woli. Gdzie tylko przybyk* 
nakładano na jego barki krzyż, Ą Molcho nH® 
wielką inklinację do krzyża, więc p r z y j mOV?3» 
go i w wielkiej swej miłości i naiwności 
rzył, że jest Mesjaszem. Pozatem jest do czyn® 
niezdolny. Wieczny marzyciel, dopiero wtedy, 
przeziera, gdy już jest zapóźno. Gdy już n*® 
dokładne poczucie śmierci, co go czeka, uświa­
damiać sobie zaczyna dopiero swoją rolę. Spo­
strzega, że nigdy nie wierzył w siebie saineg4** 
tylko w lud, I wszystko byłoby w porządk®* 
gdyby nic to, że ów lud nie wierzył w siei®** 
a wierzył w Molcha. A gdy Molcha nie stało* 
uwierzył w Józefa „Szladlena"; i w każdego 
innego Mesjasza, prawdziwego, czy fa łszyw i 
go, uwierzy. Będzie się wypierał wszystkich 
gdy nie dopiszą i dalej będzie czekał i uf®1 
wszystkim, tylko nie sobie.

Wobec takiego stanu rzeczy musi Mole®® 
uczynić rozrachunek z duszą, zbadać, czy 
padkiem nie zaszkodził narodowi swemi bu ­
rzeniami. I oto u celu dopiero zd: je sobie sp1*  
wę z tego, czem byi dla narodu. Mesjasze®! 
oczywiście nie. Marzycielem był, a marzenia#® 
pięknemi i snami uroczemi dzielił się z ®*£ 
rodem. Sny jego i marzenia tan rozkołysał/ 
uśpione dusze Żydów z Rosheimu, Kolma11"  
Moguncji, że nie tak prędko już popadnS ^ 
powrotem w  sen golusowy. Nie da im U.S®*L 
tęsknota za życiem nowem i świetlanem, j®®1 
im ukazał w oddali. Nie odstąpi icłi nig®£ 
wstręt do życia, które się pieni dookoła 
brudnemi falami. Urzekać ich będzie po WS*~ 
czasy dobro, mające kiedyś spiynąć na ziea®1*' 
I tak mają śnić i marzyć Żydzi z RosheL®; 
Kolmaru, Moguncji, aż ludzkość cała inar?]L 
zacznie wraz z nimi i tęsknić za czystościąi ® 
szy i ciała i wspinać się ku dobru wieczne#1 
By się to stało, naród żydowski musi cierp1® 
mus spełniać rolę Izaka, złożonego na 
przez Boga na ołtarzu ludzkości. Dopóki ltJ
kość cała w skrusze a żałości nie będzie

akkajała za krzywdy wyrządzone Żydom, zll._ 
to> będzie, że jeszcze nic dojrzała do wybaV/* 
nia, znak to będzie, że ofiara narodu ży®4* 
skiego jest jeszcze konieczna, a Mesjasze n1̂  
potrzebni. W  tych warunkach przyspiesz®®
końca „dechikath hakcc**, jest zbrodnią, a 
glądanie Mesjasza tylko szkodliv’em z û 
niem, które opaźnia dojrzewanie w ie lk i"
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uzclicwienia, wybawienia ludzkości.
Zauważy ktoś może, i słusznie. że to wyzna 

bit. wiary K«baka, nic różni siF wilie od ideo- 
\°Sji. którą wielki odłam żydostwa wywiesi) 
jako swój sztandar, już dawno i to odlani, 
który w istocie w yw iód ł się z liosheimu, Kot 
•baru, Moguncji. Po bliższem ió/. patrzeniu zo­
baczymy jednak, że nowem tutaj jest ograni- 
<Senie czasu trwania ofiary. Ofiara izakowa 
°arodu żydowskiego nie ma być wieczną, a 
królestwo niebieskie na ziemi absolutem nieo­
siągalnym, skoro pierwszym symptomom koń 

tna być chęć ze strony wszystkich ludów 
2*Uropy napiawienia krzywTd, wyrządzonych 
^ydom Echa, jak widzimy, mocno aktualne, 
®tieki którym Trylogja Kabaka staje się w o- 
Statnich rozdziałach powieścią symboliczną, 
® symbolach przejrzystych, alegorjach jasnych 
1 zbożnych.

Labak zastrzega się wprawdzie na początku, 
że tie  chciał dać romansu historycznego, Try 
^6j® jego jest jednak jedną z pierwszych hi­
storycznych opwieści na wielką skale. Mamy 
fu trzy' zamknięte całości, trzy światy różne, 
^  których rozgrywają się barwne dzieje ży-
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dów w rozprószeniu. Poraź pierwszy objęto 
sobą powieść hebrajska świat chrześcijański, 
Czym to Kabak w piewszej części Irylogji „Mi­
łość . Mimo jednak dobrych scen i . obrazów 
wyczuć można, jak obcym jest len świat - 
dowi, jak wszystkie słowa i opisy zdaja się 
śiizgac no pow icizclu ii wydarzeń, zwyczajów  
i obyczajów. Studja Ili widocznie nic rlopiśa- 
ly. a intuicja poetycka okazała się słabą. Zalo 
plastycznie i wyraźnie przestawione jest życie 
żydów w Safedzie. Autopsja i wewnętrzne wię 
zy dały tu realistyczny obraz dziwnego i bo­
gatego życia na tle kabalistycznych spekulacyj 
i codziennej waiki o byt. Barwnym jest też 
opis małego miasteczka żydowskiego w czyści 
trzeciej. Zwyczaje i obyczaje Żydów składają 
się tu na całość zajmującą. Razi ciągle przery­
wanie aacji tasiemcowem' refleksjami osób 
działających i, co gorsze, zupełnie niepotrze- 
bnemi komentarzami. Jest to manjera, nieste­
ty dość u nas powszechna. Przypomina to 
Talmud, podzielony na tekst i nieprzebrane 
objaśnienia. Kato język jpst piękny i bogaty, 
aż do wrażenia przepychu,

Chaim Lów.
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Wśród książek
Kieda w.u o kolega M. Fi, świetlne redagujący nasz 

dodatek „Dom i bzkotaJ w dwóch obszernych ar- 
tykmzach rozpisał się o sio airaku szkoły do rodziców. 
Rozumie się, że arie, szikoto, ale rodzice znaleźli się 
n i ławie oskarżonych Przyznaję się całkiem szeze- 
to®, że chciałem odpowiedzieć na te ax|ykuły, aJe 
EWechałem tego zamiaru ponieważ nwszam dys­
kusję z pedagogiem, za bezcelową. Nauczyciel zawo­
dowo mus- mieć -reję. Do tego się ,uż przyzwyczaił 
t ba to niema żadnej racy. Zamiast odpowiedzi mógł 
pym wskazać na formalną panikę, jaka ogarnięta opi- 
fiifę publiczną w Austrii, zaskoczoną iicznemi samo- 

imj uczniiów po pierwszem półroczu. Austria- 
ckje władze szkolą*? uznały za stosowno zwołać kon 
łerencję z rodzicami, hy pizecl-wdzaaiać tym zatrwa­
żającym wypadkom. NiezałtijK. prasą austriacka 
sfltazmue pieała na marginesie tej korfcrencji, że się 
żVi rocono pod fałszywym „dresem. Nie tyle bowiem 
°J ‘Ouiziców mus. s ę żądać gru-niti wnej znajomości 
Óńszy dziecka, ik od nauvzy-. ieii.

A -eśfi koledze M. F. ta kampr.nju prasy au-stria 
«fcięj cle wystarcza, rlech łaskawie weźmie oo ręki 
^strząsającą do głębi powieść młodego niemiieck.e- 
Sł autora. Fryde,-, ka Torberga p, t. „Der Schiiler 
itorbei bat ansolviert‘ . wydaną nikt dem Pawia 
Zsoinaya we Wiedniu Powieść ta wywołała swęęc 
czasu sensację, cbocirź przeciwko ei walorom ar- 

■ Wytycznym słuszne podnoszono zarzuty Krytyko- 
-̂ttno auitoia przede wszystkiem za to, że kaii nam 

tylko wierzyć w ..uezwykłą imt-tjigencję swego bo- 
hafeira, a tej iftehgenicji niestety nam bliżej nie za 
d&tiooatrattał. Mn ej już słusznym jest zarzuit złą- 
'''żeniii w jedną cuicść dwóch płaszczyzn zaintereso­
wania. t  j. szkoły i przeżyć erotycznych bohatera, 
“ i ć  meże, że to połączenie nue bardzo szczęśiliiwie 
Autorowi się udało ale niemniej jcs.t ono ważne, oho 
-jażby tylko dlatego, by uzmysłowić nam perypetie 
dojtizowanit młodego człowieka.

Nie o walory irtysij-czme jednakowoż chodzi rai 
w danym nwmcp .'e, bo powieść ta jest dokumentem 
banzyeh czasów z innych zupełnie powodów, odsła­
nia nam bowiem prawdziwą gehennę młodego. dora­
stającego czh wieka w  naszej współczesnej szkołę.

Wi*em, czy Marła Teresa, czy też Józef U- tta- 
-"Wiili sakołę „ein Politlkum". Nie jest to iednak wa" 

bo właściwK szkoła pozostała dałej instytucją 
Mrużącą raczej celom państwa niż społeczeństwa. A 
ze Państwo nasz© współczesne było i jest państwem 
^dicyja.em, nie dziwota więc. że i szkoła zachowała 
leszcze wiele momentów policyjnych. Bohater powie 

Tort erg a popełnia w chwili obłędu w okresie 
“dawania matury — samobójstwo. Buntujemy się 

v*brawdzjie przeciwko ternu ponuremu finałowi, ale 
ŷ(- e zadaje klain temu naszemu buntowi. Iież to 

k®wiem razy słyszymy i czytamy o samobójstwach 
l|czmlów-, sprowokowanych przez nietyle nieludzkie 

'ki-itine, iłe często gęsłj nierozumne obchodzenie 
nauczycieli z uczniami. Profesor nie riifiSi być 

taHaun tyranem i sadystą, j. kim jest „Gutt Kuipfer" z 
‘powieści Torbeiga, możn-aby nawet powiedzieć, że 
stosunki w- naszych szkołach uległy w ostatnich la- 
3®h gnmtow nemu przeobrażeniu na korzyść, ale ten 

ton Wyniosłej pogardł wości, jaskrawe nieraz nśe- 
f̂oc-umien e j brutalne bagatelizowanie sobie pTze- 

*yć młodego człowieka sir rwdowym ciężarem spa- 
93 A na dusze m’-ode. stając się bardzo, często żró- 

katastrofy. Nauczyciel w szkole zawsze musi 
m.eć rac Tl j e bawteo czkało jej nie ma. A  nie ma

ie-i główniie wtenczas, kiedy uu-e chce uznać w swym 
uczniu człowiek-Ł; oardzo czułego na lekceważenie 
i reagującego nieraz gwałtewn-e na każde pogwałce­
nie ieg-o godności osobiste. Szkoła zachow ała iesz- 
oze wele momenrów policyjnych. Nauczyciele zda 
waią sobie z tego iprawę iadza sobie jak mogą. — 
Czasam: jeomakoy, oż pocadz-ć sobie me mogą. bo 
przepis, chociażby był zuipełuie bezmyślny, jest 
przecież przepisem. Jakie jadnak-owoż spustoszenia 
wywołują te prze-narz.ałe nieraz przeposy ten stary, 
niestety istniejący po dzień dzisiejszy, system szkol 
nictws w duszach młodzKżj — opowiada, nam przei 
mującc Fryderyk forberg w swej nowości

Radziłbym też każdemu pedagogowi, wszystkim 
rodzicom, by soł:.c tę powieść uważnie pizeczyt-.il. 
Jeśli nawet od-r/ucić trzeba pewne wypskrawi-enJa, 
pozostanie ednak bardzo poważny su-bstrat do głę­
bokiej zadm-nty.

« • *
I

A teraz przejdźmy ze sa! szkolnej do prawdzi- j 
wego p:e--kła, którem test państw-o żywy-cb niob os z- J 
czyków Mówi nam o tein państwie niezwykle cle- 1 
kawa i glebo-ko wzruszająca, wprost przejmując u 
powieść B. Travena p t. ,.Das Totenscltlff", wydana 
nakładem Uniyetsbas w Rerwhle Kim jest Traven, 
wdaśc wie ni.kt mic wie. a-ibowiie-m wie sę rylko tyle 
że iesi' włóczęgą . swe manuskrypty posyła do Nie­
miec z n.aijiozmaitszych zakątków świata. Jedni na­
zywają go niemieckim Londonem, drudzy niemiec­
kim Conincdem. Mam wrażenie że Londona przewyż 
sza głębią inwen-ti: a od Conrpda iest znacznie po- 
godinejszy. Brak mu bowiem .,dosiojewszczyzny“ , 
która tak cechu.je Conrada, dlatego właśni* nienawi­
dzącego n a jint en z > wni ejsz a nienawiścią Dostojew­
ski egc.

Pooóż jednak wszystkie te porówtnenia? Czyż nic 
wystarczy, że do małej rodLziny waefkch i cieka­
wych pisarzy światowych wszedł nowy człowiek. 
Powieść jego .JJae Totenschlff" jest świetną legity­
macją tego pisarza, który pisze właśnie o ludziach, 
nieposiadających żądny cb legitymacyj i żadinych pa- 
szportów. Bo wojna o wolność namlów ma to do 
siebie, i t  bardzo .zęstr ginie w niej wolność szare­
go człowieka z ulicy. I przedtem Europa hyła jed- 
nem wielkiem więzieti em. ale po wojnie o wolność 
pnzemien-lła się w cały szereg wąziutkich klatek 
więziennych, tyle bowiem powstiało nowych granic, 
zbawiły się nieznane przedtem nikomu wizy pasz­
portów ludzie dowiedziełi się nagle o tern. że mu- 
saą optować na rzecz tego lub owego państwa. A 
bied-iy ten szary .złowiek z ulicy, którego z ojczy­
zny wygnał głód kazał mu gdzieś po obcych kra­
jach poszukiwać pracy, nie wiedział o tem. nie nte- 
resował się tem i dlatego b. rdizo często nie miał pa 
saportu. A człowiek bez dokumentów żadnej wo* 
gółe nie posiada wartości, state się ..bezpaństwow­
cem" a państwu, podfliwają go sobie z ręki do ręki, 
baiwiąc się nim jak piłką r.vżną.

Tragedię takich dwóch bezpaństwowców, jednego 
Amerykanina i jednego Polaka, oip̂ suje nam właśnie 
Traven w swej powieści ,Das Totenschiff". Amery­
kaninowi odjechał okręt, gdy on. (L j. Amerykanin, 
a nie statek) zabawiał się w Antwerpii z dziew­
czynką, co się w ostateczności ncjcnotUwszemu zda­
rza marynarzowi. Na drag. dzień aresztowała go po 
licjh. I zaczęła się natychmiast bajeczna zabawa 
którą dzieci nazywają ciuciubabką. PoLrJj belgijska

cichacztm nocą ods-tewiła go do granic H-oianij. z  
następnie znowu policja htneoderska w ;e-n sam spo­
sób przemycili go z powrotem do Belgii... A potem 
znowu policja bel-gjska odstawiła go iuż ;j razem 
do Francji, a z Francji dostał s.ę do Hiszpanii La 
Amerykanki wpadł na pomysł, by się p-:d:.C za >..ein 
co, obawia! się btFi i-ein. żs go«z.'ithiką' we w-jęz er.u 
juko Attierykan.na a Nit.-ti.cy w pra-c'u;j 'a\\ ■ o:iIn 
do Ya-nkesów-- cieszą rę .zekomo w H.szpanji dużą 
popularnością. AU i w Hiszpanii długu miejsca ni© 
zagrzał, aż wreszcie dostał sę jako pomocnik pań 
lacza do statku .Yorikka"

Te sanie muitęi więcej były losy Połaka Stanisła­
wa Kozłowskiego, który urodził się w Poznaniu. 
Jako chłopiec nie cnc-iał zostać krawcem, uciekł r 
domu rodzicielskiego, stał się marynarzem, a pod­
czas wojny światowej służył nawet w marynarce 
niemieckiej i brat udzjał w bitwie pod Skagerral ietr, 
którą w edle Anighc wygrali Anglicy, a wedlle źródeł 
niemieckich Nieme;. Gdy ,,w'ybuchł“ pokój, zapom­
niał optować na rzecz Polski czy Niemiec i stał się 
bez-.pańs-tw o-v .em. Z począ ..ku. n o mając żadnej mo­
żności zarobkowania, żyt z kradzieży, rozboju i in­
nych f;.ks i-iii ouczciwych jżrocederów. potem bawiła 
się nim policja \v>zys'k.:ch krajów, jako Ameryka- 
nśnem. aż w reszcie zinala/.-i się równticż na statku 
Yoriki.u.

Trzeba w iedzieć, żo żjo>e marynarza K « jest wca 
le obrazkiem, jak je oglądamy we filmach, W ki- 
czach filmowych marynarze w  białych muiadiuffach 
przygrywają sobie na harmonijce, pitą rum oałeml 
saktamcami i y.-spmiają się jak ekwiiłibryści cyrkowi 
po sz.nurach. Rzeczywistość jest bardziej sziaa-ą, ifaż 
w tych obrazkach f irnowych. Cóż dopiero mówić O 
takim statku żywych nieboszczyków, jak Yorikka. 
gdzie ca człowieka na każdym kroku czyha śmierć 
lub kalectwo? Któż się- o niego upomni? Wszak jest 
bezpaństwowcem, nie pos.ada żadnych dokw.pcotów- 
A gdy pada ofiara swego zawodu, przywiązuje s ■ 
do zwłok, niezaszytych nawet we worek, kawał 
węgla i wrzuca sę  je k  morzą deffiootn aa pokac* 
cie.

Ale pobyt na Yorikke jest jeszcze rajem bo są J©- 
szcze st-aitki wtprost polujące na tych żywych niebo* 
szczyków. Taki siatek jest dobrze ubczpieczomy, M 
tow-arzystwo, ch-ca-c podjąć sumę ubezpieczeniową, 
,,-tirz4 0 /a“ katastrofę. Kapitan w-raiz z  uprzywleio* 
wamą z„ł-ogą ratuje s.ę w -3(11 czas, ztapombiałąt aW 
pełnie o żywych nleboszc/.ykach, ma-jdaMtcycŁ SH 
na staitkn. Taką katastroią kończy się i b U t  M  
wi-eść Traveoa.

Tna-ren je-sn odk~ywcą un/wegc. fpefoaąfwo zapel* 
nie dia nas świata. Któż boy Jem zauważy tak lesN 
żywego nieboszczyka? N-K uczyni tego M£skottwrt 
feli-e-. iiista, rozbijający się po sleepingach i fehSSW 
sowy-, h statkach po świece, ten dolę opisać tnoż* 
tylko człowiek, który sam z osetus t-ego aejako pńh 
życia poznał to całe sbnszłiwt piekło. Tnyeu )4 
poznał i je nam .pisał A że posiądą prcytam ba* 
jecztc talent, rozminie .oo ze ; uiowę okrętów, prze - 
to powieść -ego czyta się. z oł,' ^zszem noplęciem, 
Utwory Trayęna są nietyflo dokument arna. atv i izfc 
tem jxsiadają uięprzeciętu- walor;- a-rtystyczn. Do 
prawdy warto się z łym zupełnie u nas w  Porno* 
nieznatiym pisanzem bliżej zapoznać. M. Kani er.

KRO NIKA  LITE RACKA.
POLSKIE ZAPOWIEDZr WYDAVT<ICZE.

GeheUinor i W olff z ipowiada ąbiór nowel Nałko­
wskiej pt „Sdauy Świąt*", .jowieść St Sznotań- 
skiego „Wróżka*1, Brudzewskiego „Cyklon", Klesz- 
ezyńskiego „Tyrana", Ostrowskiego .JKobuz*' oraz 
parę tomów nowel Cłioyuowskiego i JM aj weselsze 
Opowiadania*' Makuszyńskiego W  tycn t niaóh wy­
szedł długo oczekiwany trzeci tom „Dziejów Pcu 
ski*' Bobrzyńskiego.

Wydawnictwo Polskie R Wegnera przygotowuje 
zbi-orowe wydanie dzieł Weyssenhoffa: w ,.Bibłjo- 
tece Laureatów Nobla* ukażą si- dalsze utwory 
Hamsuna. Maeterlineka. Tomasza Manna. Shawa, 
Pozatem „Wydawnictwo Po-lskie" przygotowuje 
powieść Ossendowskiego .Zwierzyniec". Wasyle- 
wskiego „Lwów". Ferrera „Wielkość i upa Iłość 
Rzymu", (Przekła-a Staffa). Ostatnio ukazały się 
nakładem „Wydawnictwa Polskiego" R Wegnera 
„Pamiętnik wojenny" Mussoliniego, zbiór nowel ot. 
„Tancerka" Popławskiego oraz bardzo ładmie wy­
dane „Gasnące ognie" Ossendowskiego.

 o§o-----

ALEKSANDER GRANACH PRZYBYW A DO 
POLSKI. Znakomity aktor żydowski Aleksander 
Granach zaproszony został na 40 występów do ży­
dowskiego teatru w Argentynie. P-zed swya wy­
jazdem do Argentyny ma Granach przyjechać do 
Warszawy gdzie po raz pierwszy wystąpi w tee 
trze żydowskim

t r t t p a  w i l e ń s k a  pon d y r e k c j ą  a. s t e i
NA W NIEMCZECH. Przed dwoma tygodniami



„NOWY DZIENNIK", poaledzlatek 2- ITT 1931 Nr. 80

pcaybył do Berlina zespół teatralny pozostający 
pod kierownictwem A. Steina, a tyUrfujący się 
„trupą wileńską". Przeciwko tej nazwie ogłosili 
bawiący w Berlinie znani artyści Azro i Alomius, 
którzy należeli do pierwszych członków trupy w i­
leńskiej — prolesl. Ze zespołu A. Steina wystąpi­
ła leż pani Kr idą Witałim, która również w  prasie 
wystąpiła z protestem przeciwko przywłaszczeniu 
sobie przez zespół A. Steina miana trupy wileń­
skiej.

011 ASY DYZM W LITER ATUR<ZE HEBRAJ­
SKI MJ. Nasz wsj:ólpracownik dr. H. Pfeffer uzy­
ska! nagrodę konkursową Zjednoczonych Lóż Ży­
dowskich we Wrocławiu za obszerną pracę w ję- 
zykti niemieckim pL „Der Chaissidismus Ln der 
uęuheljriiisęhcin Literatur".

50-LERIE EMILA COHNA Rabin ar. Emil Cohn 
obchodził w tyeh dniach jubileusz 50-łocia. Dr. 
Cohn pod pseudombnem Emila Bernharda jest zna­
nym w Niemczech autorem dramatycznym. Zwłasz­
cza jego dramat „Dde Jagjd Gottes". który uzy­
skał pierwszą nagrodę literacką Hamburga, wysta­
wiono niejednokrotnie na scenach niemieckich. P o  
zatom przetlómaczył Bernhard na język niemiecki 
Jehurie Halewiego i wydał tomik legeałd żydow­
skich.

„NIEBOSKA KOMEDJA" N A  P A L I STACJI 
WIEDEŃSKIEJ. Dnia 21 lutego nadała rozgłośnia 
wiedeńska „Meboską komodję" Zygmunta Krasiń­
skiego, opracowaną przez znanego literata wiedeń­
skiego Fr. Csokora. Audycję poprzedzał wstępem 
Csokoir, dając radiosłuchaczom austriackim obraz 
twórczości Krasińskiego i zaiznajamdając ich z du­
chem utworu Do kierownictwa radjofonji a/ustrja- 
drLej wystosowany został zbiorowy list z podpisa­
mi J. Kaden- Bnaidrowskiego, Zdzisława Dębickie- 
g, Stef arna Krzywos zewskiego, Wacława Sierosze- 
WBfdego i kierownika literackiego „Polskiego Ra- 
i ^ “  Mak symiljaiłn Woronicza z wyrazami uzna 
utajBa pięknego czynu artystycznego.

JUBILEUSZ WOJCIECHA BRYDZIŃSKIEGO 
Duta 9 marca br. odbędzie się na scenie Teatru 
Hmodowego w Warszawie przedstawienie jubdleu- 
■uw e dia uczczenia 35-lecia pracy scenicznej zma- 
fcotaitego artysty Wojciecha Brydzńńskiego. Ode­
braną zostanie 3-aktowa komedjja Maughama pi 
iJKhb prawo odej!ść“ w przekładzie Ryszardą Gr- 
# yteldego.

HEHWE PIEIZiBDSTAWIFaNTE „ULTCY‘‘ Teatr 
„Ateneum" w  Warszawie, pozostający pod arty- 
■ttyjJiHsm kierownictwem znakomitego artysty Stc 
lima Jaracza, obchodził w  tych dniach ciekawy ju- 
klteusac. setne przedstawienie „Ulicy" autora ame- 
TyŁańsłrfego Rice‘a. W  najbliższy poniedziałek od- 
I*gflz4e się w „Ateneum" premjera ołwarte-
Mo" Bałucldego. „Ateneum" zapowiada też sztukę 
Jerzego Brauna pł ..Europa".

JPAN TADEUSZ" MICKIEWICZA PO BIAŁO 
RiUHKTT. Znany działacz białoruski Michał Tarasz- 
Merwtez, hyiy poseł do sejmu polskiego, wyzyskał 
•wój pobyt we więzieniu na przetłómaczenie „Pa­
sa Tadeusza" na język białoruski.

»Z  DNIA NA DZIEŃ ' GOETLA PO NIEMIEC­
KU. Zndma powieść Ferdynanda Goetla „Z dnia 
na dzień" wyszła w  tłómacaarriiu niemaeekiem u Pa­
wła Zsolnaya we Wiedniu.

NOWA POWIEŚĆ JAKÓBA WASSERMANNA 
S. Fischer w Berlinie zapowiada na początek mar­
ca- nową powieść Jakóba 'Wassermanna pt „Etzel 
Andergaat". Powieść ta pozostaje w związku z po­
przednią powieścią Wassermanna „Der Fali Mau- 
rizhiis", która wyszła obecnie w setnym nakładzie

60-LECIE W ALDEMARA BONSELSA Zamy au­
tor niemiecki Waldemar Bomsels obchodził w 
tych diniaeh 5Ó-lecde urodzin. Dzieło Bomselsa 
„Pszczoła Maja" przżtłÓTnHCZone aoetało na wszyst 
kie prawie języki europejskie Poza tern zasłynął 
Bonsels jako autor kilku powieści, których boha­
terem jest włóczęga. Niektóre z tych powieści, jak 
„Głupcy i bohaterzy", „Eros 3 e.wan.gelja“, zostały 
też przetłómaozone na język polski.

NOWY EDYP. Androo Gide. świetny pisarz fran­
cuski. napisał nowy dramat o Edypie. Dzieła to 
Wychodzi w dwóch miesięcznikach paryskich i ma 
być wkrótce wystawione na scenie 
.UKONSTYTUOWANIE SIE KOMTTFTTT DLA 

W SPÓŁPRACY UMYSŁOWEJ PR ZY  LIDZE 
NARODÓW Przy Lidze Narodów ukonstytuował 
się. komitet dla umysłowej współpracy narodów 
Na czele komitetu stanął profesor angielski Gil­
bert Murray, w skład komitetu wchodzą m. In. Ju- 
lien Luohaire (Francja). Tomasz Mann 'Niemcy), 
Helena Wacareaoo (Rjwułnja),. prof Reynold 
(Szwajcarja).

— — — ... 
n a d e s ł a n e  c z a s o p is m a .

„SPRAW Y NARODOWOŚCIOWE1, czasopismo 
; święcone badanu spraw narodawościowych (R 
IV.. Nr. 5—6). Cena 8 zł. Okazał si\ nowy, podwó 
ny mtmer ..Spraw Na-iod >-w ości o wych" za . miesiąc
wrzesień. pr.żdz'e»-;.:k. ńsu pad i grudzień 1930 roku. 
Numer ten ząs ługuję na specjalną uwagę czytelni
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ttżysfawa Przem yślu KrajcureijEi ui Bielsku
W  czasie od 20 do 29 marca br odbędzie się w 

Bielsku w  budynku Strzelnicy, przy ul. Strzelniczej 
Wystawa Propagandowa Przemysłu Krajowego, 
która obejmie wszystkie działy produkcji z całej 
Polski, a w szczególności zobrazuje dizał bielsko- 
bialskiego przemysłu, kupieclwa i rękodzieła.

Dla przeprowadzenia prac związanych z powsta­
niem lej Wystawy zorganizował się na terenie 
miast Bielska i Białej Komitet, który rozpoczął 
swą działalność od powołania do życia specjalnych 
sekeyj dla spraw, dotyczących przemysłu, rzemio­
sła, kupdfcclwa, rolnictwa itp. oraz wyłonił z sie­
bie ściślejszy Komitet wyk on a wc#?, złożony po po­
łowie w równej liczbie członków z przedstawicie­
li bielsko- bialskiego przemysłu, rękodzieła, kupde- 
ctwa etc.

Biura Komitetu mieszczą się w lokalu Strzelni­
cy w Bielsku (belef. Nr. 13-37), gdzie przyjmuje się 
wszystkie zgłoszenia oraz udziela wszelkich infor­
macji w  związku z Wystawą.

Na terenie miasta Białej udziela wszelkich in- 
formacy], dotyczących Wystawy, Sekretarjat Ma­
gistratu miasta Białej (tel. Nr. 10-22).

W  ozasie trwania Wystawy będą zorganizowane 
zjazdy kupców i rolników, nauczycielstwa, straży 
pożarnych, oraz turystyczno- sportowe.

Redukcji? n? Górnym  Śląsku
Redaikoje w przemyśle śląskim nadal następują 

Na kopalniach Donnersmarcka zapowiedziana jest 
redukcja 1000 górników, z czego na kopalnię 
Śląsk przypada 250. Protestujący przeciw tej re­
dukcji górnicy podnoszą, że załoga kopalni „Śląsk1 
z 2700 ludzi spadła na 1500, a wydobycie węgla 
pozostało to samo. Redukują również kopalnie 
księcia Pszczyńskiego. Pracowników umysłowych 
redukują huty „Pokój", „Baildon11, „SieLda" i ko­
ksownia Skarbofermu.

Dalszs redukcja pracy we w szystkich
warsztatach k f lelew ych

Ministerstwo komunikacji, pragnąc uniknąć szer­
szych rednkcyj w  związku ze zmniejszeniem ruchu 
na kolejach, postanowiło rozszerzyć redukcję dini 
pracy na wszystkie warsztaty kolejowe

Na mocy poprzedniego zarządzenia zredukowa­
no pracę w większości warsztatów kolejowych do 
5 dni w tygodniu, w  warsztatach w większych o- 
środkaefa przerwana była praca oo drugą sobotę, 
warsztaty zaś w Pruszkowie i Warszawie nie po­
dlegały wcaie redukcji.

Na mocy nowego rozporządzenia ministerstwa 
komunikacji, które wchodzi w  życie z dniem 7-go 
marca br. zostanie zredukowana praca we wszyst­
kich bez wyjątku warsztatach kolejowych do 5 dni 
W tygodniu Wolna od pracy będzie każda sobota

Wielkie pensje dyrektorów  — ruiną 
przem ysłu

Sanacyjny „Kurjer Czerwony" pisze:
„Mimo trudnych i uciążliwych stosunków Bnan- 

: owo- kredytowych, na jakie stale narzekają przed 
stawiciele wielkiego przemysłu, przedsiębiorstwa 
wypłacają swym licznym dyrektorom niewspół­
miernie wysokie pensje. To niebywałe obciążenie 
sprawia, że nasz przemysł niezdolny je t do kon­
kurowania z zagranicą, a koszty produkcji wyka­
zują zawrotne cytry. W  Sejmie ujawniono nieda­
wno, jakie pensje pobierają dygnitarze w przemy­
śle cukrowniczym: dochodzą one do pół mdljona 
złotych rocznie. Dzieje się to samo w przemyśle
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węglowym Ostatnio jeden z dyrektorów koncernu, 
węglowego w Katowicach został zaangażowany 
z pensją -10 tysięcy zlolych miesięcznie. W  tyd> 
warunkach trudno rozsądnie mówić o zażegnani® 
kryzysu i dyskutować o kosżtach produkcji i &  
bocizny, jeśli wielki przemysł prowadzi tak 
bójczą politykę administracyjną1

Poprau/s w  łó d zk im  p r z e m y je  
w łókienniczym

Z Lodzi donoszą: W związku ze spodziewany 
ożywieniem transakcyj sezonowych, przemysł WW- 
kienndczy postanowi! zaniechać w znacznej a#5-. 
śd  zamierzonej redukcji personelu biurowego.

Posunięcie to komentowane jest w Lodzi, 
dowód przełamania fala depresyjnej i zaęowÓBM* 
poprawy sytuacji ptrzemysłu włókiunnicaeigo.

Weksle dolarowe
Należy uważać za objaw nienormalny, że b *1" 

knoty dolarowe dotąd odgnywają u nas rolę jak1! 
gdyby drugiej waluty krajowej. Celem uchyleni* 
tej a.iomalj.i naskutek inicjatywy Banku Polskiego, 
zawarta została umowa, mocą której wszystki®! 
banki zobowiązują się na pa*zyszłość Łnkasoww, 
weksle i inne dokumenty, opiewające na efekty- 
wną walutę zagraniczną — zależnie od wyboru- 
wykupującego — bądź w  danej efektywnej waJjucu® 
bądź w równowartości w złotych po kursie sprzP7 
dąży czeków na dany kraj, to znaesy, że {jłaitask 
weksla nie będzie zmuszony, jak to przeważni® 
praktykowane było dotychczas, nabywać bankno­
ty zagraniczne, lecz będzie mógł wykupić weka® 
w złotych. (PAP ).

Foziom płac realnych
Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie opu­

blikowało statystykę porównawczą płac realnych 
(przyjmując, że w  Angljd równają się one 100), 
przyczem jednak punktem wyjścia była jedn o lita  
dla wszystkich państw przeciętna stopa spożycia 
bez zwracania uwagi na faktyczny standard życio­
wy w poszczególnych państwach, Według tej sta* 
tyslyki największe płace realne mają Stany Zjedi 
A. P. (197 proc. angielskich, następnie Kanada 168 
proc., Australja 152 proc, Szwecja 150 proc, Dam}8 
112 proc., Holandija 89 proc., Czechosłowacją;'* 
Niemcy 77 proc., Polska 68 proc., Francja 59 proc-, 
Austrfs. 56 proc., Włochy 51 l*roc.. HdszjpanjŁ ®  
proc., Estonja 45 proc.

-— o> o-----
TARGI JUBILEUSZOWE W POZNANIU. W 

czasie od 26 kwietnia do 3 maja br. odbędą się 
w  Poznaniu Targi jubileuszowe, mające na celi* 
ożywienie przemysłu polskiego i ułatwienie n®* 
nawiązania stosunków handlowych z zagranicą- 
Bliższe zgłoszenia należy Kierować do Miejskie' 
go Urzędu Targu Poznańskiego w  Poznaniu, oł- 
Marszałka Focha 18.

JUBILESZOWE TARGI POZNAŃSKIE BJJA 
MEDAL DLA WYSTAWCÓW Jubileuszowe Tar­
gi Poznańskie wydadzą specjalny dyplom dla wy­
stawców oraz medal dla tyci, którzy w  Targach 
kilkakrotnie brali udział Targi Poznańskie mają 
cały szereg przyjaciół, którzy rokrocznie, nie ®- 
puściwszy ani jednego roku, brali udział w Tar­
gach pierwszej dekady naszej niezależności pań' 
stwowej. By uczcić tych wystawoów, Deputaci3 
Targów Poznańskich postanowiła na swem ostał' 
rulom posiedzeniu wybicie specjalnego medalu. 0- 
prócz tego jako pamiątkę po Targach Jubileuszo­
wych wystawcy otrzymają dyplom z uwzględnie'  
niem wielokrotności udziału

ków. interesudących się zagadnieniami mniejszościo- 
wemi, ze względo na szeieg opracowań, które za­
równo w  dziale artykułowyrr^ jak i w kronice zo- 
srtały /atniesaczone. P  Piotr Trejdeńsk daje w arty­
kule P t. „Białoruskie stronnictwa polityczne w Poi 
sce i icb ideo-icEja" szczegółową charakterystykę 
bialonis/kich ugnuipowań politycznych, mało naogól 
znanych społeczeństwu polskiemu. P. Dr. Alfons Kry 
sińsdci w pracy o .gmiaejSiŁOŚclaoli żydowskich i ich 
V:arakterze" wyodrębnia zyd-ow-sJde mniejszości wy 
znaniowe, językowe i narodowe, ora® przeprowa­
dza analizę ich siły liczebnej i rozmieszczenia w 
świecie. W  drugim z rzędu (pierwszy omawiał usta­
wodawstwo językowe w Czechosłowacji w Nnze 2, 
R. IV.), artykule, poświęconym ustawodawstwu ję- 
zyk-ow emu, p. Lecw Zieleniewski przedstawi! stosun­
ki językow'e w Szw.iicarj-.. oraz obowaao.uria.ee tam 
ustawodawstwo językowe. Kronika, jak zwykle w 
„Sprawach Narodowościowych" bardzo bogata, po­
daje tym Tazem wyjątkowo aktualny i interesujący 
mater A sprawozdawczy z okresu cztciich tn es ęcy 
a-Kegtycij. ubfilują^ycJi w nader wrażne wydarzen.a 
w dz.edzinit rtwiitj6zościOAej. W  dziale dotyczącym

mniajsz-ości narodowych v. Potece, zebrane i ocuć' 
wioee zos-oaty dane o udziale mniejszości narodO' 
wych w wyborach listopadowych do ciał usrta.iwod® 
wczych. W częśo poświęconej zagadmęniom narp' 
dowościowym poza Polską zamieszczone zostali 
między innemi dane o udziale mniejszości polskie] w 
Niernczecl’ o w  ześniow,yth wyborach do Reich*" 
ta«u, nastęi-iiiie scharakteryzowane zostały proble­
my narodcv ś.iowe w Z. S. R. R. na tle zagadał®' 
nia t. zw. -kiej kultury proletariackiej" o-raz ■wa* 
ki z mtelŚKc:i„ a. b.alo-ruską w Białorusi SowieckipJ- 
Na speciaiiJiii uwagę zasługują opracowania z 
kresu spraw amięjs z ościowych na terenie międizyna 
rodowym, liuanowi.cie obsizerne sit-reszczenie z dys­
kusji mniejszościowej w  VJ-tel Komisji XI-go Ztff® 
madzenia Ligii Narodów (19—24 września 1930) ora* 
sprawozdanie z VI go Kongresu Mn eiszości Naród®- 
wych w Genewie (1930 r.). jak również ze zjazdó^ 
mniejszości polskich w Rydze i mirejszolc! niemie®” 
kich w Staigaicię. Po-jedyncze egzemplarze „S 
Narodcwośc.iowych" można otrzymać wre wszy* 
kich księgarniach i adirndn straćti tego czasopisma 
Warszawa, u . Nowy świat 21, m. 4, toleioa 248-
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Ostatnie nowości na mę­
skie ubrania ■ płaszcze 
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bisf z  Kolbuszowej
ae powiatu. — Sprawa gimnazjum. — Na­

dużycie w Starostwie.
(Kor wł.) Wiadomości podane w prasie codzieui- 

o zasŁiei\i/Oinyin przez Ministerstwo w związku 
® projfakuowanym nowym podziałem terenu Pań- 

— zniesienia 30-tu Starostw, w lem 10-c;u w  
•wneji Małopoisce, wywołały wśród tutejszej lud- 

wielki ndepok ój, albowiem dowiedziano się, 
^  Starostwo tutejsze natęży do tych Starostw, któ- 
2* objęte powyższym projektem. Celem przeciw- 

f rojektowi zniesienia tutejszego Staro­
stwa i zwiazanem z tem zniesieniem całego szere­
g i u 'zedów jak Urząd Skarbowy, Kasę Skarbową, 
Keyikait, Inspektorat szkolny. Powiatową Komndę 
®oflioji Państwowej. Wydział powiatowy rtp., po- 
**»ncwiono podjąć akcję interwencyjną u miaro­
dajnych czynników i w tym celu Magistrat trutej- 

Oraz Wydział powiatowy zwróciły się w pierw 
jf^yin rzędzie do posła tutejszbgw okręgu p. Dra 
®®cha (b. wicewojewody k rak o wskiego) z prośbą 
i® zbadanie sprawy i udzielenie informacji o jej 
•tanie P. poseł Duch — ku wieli i emu jednak zdzi- 
w '*d»i mubejtzej 'udinosci — nie uważał nawet za 
.stosowne odpowiedzieć na pisma do niego w tej 
trawie skierowane, ckuciaż w okresie przedwy­
borczym w  przemówdeniaflh kandydackich obiecy­
wał m in. zająć się gorliwie sprawami powiatu.
1 Od kilkunastu lat i/tilięje tai klasyczne prywatne 
tókluiazjum koedukacyjne z prawem publiczności, 
1I,ającc własny budynek piętrowy uposażony w  od­
powiednie gabinety fizykalne i przyrodnicze, które 

utrzymuje z taks uci li-owskidi oraz subwencji 
gistralu i Wydziału powiatowego Wielokrotne 

1 odjęte akcje w Kuratorium i Ministerstwie w  kie­
runku upaństwowienia gimnizjum, nie dały żadne- 
■50 pozytywnego rezultatu. W  ostatnim czasie prze­
bywał tu na inspekcji Starostwa p. Wojewoda 1 wo­
lak i, któremu przedstawiła się delegacja Rady 
Miejskiej, zadając m. i. upaństwowienia gimnazjum 

przyjęcia na etat państwowy 4-ch profeso- 
rów. P  Wojewoda obiecał zająć się tą sprawn. a i 
w ostatnich dnincn nadeszło w  tej sprawie do Sta- ! 
tósrwa pismo z Województwa, wedle k4órego mo- ■ 
bna przypuszczać, że sprawa przy znać z/mi a etatu 
Państwowego dla kilku profesorów zostanie przy- j 
'hylnae załatwiona, co bedzle znaczną ulgą dla j 

"fla  jacych dzieci do gimnazjum 
W ub tygodniu Województwo Lwowskie zawie­

siło w  urzędowaniu urzędnika tutejszego St&ro- 
J"-W Stefana Holzhackera za sprzeniewierzenia 
tWoty 312 z ł . którą to sprawę równocześnie skie­
rowano do prokuratorji.

plĘKNA UROCZYSTOŚĆ SJONsKA W  PRZE­
MYŚLU

r’Kor wl.) W ub. sobotę odbyła się w naszem 
fieście piękna uroczystość ;jondstyczna Na rau- 

palestyńskim wręczono mianowicie pięć dy­
plomów Żyd. Funduszu Narodowego, ufuwdowa- 
r-yeh przez pięciu hojnych ofiarodawców Piękne 
Przemówienia wygłosili prezes Org. Sjońskiej tow. 
®r. Reichmaiii i przewodniczący lokalnej komisji 
^ N .  tow dr. Rnoller Do Żlołej Księgi Keren 
Kajeineth wpisani zostali: 1) Blp. Riehterowa, któ 
roj pamięć w ten sposób uczcił jej syn &dw. dr. 
Richter; 2) Dr. Michał Schwarz, b. długoletni pre- 
Zes Klubu Towarzyskiego, wpisany i uczczony 
Przez klub na podstawie uchwały Walnego Zgro 
Kładzenia, za zasługi położone dokoia rozwoju 
Mubu; 3) P  Klagsbaldowa, wpisana przez swego 
'nałżonka p Joachima Klagsbaldn; 4) Lipa Gal- 
*£r za hojną ofiarę złożoną na KKi. , 5} Sjońska 
Korporacja Akademicka ..Ag idatli TIcrz'‘ która 
Prztz wpis do Zlolej Księgi KKL. uczciła godnie 
Jubileusz swojej 25Tetnioj działalności — Odczy­
niłem listów gratulacyjnych pod adrc- em h.jj 

r-5’th ofiarodawców od centa iii KKL w Jt-rozołi- 
Kłię i we Lwowie, zakończyła się oficjalna część 
•wuilj palestyńskiego, płczem wśród miłego na­
stroju ,]>rzeciągnęła się zabawa do białego rana.

Z ROPCZYC 
(Kor. wł.) Z okazji Ghaniiszn Asar odbyła się 

u nas staraniem komisji KKL. i org Agudai lla- 
^j>ar herbatka połączona z urozmaiconą zabawą 

własnym domu szkoły hebrajskiej Docbód 
Pi zezinaczono na Keren Kajemetb 

tlelem pożegnania odjeżdżająoy-ch do Erec trzech 
dzielnych i zasłużonych towarzyszy, 

p^łyło się ooegda.j uroczyste pożegnanie z ud za i 
®tn Wbzy*tLieh organ izacyj oraz -ałej toiodzie j
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Po prze.mó\7ieniach nastąpiła ochocza zabawa 
wśród palestyński^ tańców i śpiewów.

Kasa bezprocentowych pożyczek „Gemilat Cha- 
sudim:' rozwija się bardzo pięknie w naszem mie­
ście. Sjjoiuatycznyni członkom kahału udało się 
po raz pierwszy uzyskać, drobną coprawda, sub­
wencję gminy żydowskiej na rzecz „Gemilath 
Chasudim“ . Opozycja starej kliki przeciwko iej 
subwencji nic nie pumgoła.

POMNIK PlK AM iDA W  WILNIE
Celem uczczenia pamięcd poległy cli bohaterów 

walk o niepodległość w lalach 1330. 1831. 1863 i 
1919 — przystąpił magistrat ni. Wilna do budowy 
Pomnika Niepodległo ci na pl. Lukiskim Pomnik 
według projektu inż. Naryinskiego posiadać bę­
dzie kształt piramidy. Dokoła pomnika założony 
będzie ogród.

WYJAZD POLSKICH KRYMINOLOGÓW DO 
GENEWY

Do Genewy w; jeidżają w najbliższy cli dniach 
delegaci polscy i gdańscy na posiedzenie między- 
*m.rodowej komisji do spraw walki z fałszerstwem 
pieniędzy i znaków wartościowych przy Lidze 
Narodów.

Przewodniczącym polskiej i gdańskiej delegacji 
jest szef centralnej służby śledczej nadinspektor 
policji państwowej dr. Leon Nagler
4PRAWA B. POSŁA KW a.PINwKIEGO PRZED 

SĄDEM ArELACYJ.NYM
Po rozpoznaniu sprawy przez Sąd okręgowy w  i 

Sosnowcu, poseł Kwa.pdóski skazany został, jak 
wiadomo, na jeden rok twierdzy Obrońca oskar­
żonego adw Berenson wniósł skargę apelacyjną. 
Proces toczyć się będzie w warszawskim Sądzie 
apelacyjnym w  dniu 6 marca.

PROCES O SZMUGIEL 428 TON CUKRU
Przed sądem okręgowym w Plociru rozpoczął 

się sensacyjny proces o usiłowaną sprzedaż z cu­
krowni , Strzelce11 428 ton cukru nieopodatkowo- 
r-ego. przeznaczonego na eksport. Na ławie oskar­
żonych zasiedli administrator dóbr Strzelce. Je­
rzy Zy-Kie wic z i dwaj handlowcy z Warszawy: 
Marjan Martusiewicz i Marjan Palukiewicz.

Alk oskarżenia zarzuca im. że w  kwietniu r. 
1930 przewieźli furmankami 428 tor. cukru do Pło­
cka. tam załadowali transport ten na dwie berlin- 
ki, które miały popłynąć do Gdańska Tymczasem 
w  nocy statek Tryton" wyruszył wraz z berlin- 
i.ami w  kierunku wpios* przeciwnym, a miano­
wicie do Warszawy. Władze skarbowe zawiado­
mione o tem przez zarząd dróg wodnych w  Płoc­
ku. zajęły cały transport w Warszawie.

Gdyby się oskarżonym transakcja ta udała, by­
liby zrobili świetny ■interes‘<. Cena cukru eks­
portowego jest wielokrotnie riższa od cenr cukru 
kontyngentowego, przeziaczonego dla rynku we­
wnętrznego.

Orzeczeniem Izby skarbowej został każdy z o- 
skarżonych skazany na grzywnę 1,430.000 czyli łą­
cznie na 4 miljony 290 tys zł oraz na konfiskatę 
całego transportu Od tego orzeczenia odwołali 
się oskarżeni do sądu okręgowego w  Płocku.

Wyrok spodziewany jest w  najbliższych dniach.

TAJEMNICZE MORDERSTWO
W  Sosnowcu pewien rybak, łowiąc lyby w  Czar­

nej Pszemszy. natknął się na zwłoki mężczyzny, 
którym się okazał Aron Moszek Erdynast z Bę­
dzina Przeprowadzone przez policję dochodze­
nia ustaliły, że Erdynast został zamordowany 
przez nieznanych sprawców Policja jest już na 
tropie sprawców Aresztowano kilka osób podej­
rzanych o dokonanie zbrodni, która miała praw­
dopodobnie podłoże zemsty osobistej.

WÓZ NAŁADOWANY SIANEM W  KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI

W piątek przed południc n do lokalu miejskiej 
kasy oszczędności w Król Hucie przy ul. Moniu­
szki wjechąf prze/ okno wystawowe wóz zaprzę­
żony w parę koni, naładowany sianem a kierowa­
ny przez rolnika Marszalskiego Wśród personelu 
ukazanie się koni w kasie wywołało popłoch a 
interesanci w zamieszaniu uciekli. Jak się oka­
zało, Marszalski miał w tym dniu wykupić weksel 
na który uie miał pieniędzy i w zamian za to 
chciał ofiarować kasie furę siana Dostarczył go 
w tak osobliwy sposób, który kosztować go będzie 
1000 złotych jakie musi ponieść za szkody. Wek- j 
sel poszedł do protestu. '  j

Udziałowa Spółka Wydawnicza
K rak a  u , u lica Szpitalna L. 3 •

Naszym nakładem ukazały się 2 wytrne nowości: 
Raebiid-e — Hermafrodyta cena 6‘— zJ.
RachliJde — Feeujtisiki cena 3‘— zł.
Jest to książka, któta ro/es/L są dc.ąd zaęranica 

w niebywałej -lości Książka, którą autorka pr.św ę- 
ciła kobietom. — Wszyscy czytaia ks ażkf Hu-go 

Eetitauera:
Nawkkmiejsza kobieta świata 5 _  zj.
Naffuętiiowanii — Romans wyrzutka 56 — „
Ohł-op.ęca miiość 5 ‘__
Trzy godzany małżeństwa 5‘— „

Klątwa dolara g-j_
Orfinbaum — łtetoGa sjonizirsu 5‘— „
Dla bibljotek od^więdui opust i doscd: s w a 

nueki

D Z IE S  P O L ITY C ZN Y

N a rid y  riadu
„Polonia*' donos: .W  warszawskich kołach 

pulityczitycli rozeszły się pogłos/., że w łonie 
rządu toczą sie od pewnego czasu na rady. doty 
czące poważnej sytuac.i politycznej i gospodar 
czej w  państwie. W  najadach mają brać udział 
obok członków rządu wybita: przedstawicele 
BB. Podnoszą, jako rzecz charakterystycziną, iż 
nie uczestniczy w iuch podohno minister Matu­
szew ski natomiast żywy udz at bierze w nich 
ptk Koc- Narady te mają być otoczone wielką 
lajernr wzoscią i pozostają, jak s»ycha( w  ztwiąz 
ku z powrotem p. marszałka Piłsudskiego z 
Madery".

R e w izja  konstytucji na porząitku 
dziennym

Poniedziałkowe plenarne poyieoszenie Sejmu 
poświęcone będzie całkowicie omawianiu profe 
kitu ratyfikacji umowy iUcwidacyjnej z Niemca­
mi. Spodziewane jest wystąpteuse n joisto  
spraw zagranicznycL p. ZaJestóego.

Na wtorkowym plena-nem posiedzemi bejuc  
dyskutowany będzie wyłącznie wniosek Biotau 
Bezp- współpracy z rządem cs> do rewizji Kuc. 
stytucji.

Wedle relacji pracy oprzycyjucjj, ^  bgdzń*  
się starał nadać temu posądzeniu specjalnie do 
nosły charakter Prezes khibu, p. Jędrzeje w 
złoży dekia rację, pos. Car będzie uzasaond  
tezy zasadnicze projektu, którego jest wsp&i 
autorem, a prezes komisji konstytucyjnej pos- 
Makowski, scharakteryzuje dotychczasowy 
przebieg rozpraw nad koostytucją-

Kora BB  traktują wniesiony projekt jako 
materjał do dyskusji Nikt z tej partii aie choe 
za projekt wniesiony ponosić odpowiedzialno­
ści. Podobruo posiedzenia komisji konstytucyjni 
odbywać sie mają 5 razy w tygodniu.

JAŚNIEJ SŁOŃCA
MAJ LEP/ZA ZAPRAWA DO PODkOG

OOŻWIEŻa Z ril/zC ZO M E  PO/a D Z K I,  LINOLEUM  
FARBUJE M O M E N T A LN IE  BIAŁE P00Ł06I 

M A H O Ń  LU B  O Q £ L C H  C I E M N Y .

NA SEZON WIOSENNY!
Nowo otwarty pierwszorzęday Zańlad Krawiecki 

Kraków. uL Jaraa 2, U. piętro
wykonuje wszelkie męski* ubrania szybko i staramr 
uie, z własnych i powierzonych maleriaKray wedtoe 
ua^wsizych żumab

O 30% lANKJ 
nż gdzieindziej; o czetn proszę się nrzekonail 4M«a

Modriarki prsyjacdae 
kupują ko- 
rzysnue ka­
pel oazę i do­

datki we labr. UioMa(biUv, Kordeckiego 7 lub Omdaka s '
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Postępy cywilizac
Najwięcej rekoiaów zdoib^wają Ameryka­

nie. Ale i inne części 'świiua ulegają namię­
tności rekordów.

W  Berlinie naprzyklud ^Aiwwiązal się pe­
wien człowiek śpiewać bez przerwy przez 55 
godzin, by po wsze czasy ustanowić maksi­
mum wykonywania tej sztuki. Eksperyment 
niestety przerwany został ^skutek incyden­
tów. W  Sofji zasiadł ulubieniec towarzystwa 
w pewnej kawiarui i wypalił 294 papierosów, 
zapalając jeden od drugiego w ciągu 15 go­
dzin, przez co złamany został reKord świato­
wy —  221 papierosów w  24 godzinach. W  
Czechosłowacji postawił ktoś rekord w po­
chłanianiu knedli ze śliwkami —  101 sztuk 
bez popicia —  i z pewnością entuzjasty tego 
na dłogie lata nikt nie prześcignie.

Ale amerykańskiej przedsiębiorczości nie 
stłumił ten zagraniczny wyścig. I to gazetom 
musi się pizyznać rozstrzygający udział w tej 
narodów :j giorji. Bez ien stałego zwracania 
na ta uwagi, ich szlachetnego dodawania od­
wagi, ich trzy szpalty zapełniających zdjęć, 
-igdgr być może nie zaszłoby się tak daleko. 
Wprawdzie k3ku wydawców nie mogło z głowy 
wybić sobie myśli, żeczyny takie jak siedzenie 
na dupach cnorągwi. ait>o 37-godzinne żucie 
gumy, ałbo 18- godzin huśtanie się nie mo- 
l  [ przyczynić się do postępu cywilizacji- Na - 
swałi też taiiridb zawodników ldjotann. Inni 
jednak odparli, że prasa nie ma wykonywać 
cenzury takich wydarzeń i że publikowanie 

ludzi sieoząeyen na drzewach, równie 
mito zachęca i ośmiela do siedzenia na drze- 
V  . h, jak np. publikowanie fotografij gene- 
rafów do wojny. Ta wspaniała analogja wpra- 
uffla łudzi w teki zachwyt, że nikt nie odwa­
lą  się już wnieść przedmiotu znowu na tapet. 
W c chcemy przeto pomniejszać zasługi gazet. 
Wprawdzie: gdyby postanowił owym 158
oby wirteloni z New Jersey, którzy wtedy po- 
N łi o zakład, — nie poświęcać miejsca, to 
obywatele ci naturalnie m.moto siedzieliby 
ua drzewach. Bo ludzie siedzący na drzewach 
saedzą na drzewach — dlatego, że siedzą chę­
tnie na drzewach, a wcale nie dia uwagi, ja­
ką kierują przes to na siebie. To jest rzeczą 
pewną, Ale opinja publiczna i ogólna uwaga 
czynią tę rzecz w każdym razie weselszą. My­
ślę, że -łt02,u miecie, o eu idzie.

Ameryka okryła się więc chwałą. W ydala  
n* świat mistrzów świata —  ua mistrzach 
świata. Począwszy od człowieka, który na no­
sie ooniósł orzech „aszanti" na szczyt „Pikes 
Peak“ (35 kilometrów w  30 dniach), wyposa­
żony w  onucki na kolana i specjalnie w  tym 
celu skonstruowany ochraniacz nosa —  aż po 
zachwycającą dziewczynę, która 2.760 razy 
złapała piłkę, golfową i „tern samem zdobyła 
mistrzostwo świata w tern uwagi godnem za­
jęciu. Bokser z Minnesota postawił rekord w 
piciu zupy —  4 litry bez odsuwania miski od 
ust. Człowiek z Panamy spuścił 12 litrów pi­
wa jednym haustem —  zanim popadł w om­
dlenie, Ale w  pół godziny potem, znowu na 
nogach, reklamował już mistrzostwo świata. 
Pewien patrjota z-Minnesota obdarzył Ame­
rykę mistrzostwem świata w nieustannem pi­
ciu kawy, wypijając 85 filiżanek. Zanim je­
szcze umilkły owacje dla tej doskonałości, 
wstrząsnął pewien człowiek z St. Pauls kraj 
dowodami, że może w wodzie uczynić 1,843 
zgięć w  kolanach, Obwołano go szybko mi­
strzem zginania kolan w  wodzie", z któfego- 
to powodu Furopa obgryzała paznokcie z za­
zdrości.

Europa nie mogła tu istotnie rywalizować, 
Pewnego dnia stała się sytuacja wprawdzie 
groźną, mianowicie kiedy \nglja poaniosła 
pretensje do rekordu w połykaniu pigułek. 
Medyczne czasopismo „The Lancet" wzięto 
na świadka faktu, żc pewien Anglik pomknął 
w 21 latach 226.934 pigułek. Ale pot im oka­
zało się, że jest to stara historja, która przy­
darzyła sie przed stu laty i tern samem dzi­
siejsza cywilizacja nie może być tem zanie­

pokojona Stany Zjednoczone zatrzymują re 
kord. Istotnie znajdują się one w  nieustan 
nym pochodzie naprzód, W  Chicago oparł się 
pewien mężczyzna o latarnie i powiedział, że 
tu zamierza pozostać, dopóki nie postawi sta­
nowczo rekordu ..oparcia o słup latarni”. A 
pewna kobieta w Illinois osiągnięła rekord 
w nieprzerwanem huśtaniu się w bujaku. W  
ten sposób posuwa się postęp, począwszy od 
Non-Stop-olimpiad tanecznych, które popie­
rały codzienne komunikaty prasy nowojor­
skiej w wysokim stopniu. „...Należy z cala 
pewnością oczekiwać, że niektórzy zawodni­
cy aziś w nocy albo popadną w  obłęd albo 
wskutek wyczerpania załamią się : Nie jest
to wcale drobna pobudka dla iej zabawy wie­
czornej! — aż po danie szparagów (2.25 metra 
na minutę, 105 minut długie), az po 30 godzin 
gry na skrzypcach, 100 godzin gry na forte­
pianie. Siedzenie na drzewach jest teraz szcze 
golnie w poszanowaniu. Starzy mężczyźni, 
stare kobiety, młodzi ludzie ł dzieci: wszystko 
teraz zajmuje się wyścigiem a na pewnym 
dębie siedziały dwie zażywne stare damy o

tocznej wadze 208 kilogramów, by ustanOW^ 
rekord „Husiych pań siedzących na 
wach”, ,Ki''dy konary wy trzymają", rzeki® 
icdna z nich do reportera, „nazwiska nftSżC 
zyskają znaczenie w świecie".

Niemniej godni pochwały są ludzie, k,ióf2y 
kieruję na ^ e b ie  uwagę jakimiś „pierwszy®* 
czynami". Amerykanki np. ofiarowały nie­
zwykle smny za miejsce \> transatlantycki® 
samolocie, byle były pierwszą kobietą, jak* 
przeleciała nad Atlantykiem. Para, która j®-  
stanowiła wziąć ślub w ubraniu nurków — ^  
pływackim basenie, z pewnością miale zt stf" 
bą dni i tygodnie uciążliwego rozważań®* 
zanim wpadła ha tę chwały pełną ideę. A ® e'; 
rykankę, która ślub wzięła w aeroplanie, wy­
nagrodziła z pewnością sława, jaką w sk u te fc  

togo osiągnęła Ale jakiego doznać mpsiał* 
rozczarowania, kiedy otrzymała wiadomośA: 
że jedna z jej lodaczel wynajęła samolot, bfó 
odbyć lot w  towarzystwie męża lekarzi i pi*—( 
lęgniarki i dziecko na świat wydać w pr**”" 
stworzach!

Czekamy z zsciekawieniem na młodą palt* 
która postanowi połączyć wyżej wspomniane 
rekordy; mianowicie —  odbyć ślub, miodowe 
miesiące, narodziny dziecka i rozwód, wszyst­
ko w czasie jednego lotu bez przerwy, w  prze­
stworzach.
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ZADANIE NR. 58 
A  A. Trolek ij — „Nowoje Wremja".

Białe- Kb3, Ha4, Qh4. Sbl, p: a5 (5 f-S-) 
Czarne: Kcl. H-e3, WcE p: c3 (4 fi*.).

;od redakcja HENRYKA KLINGA

36. C*t>2Xi6!

Białe zacuyuiałą . wygrywają.

PARTJA NR. 58.
Turniej w Hastingj styczeń 1931 r.

S. Płoni:
1. c2- c4
2. Sbl—c3
3. g2—g3 
■i c4XdS 
5. CHI—g2 
6 b2- b3 
7. C c i—b2 
S. W a l—cl 
9. So3 -a4

10. S g l—13 
11 Hdl—c2
12. Sf3—b4
13. Sb4--f5!
14 b3Xa4
15. f2—44!
16. g3Xf4
17. Wfcl— gl
18. G®2—c6!I
19. Sf5—hó+
20. Sh6- f7 +  
21 Sf7— h ó+
22. S h 6 - f7 +
23. Hc3—o4i
24. Hc4Xe2
25. Sf7Xd8
26. Gc*—dUH
27. Sd8—f7 +

28. K e l—f3
29. Kf2—g3
30. a4Xb5
31. Gd5-c4
32. a2—a4
33. a4Xb5
34. Kg3Xf4
35. Wcl—gl

L. Rojlstab: 
c7—c5

SgH—fc 
ćff—db 

Sf6Xd5 
SdS—c7 
ej— e5 1) 

Qć8—©7 
0-C 

Sb8—d7 
17-46 

Sc7—e6 
Sd7—bt 
Sb6Xd4 
Wa8—b8 

eóXf4 
WS8-i6 2) 
Ge7—f8 3) 
Se6—d4 
Kg8—h8 
KhS—g8 
Kg8—ii8 
KłlS—g8

We8XeC-f 
Sd4X«2 
S62Xgl ? 4) 
K g8 — h8
Fh8—g8 
Sgl— h3 -f- 
b7—b5 

Gc8—b7 
a7—a6 

i6.Xb5 
Sh3Xf4 
h7—h5 

K*8—b7

Podda so-f- 
UWAGL

1) Lepsze bvło 6... e6, 7 Ghć Ge7. poczem 3—0 * 
G f 6 .

2) Nie dmie leosze byioby 16... SXf4 z pow.od* 
17. f!c4+  Se6. 18 Gd6 Kt7 (18.. Hd7, 19 G X e6+  
HXe6. 20. SXe7-i ), 19. SXg7! KXg7 20. Oe6 
QXeC  21. H X e6 i partja czarnycn jest zaen*0*0 
wana.

3) Rozstrzygający błąd i Jeśli ez;me nie chcialY 
grać 17 SXf4. to powinny były przynajmniej z i' 
gra6 17... Kh8.

4) Dłuższy opór zapewniło 25... bXc, 26. KX®2 
WXb2, Ta pełna werwy . polotu partia do konaJe 
oh arak. eryzuij e styi młodej gen era o}: szachowej.

 o§o----

NA MARGINESIE MECZL.
Mrkaiczyk—Regedziński 3 :2.

Nareszcie po 2 atacb atmosfera naładowała ślę e‘ 
rektryczinośdą niezrealizowanych am,bicfj. PitrW  
szen krótkleni sipęcieoi — suirogatem tnałki o n*' 
srtrzostwo Polski, był obeor.y mecz. Maikarczyk ztvY 
cieżyi w mimiimalnym stosu raku. Obaj przeciwnie^ 
&rałi bardzo ostro, żywo . zawz.ecie. Debiuty roz'
: rrywano na rówrym pozjom:e. W środkowej fa®1® 
Regedzińsk: ujawniał fundamentalną strategie Ma' 
kaiczyk elastyczną tailotykę. końcóv4j raczej M*' 
karczyk rozwiązywał nieto przezwnej. . Niejedno 
przec-jzenie wpłynęło na iiiiepewność szans zwyoiś' 
stwa. Ostateczny wynik, mniej więcej 'errioOW?’ 
iest ztipetoiie »as*ażony. Co'pra*da krótki óysito® 
wbruduuał odigrywaote się, ale unikraiętc przy tej ok®' 
zĄ, muanych remizowych rozgrywek

Przebieg I organizacja.
W  pierwszej partii Makarczyk osiągu?* łutw? ó® 

wygrarbia pozycje, — wyiS remie.; w dmugiej Reg0' 
dzićsfci mógł wygrać forsi wnit. poicrr Makarczyk 
W końcówce — rezwJtat remis; trzecią piwrie ‘WY* 
■?raj Makarczyk, ą czwartą również pewnie Reg0' 
dizŁftsOci. Piąita po bezbarwnej grze — remis. W  szó 
.■tej, w  równej końcówce, Makarczyk nie przesuńk* 
zegara i zagrożony przekroczeniem czasu, zrobił 
błąd. W  siódmej Makarczyk mógł łatwo w grze śro  ̂
kowed przeprowadzić nieodparty atak. a w^ygrał ■’ 
90 dagach z w.ieJknm trudem. W ósmej Regedrińsk* 
chciał koniiccznae zwyciężyć, przecenił remisów  ̂
sytuację i w niec  ̂ gorszej pozycł’ podstawnił nieo®3 
figurę. — Doskonała ergau^acja meczai spoczyW8*̂  
w rękach Łódzkiego Ton* Zwojenniików Gry S®8 
chowejj — naibardwej aktywnego Rłtibu szaclioweś0 
w Polsce.

 ogo-----

MECZ KORESPONDENCYJNY
2 Aschkenazy 32... Wg-t 3. Auerbach 19. Hd2. 

Enteoberg 32. Sc4 6. Pabmia 34._ K!i6, 8. Hoff®^® 
28. Sgó. 9. Jees 31 ,.Kh7, 10. Kirschbanir 18 H M  
11. Mtnascł 32 . SXc4, 12. Neron 32... Kf7. 13- P®® 
eorwps 32... Ke7, 16. ScKpj,® 32 Remis?, 19.
Mi 7, QXd5, 27. Lorber 3... eó, 26. Leh 3 - & > **'
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ult. LuJluiL.....

Sytypcf" w oh f̂fUknkowskiEitzliy handlowej

Wschód 
słońca 

6 m. 23

MARZEC

i
Niedziela 

12 Adai i l l

Zachód 
słońca 

17 w. 12

Nosze Stawski w K ik o w ie
Znaaiy pisarz i nowelista hebrajski * żydowski 

Wósze Sławski z Palestyny, klory bawi obecnie 
^  Polsce, zawita w tych dniach do Krakowa, 
fidzie bęcziemy mieli sposobność zapoznać się 
* ciekawą jego twórczością na wieczorach autor- 
okocłi, jakie będą na jego cześć urządzone.

O ile poszczególne instytucje w Krakowie lub

prowincj, pragną na swoim terenie urządzić 
łT®lekqję z własnych utworów lub referat M. 
^tuy,ikiego („O życiu Arabów w Palestynie11), 

ja t najrychlej zwrócić się do redakcji „No- 
Dziennika".

HleaEzekiuiane zm iany w regulaminie 
egzaminu dojrzałości

Otyan nauczycieli szkół średnich „Przegląd Pe- 
<*a8ogLcany“ ogłasza treść rozmowy delegacji na- 
*'2juiełi z wiceministrem WR. i OP. p. Pierackim. 
"Dcetndn. Pieraoki zapewnił, że nowy regule min 

\*8taamirm dojrzałości nie zostanie wydany w bie- 
“"Cym roku. To zapewnianie w  dalszym loku roz- 

^óWy p.  wiceminister atoli o  tyle zmienił, że za- 
^ l*®domdł delegację, iż tegoroczni _L_tarzy>i i 

gimnazjów prywatnych, które otrzymały nię- 
prawa szkół średnich państwowych, skla- 

będą t. łw  rozszerzony egzamin dojrzałości, 
**ry znacznie się różni od t. zw. zwyczajnego 

^Szandnu dojrzałości i to na niekorzyść abitur- 
T*dów. Dotąd tego rodzaju utrudniony egzamin 
gadali tylko maturzyści tych prywatnych gimna- 

®ldw, które posiadały specjalną kategorję, tzw. B. 
*®strzeżeniem. Dla tych szkól prywatnych, w  któ 

teraz nagle niemal w  nv-edd sień matury 
® ,<v lżono w  mowie będące utrudnienie, ozna- 

"" °ł-o niewątpliwie krzywdę.
<Ł̂ ~'j‘aegląd Pedagogiczny" stwierdza że zarzą- 
£**“ 6 to wydano zbyt późno, z czego wynika, że 
^ ^ s k u tk i mogą być w  wielu wypadkach wprost

—1—o§o - ■ ■
.. ~ PYŻUR APTEK. Dzaś w  niedzielę mają dy- 
Ger ^ ehny i nocny apteki; Rynek A—B 43, ul. 
ko1,trudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, Kra- 
p, 'Vs*fa 9 i Brodzińskiego 1; tylko dyżur dzienny: 
*givk 22, lik Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 

u ®topada 5 i ul. Dietla 76. 
ra~  0DczYT O P4.CYF1ŹM3E w  POLSCE. Sta- 

.Akademickiego Związku Pacyfistów w 
ko\vie wygłosi odczyt dziś w niedzielę w sali 
(Kopernika) Dni w. JagLell. p. Stanisław ba*

Sytuacja gospodarcza w okręgu Izby prziinyslo- 
wo-haiidlowęj w Krakowie z końcem roku 1930 
przedstawia ta się według cudań Izby w następujący 
sposób: —

Rozwój stosunków na rynku pien.ężi.ym me wy­
kazuję ż-admych zmiar: poważniejszych w ogólnem 
ksztbt.tjwa.riiu się kou.aMikt.wy w porównaniu ze sta 
nem w jesieni 1930 r. Cechuje ją przede wszystkieoi 
w ’dafezytri ciągu względna płynność środków pie­
niężnych w' kasach i szczędności. przy równocze* 
snyclj słabych obrotach w bankach.

Innym momentem . harukterystycznym dla sytua­
cji to zanik tenden.-.i potanienia stopy procentowej 
w okręgu Izby. Stoi to w Jwiązku przedcws zy stk i e m 
z ogólną sytuacją i wywołaną wskutek tego dążno­
ścią w sipoleczeiistv.it do gromadzenia rezerw go­
tówkowych. a następi.te z polityką banków, starają 
cycii się w większej niż dotychczas mierzę o po­
siadanie sólmejs/ych rezerw płynnej gotówki.

Ponadto duży w,pływ na sytuację wywarło ogra­
niczenie terminów wekslowych przez Bank Pclsk 
Odnośne' zarząd ttasztj instytucją emisyjnej usu 
nętc wprawdzie konieczność podwyższenia stopy 
procentowej, ale w rezultacie spowoaowalo ograni 
czenie kredytów dyskf^Kcwyoh i stanęło na prze­
szkodzie ogólnemu spadkowi stopy procentowe}, kió 
ry zdawał się być bl skini wobec nadmiaru gotówki.

O Ile idzie o sytuację w haudlu, to kształtowała 
się ona nadal bardzo niepomyślnie a wymownym 
wyrazem tego iesit spadek obrotów świątecznych 
w okresie świąt Bożego Narodzenia, które w porów 
napili 7. obrotami świątecznemi z końcem r. 1929 
zmniejszyły się o 50 proc

Wyjątkowo nieudały sezon w określa świiąt Bożo 
go Narodzenia dał siię tem wkęcei we znaki kupie 
ctwu. że w obecnym okresie trudności płatniczych 
1 słabych utargów leczone z mim duże nadzieje, 
ze względu na płatności na ultimo roczne 

Tak przedstawiała się sytuacja w Krakowie W, 
równie ciężkiem położeniu znajdował się handel 
w ośrodkach prowittcjonaiiiych. Najgorzej oczywi- 
ście przedstawiała się sytuacja w tych ośi odkach, 
które zda.ne są w dużej mierze na. zakupy ludności
rolniczej  .

Charakterystyczny szczegół, na który warto zwró 
cić uwagę przy omawaniu sytuacji handlu z końcem 
r. 1933, to masowa ucieczka od dTOższycb świadectw' 
przemysłowych.

Wymowną lustra ci a obecnych stosunków w hao- 
d'hi jest statystyka konkursów, przeprowadzona 
przez Izbę. W IV. kwartale I93( r. który był dla 
Izby okresem sprawozdawczym zgłoszono 30 wy­
padków konkursów, wobec 16 w analogicznym okre 
sie czasu r. 1929.

Sytuacja handlu uległa tak dalece pogorszeniu z 
końcem i. 1930. że naw et te branże, które w  nor­
malnym biegu spraw powimnyby mieć dobry sezott 
z końcem roku. mają do zanotowania w wymienio­
nym u krę sie czasu bardzo niekorzystny stan obro­
tów. ----------

O He idzie o sytuację pizemysłu. to badania. Izby 
pozwoliły stwierdzić wyiaźny spadek prootuuocii W 
poszczycimy eh gałęziach i ograniczenie ruchu w 
przedsiębiorstwach, które zależnie od poszczegól­
nych rodzaj! przemysłu wahało się od 20—35 proc. 
w stosunku do stanu w Jesieni uib. r.

kowieeld, prezes Prokuratorji Generalnej w V ar- 
szawie pt. „Pacyfizm w Polsce". Początek o godz 
6 wieczoj em, wstęp 1 zł, akademicki 50 gr.

— NOWE CEN V PIECZYW A. Magistrat poda­
je do wiadomośti, że od po-i.iedjiałku 2 bm wcho­
dzi w życie nustępujęcy cennik pieczywa: 1 kg. 
chleba żytniego jasnego 37 gr, 1 kg. dileba żytnie­
go ciemnego 33 gr, 1 kg. chleba psze mo- żytniego 
42 gr, 1 kg clili ba pszenno- razowego 45 gr, 5-gro- 
szowa bułka polska winna posiadać wagę conaj- 
miniej G i pól dkg., 5-groszov/e pieczywo wiedeń­
skie i warszawskie winno posiadać wagę oonaj- 
mnie 5 dkg. Ceny powyższe obowiązują w sprzeda­
ży detalicznej tak w sklepach piekarnia,nych jak
i w sklepach spożywczych.

— ZE SZKOŁY ZDROWIA. We środę dnia 4 
bm o godz. 7 wlecz, odbędzie się w 119 sala Mu­
zeum Przemysłowego wykład p. dr. Euiglowej 
M.arji -pi. . Jak żya by zachować z/drowie’ 1' Wstęp 
20 groszy.

_  15 ZACHOROWAŃ NA ODRĘ, 13 aa szkar­
latynę, 7 na dyfterję, 3 na tyfus brzuszny, po 2 
na ospę wietrzną i różę, oraz 1 na koklusz, zgło­
szono w  ciągu ub. tygodnia w Miejskim Urzędzie 
Zdiowia w Krakowie.

Magistrat zwraca uwagę lekarzy, praktykują­
cych w  Krakowie, że rozporządzeniem Minister­
stwa Sptt-aw Wewnętrznych obowiązek donoszenia 
o twardziel! (Rhinosderoma) przedłużony został 
o dalszych 6 .miesięcy.

— TAJEMNICZY STRZAŁ PRZEZ OKNO. One- 
gdaj wieczorem o godz. 19-tej nieznani dotychczas 
sprawcy strzelili przez okno do sklepu Izraela Ro­
senbauma w  Kan torowicad. (powiat krakowski), 
raniąc ciężko znajdującego się tam wówczas Fran 
caszka Jędrzejezyka w tył głowy poniżej lewego 
ucha. Kula utkwiła w głowie; rannego przewiezio- 
ziono do szpitala św Łazarza w  Krakowie.

— N A PA D LI NA DOM TEŚCIÓW Onegdaj w 
nocy o godz. 23‘40 niejaki Walenty Belek wraz 
z żoną Ludwiką wpadł do mieszkania swego te­
ścia Pawła Richarda w  Mrukowife, a pobiwszy 
go gałką ołowianą, umocowaną na pręcie, zażą­
daj wydania pieniędzy. Otrzymawszy 2 zł 20 gr. 
od przerażonej napadem teściowej, małżeńska pa­
ra rabusi po splądrowaniu mieszkania zbiegła. 
Po przeprowadzeniu dochodzeń przez organa po­
licji zbrodniczą parę aresztowano i odstawiono 
dio sadu.

— ZATRUCIU GAZEM ŚWIBTLNYSI uległ 
wczoraj w  południe w nreszkamu przy ul. Pod­
zamcze 1. 12 głuchoniemy niestwierdzonego nazwi­
ska, Mażący lat około 70 Zawezwany lekarz po­
gotowia przewiózł starca do szpitala św. Łazarza.

— MIĘDZY SĄSIADAMI. Yntomi Stypuła zam. 
przy ul. Kazimierzu Wielkiego przyszedł na pod­
wórze domu Zbrojów przy ul. Mazowieckiej 62. 
Stypuła wywołał Ignacego Zbroję (lat 19), które­
go pobił dotkMwie kołkiem, łamiąc Zbroji 2 żebra 
oraz zadajac mu szereg obrażeń cielesnycn Tłem 
napadu — niesnaski na tle sąsiedzkiem Zbroja 
został przewieziony do szpitala św. Łazarza, a 
napastnikiem zajęła się policja.

— N IEŹLI K I IJBNCI. W piątek około godziny;
12-tcj Reiles Jakób kupiec zam. przy ul. Die- 
tlowskiej 7 wyszedł ze sklepu do mieszkania, p o  
zostawiając ws klepie syna swego 16-letmieigo Na­
lana. W  pewnym momencie chłopiec również Wy­
szedł ze sklepu zawezwać ojca dc przybyłych kH- 
jenłów, a to jednej kobiety i 2 mężazyzm, którzy] 
skorzystawszy z tego skradli sztukę ryipsowej nu*' 
lerji wartości 110 złotych.

— OFENSYWA ZŁODZIEJSKA Na  DRÓB. W! 
nocy z 26 na 27 ub. m. nieznany s^naiwoa skradł 
z kurnika przy Aleja Dybowskiego I  14 m> 
Gwaroiiskięj Judja, żony jirrżantta W. P. 10 bań 
wartości 100 złotych, a na szkodę Utruiań6fQe| Q a  
leny. żony sierżanta W. P. 9 kur wartości 90 do» 
tych. — Policja aresztowała: Stępień Kar Minę (taf 
19) robotnicę zam. przy ui. Krótowuj Jajdłwdgi Ś  
za kradzież indyka w  czasie targu w  Rynku ^J r 
wnym na azkodę Karola Sltypuły zam. OzamtnricJ* 
ska 69, oraz Wyżgą Zofję (łat 53) rohotnicy ««<>- 
w Szczyglicach za kradzież gęsi podczas targu W 
Rytnku głównym na szkodę Zafyi Btraś zam. w  Ło- 
bdeżycy paw. Miechów.

— o§o-----
— NA RODZINĘ STP*SSBEPGOW ztażcaą %

13-tu osób, ełTSłrftowaną pnzez Abrahama Bertiaoiki 
■właściciela icamości przy ol i jugustjaAsik&ei 5, wpty 
nęły w dalszym dą,gu następujące kwoty: Dr T, 
NiuŁseiiblatt (Wiedeń) 5 z:.. Br. M. J. 5 zł., B. L’. 
5 z!. Razem wpłynęło dotąd 2.111 zł. 50 gr.

Dalsze datki można składać w adjm. „Now. Dziea 
nilkia".

—«§<•-----
—  ROŹDANIE NAGRÓD ZAWODiNIKOM ŻYD. 

TOW. GIMN. odbędzie się dziś w niedziel? c- goda 
6‘30 wiecz w sali ŻTG., poczym o godz. 7 30 od­
będzie się dancing.

 o§c — ■
W odwołaniu od wyroku Wie U*! ej Rozprarwy, od­

będzie się po myśli § 217 k. p. T. we środę dni* 
4 marca' w  Żydowskim Domu Akademickim budzą 
ca olbrzymie zairotertso*anic w tutejszych kołach 
Palesory Wielka Rozprawa Apelacyjna, połączona 
z tańcami. Początek l  godz. 9 wieczorem. 375x

 o§o-----
— WALNŁ ZOROMADŻcME TOM WŁAŚCI­

CIELI REALNOŚCI W. KRAKOWA z referatami: 
Dr. Steinberga. Dr. Gerflera. Askenasego i Dr. 
Ko.rnręicha w aktualnych sprawach gospodarczych, 
prawnych i podatkowych wyborami do Wydziału, 
odb< dzle się dziś, w niiedztfeię. o godz. 3 popołudniu 
w sal. Bolońskiego, Rynek Gl. 34. ł. p,

 o§0-----
— Z POWODL ósmej tolesnei rocznicy po błip. 

Zofji z Pfefferów Danzigerowej złożyli na Dom 
Sierót przy ul. Dietiowskiti Zł 75.— lllka Krumhol- 
zowa z Bochni. Zyga Dauciger, Sydney, 14 Castle- 
reagh-Streeł i Rafał H eF— z Krakowa.

 o§o-----

— K. S. JUTRZENKA. Walne ZebAttlę Sekcji P I  
ki Nożnej odbędzie się w 5 bm. o godz.
aa prawo.
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WEŁNY oryg. Vyth Bros Londyn na sezon mosennj nade&K 
oryg, Rodier Faryż. Ceny najniższe. —  Pierwszorzędne gat„.
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Udi gcdn.inia d li nrttSc.oleli kent PHD
Z dniem 1 marca br. zostanie dopu uczone prze­

kazywanie kwot zapomocą blankietów nadaw­
czych PKO. na konta czekowe w PKO. Nadawca 
przesyłki pocztowej Ła pobrr nie.a, posiadający 
konto czekowe w PKO., będzie mógi zarządzić, 
aby kwota pobrana zostda przekazar.a na to kon­
to. W wypadkach takich nadawca przesyłki po- 
Jecome.j lub listu wartości owego winien na nich 
obok swego adresu, podać również nm.ier koa.ta 
czekowego, przypiąć do nich niewypełniony oo 
do kwoty blankiet nadawczy, zaopatrzony nume­
rem swego konta w PKO. i na jego odcinkach 
z napisem „dowód wpłaty" i „dowód wpisu", ja­
ko wpłacającego wpisać tyloo nazwisko adresata 
listn i jego dokładny adres.

Na odwrotnej stronię czyści biankiel u nadaw­
czego PKO., oznaczocej, napisem „dowód wpłaty , 
może nadawca umieścić bezpłatnie uwagi odno­
szące się do zaksiiążkowaaia kwoty pobrania.

Nadawca paczki, obciążonej pobraniem, jeżeJi 
kwota pobrania ma być wpt looraa na konto cze­
kowe w  PKO., winne.* do każdej paczki dodać spe- 
cjaJu,j ad*-es pomooaLazy, połączony z blankietem 
cadawozym PKO

Adres pomocniczy wypełnia nadawca w  sposób 
ogóinie ooowiązują^j p*iy nadawaniu paczek za 
pbbiajui^m, a złączony z nim Mankiet nadawczy 
PKO wypełnia oprócz częsca z napisem „potwier­
dzenie <ua wpłacającego", w  sposób wyżej po­
dany przy nad rwaniu pn: esy dek poleconych i li­
stów wairtoscijwych za pobraniem. Na samej pacz­
ce wLóen a^iawca umieścić otok swego adresu 
M i r  uunei swego konta czekowego w  PKO.

'Aftpsy puuLOcnicze, złączone z blankietami na- 
darwtezeoni PKO., wydawać będzie PKO. i zaopa- 
wywać niemi sama bezpośa “dniu właścicieli koat 
czekowych

ECHA ZE Ś W IA TA

Łlndbe^gn j; k u  ryw al Ks ęcla Ita lii
Docaeśłiśimy już o wyprawie księctL Wal ja do 

potadniowej Ameryka. Dnia 14 marca br. otwarta 
■ostanie w Buenos Aires wielka wystawa prze- 
o^ułu ąngieŁskiegp, którą książę WaJji uroczyście 
otworzy. Książę WaJji wybrał się towiem do po- 
Jotinacwej Ameryki na î zełe ekspedycji przemysłu 
«dgie(Liikiego i chce dla Anglji zdobyć nowe rynki 
zbyte. Organizatorem wystawy jest angielski ar- 
c* » BLt misiu r Abbott, który op~a«jOwał gigantyczny 
pian budowy wysitawy. Wszystkie budynki utrzy­
mane mają być w styiu atżbd"owskim Jeden z 
budynków jest kopją pałacu księcia WaJji i nazy­
wa się też St. James Pałace. Wszystkie drogi pro­
wadzące do wystawy otrzymały nazwę ulic lon­
dyńskich. Jednem słowem, wystawa w B ucik  :- 
res ma dać Am^rycr Połudiniowaj obraz rozwoju 
isie+ylko angielskiego przemysłu, ale ma też być 
i pre <agar j dla angielskiej kultury. Specjalnością 
wystawy będzie odKhdał dJa awjatyki, w którego 
trautiUMii znajdzie się model imperjum angielskiego.

Zrozumiałą jest rzeczą, że Ameryka Północna 
jest tą wystawą angielską niuono zaniepokojona 
Nie zastanawiając się długo, opracowano już plan 
k cjtfcpofenzy ,/y Stanów Zj- dimoczanych Ameryki 
Północnej. Na czele tej całej . kufi stanąć ma John 
Barrett, który od 30 lat główne zajmuje stanowis­
ko g iy chodzi o akcję lyiplo natyczr ą w  Ameryce 
Południowej. Komitet zajmujący się tą całą spra­
wi. doszedł do przekonania, że jedynym rywalem 
księcia WaJji może być słynny lotnik Charles A. 
L.ndb1 rgh, który w całej Ameryce nchodizi za je 
dn^go z najpopuJamicjszych łudzi.

Zd ew aluow sna marto. niemiecka —  
napierrm  g a zH c w y m

Gdy w  roku 1918 Niemcy opuścili Belgją, pozo­
stawili tam całe góry sweiwaluty papuerewej. Te- 
raz jeszcze w  piwnicach Panku Narodowego w  
Biukseli i jego ->ddziałónF w Antwerpji sooczywa 
140 tonm dawnej ndemieoklej marki. Długo zasta­
nów iano się w Bełgjji nad tem, w jaki sposób zni 
szczyć tę olbrzymią masę papieru. Tuk łatwo bo­
wiem niemożna usunąć ze świata 14 dużych wa­
gonów kolejowych, z których każdy zawiera 10 
ton" marek niemieckich Zamierzano z p >czątku je 
spalić, ale brak było urządzeń ‘echniicznyóh, by 
podołać temu zadaniu. Potem projektowano zała­
dować tę maso na okręt i wrzucić ją do morza, ale 
i ten plan porzucono. Wreszcie znalazła się fa­
bryka papieru, która oświadczyła gotowość prze­
robienia tych 110.000 klg. ctawryoh marek niemdec 
Hub na papier gazetowy.

M ą i i  E l  mna kssktionycti
(K ) Pisaliśmy już kilkakrotnie o pamiętni­

kach księcia Biilowa, kóre w y w o ła j niezwy­
kle ożywioną polemikę i gwalłowną wprost 
burzę protestów przeważnie ze strony obozu 
nacjonalistów i monarchistów. Ale i historycy 
objektywni, którzy przystępują do oce.ny da­
nego dzieła bez żadnych uprzedzeń, wykazaii 
zmarłemu kanclerzowi mnóstwo błędów, nie­
ścisłości, przekręceń istotnego stanu rzeczy i 
słusznie mu zarzucali, że naginał fakty, byle­
by tylko siebie przedstawić w świetle bardzo 
korzystnem. Biilow, gdy pisał swe pamiętniki, 
nie wiedział o tem, alboteż zapomniał, że 
istnieją akty, które jego działalność w zupeł­
nie odmiennem przedstawiają świetle. I tak 
np. Biilow usiłuje przekonać czytelnika, że był 
przeciwny złamaniu ner tralności Belgji, wzglę 
dnie został wkroczeniem armji niemieckiej do 
Belgji niemile zaskoczony, chcąc wywołać w  
opinji publicznej wrażenie, że gdyby on był 
kanclerzem Niemiec w chwili wybuchu woj 
ny, nie byłby do tego kroku dopuścił. Tymcza­
sowo z ogłoszonych aktów wynika, że jeszcze 
za czasów jego urzędowania niemiecki sztab 
generalny opracował plan operacyjny na w y­
padek wojny Niemiec z Francją, i, że wedle 
tego planu Belgja miała być niejako bramą 
ofenzywy niemieckiej na Francję. —  Biilow 
usiłował też upiększyć swą rolę i przedstawić 
siebie jako bardzo odważnego doradcę cesa*za 
Wilhelma, któremu jakoby nieraz się prze­
ciwstawiał. Ale z innych pamiętników oraz z 
całego szeregu dokumentów wynika, że Biilow  
był przedewszysikiem pochlebcą i niezawsze 
zdobywał się na męską odwagę, by cesarzowi 
powiedzieć całą prawdę.

Biiiow z wielką czcią odnosił się do żelazne­
go kanclerza Bismarcka i wiernym był jego 
testamentowi, nakazującemu Niemcom szuka­
nie za wszelką cenę dróg porozumienia się z 
Rosją. Wiadomą jest rzeczą, że Bismarck du­
mny był ze swej tzw reasekuracji bezpieczeń­
stwa Niemiec zapomocą przyjaźni z caratem. 
Po „napędzeniu" Bismarcka zmienił jednako­
woż cesarz Wilhelm, który chciał być swym  
własnym ministrem spraw zagranicznych, 
kurs polityki, a następca Bismarcka, Capriyi 
nie wznowił traktatu przyjaźni z Rosją Dla 
Biilowa pozostała wtenczas tylko otwartą dro­
ga szukania porozumienia z Anglją, ale nie 
okazał dość hartu i stanowczości na tej dro­
dze. Cesarz Wilhelm  nienawidził z całej duszy 
swego wuja Edwarda VII., a równocześnie bał

się potęgi angielskiego imperjum. Tem wytłóą 
mcc/yć sobie można chwiejną i zygzakowaty 
politykę Niemiec wobec Anglji. ówczesny an­
gielski minister wojny, ioid Haldane był żwor 
lennikiem przyjaźni angielsko-niemiecidej y 
kilkakrotnie byI w Berlinie, by skłonić Niescu-' 
cy do porozumienia się z Anglją. PrzfcmoźnC; 
były jednak wj)ływy admirała, Tirpilza, którl 
dążyd za wszelką cenę do rozbudowy floty nie"], 
mieckiej. Biilow Tirpitza popierał, i dopier®! 
znacznie później, i to już przed swoją dymisjM 
zrozumiał niebezpieczeństwo tej polityki, kiórtj 
wciąż prowokowała Anglję. W  ostatniej swe* 
rozmowie z cesarzem Wilhelmem n a le g a ł  n a  
niego, by zerwał z polityką prowokowania Aa* 
glji, ale było już za późno. Niemcy były ju* 
wtenczas otoczone żelaznym pierścieniem nie*; 
ufności, a wielka koalicja przeciwko NiemCoifrj 
była już golowa i czekała tylko chwili wystą- 
pienia. Oto w ogólnych linjaeh bilans 10-leć 
tniego kanclerslwa Biilowa, któremu je d n a k i  
woż nie można odmówić wielkiej zręczności « l  
lawirowaniu.

Pamiętniki Biilowa, których trzeci tom wy­
szedł przed kilku tygodniami, nie szczędzą apłi 
osoby ostatniego cesarza niemieckiego, ani tęfc; 
całej kamarylli dworskiej. Zrozumiałą <vię>" 
jest rzeczą, że obóz nacjonalistyczny niemiecki 
oburzony jest do głębi. Biilow w swym testa­
mencie zapisał parlamentowi niemieckienidt 
słynny swój portret, sporządzony przez mi­
strza LenŁacha. Obecnie jeden z posłów na-j 
cjonalistycznych dr Strathmanu postawił v.nio' 
sek na usunięcie portretu Biilowa Pt dłużśzćjl 
dyskusji uchwalono przekazać tę sprawę kon-j 
wentowi senjorów. Już sama ta dyskusja 
świadczy o tem, że pamiętniki księcia Butów® 
stały się owym przysłowiowym kijer*. wetknij 
tym w mrowisko. Warto jeszcze na marginesie 
tej całej wrzawy wspomnieć o wieczorze dyć 
skusyjnym, zorganizowanym przez kluL prasy 
niemieckiej w Berlinie. Dyskusja ta zamieni a* 
się w prawdziwy sąd nad działalnością bądz- 
cobądź jednego z najmędrszych kanclerzy ce­
sarskich Niemiec. Ciekawą jest przytem rze-1 
cza, że historycy, jak prof. Meisner, wzięli Bii­
lowa w  obronę, natomiast najnamiętniej zaa­
takował pamięć zmarłego kanclerza przywód­
ca obozu nacjonalistycznego hr. Wcstarp.

Na tej całej dyskusji zyskuje w każd>*m fa­
zie nakład Ullsteina, który wydał pamiętnik* 
Biilowa...

BEZWZGLĘDNA ZNIŻKA CEN
NO W O ŚC I N A  SEZON W IO SEN N Y W  W E ŁN A C H  : JEDW ABIĄ  C i

JUŻ NADESZŁY.
N a jta n ie j  -m m  knP™je »i<* w  n a jw iĘ k s z jm  w y f c o i f i

lylho u f r e h f t & l c f a !  K r a k ć w ,  HorjsńsKa Ł . M .  l  r
oraz wielki wybór płócien, stołowizny, ko der, satyn, velvotów i Ł p.

Bóg fest — Germaninem...
W  Lipsku wą szedł w tych dniach katechizm h’4- 

ltaowoów. Znajdujemy w nam niezmiernie charak­
terystyczny opis szkoły, wedle systemu hitlerow­
ców. Do szkoły przed' V, szystkiem należy dopuś­
cić tyłku samych jasnych blondynów, a dzieci ciem 
naefszigo albo o zupełcie czarnych włosach mają 
być wykluczone ze szkoły. Naukę powinno sie roz 
począć jedną z modlitw, którą hakemkreuzlęrowski 
uinisteir Frick w  Turyn^ji przepisał dla swego 
szkolnictwa. Bardzo poważnym pa zeń miotem nau­
ki ma być nauka o rasach. Lekcje historji należy 
zacząć od rasy germań'! Ioej, a obowiązkiem nau­
czyciela jesl wooić w dzieci p zaświadczenie, że 
Niemcy są najsJachJiniejszytn narodem świata W  
naiuce religji należy zupełnie wyr.rucić Stary Testa 
memt, a Nowy Testament podać w  tanem ujęciu Na 
leży też wy kazać d.zLeeio.11, be Chrystus był poeho 
dizenia germańskiego, a Pan Bóg jes- też Germa­
ninem.

.Do takiego obłędu dochodzą „narudowi socjaliś­
ci" afoiuiiL .ocM

Z ć in s iŁ  z re i lu h rw E n e g o  rrfcm nlS i
(Teleioricm oa maaego koi esik naenu

W a r s z a w a  28. 2. 7. Łodzi donoszą, żf di 1 
o godz. 5 popofudinfiu or/.L-d gmachem zakładów.f* 

j brycziirjeh tow. akcyjnego Mcifcus Kohn. zrediukS'
i wanj- M-Dotmik Wawrzyniec Kowynłą rzucił się z 
J żem v- ■ c 1,1# aa starszego majstra Franciszka ŁoT 
, kuw.-ht. : , rkowsk nie zdołał się obronić.-I K®'
1 wy:-!:,; u iim uchu ooczem zbiegł. Powodem 
i oadu t V i !i(fć zemsty, ponieważ Kowynia pod“| 

rzewa... że majster Borkowski umyślnie ■ pozba#* 
go p-racy.

 o§o -
fconfliKt Ho€vera z senatef*1

N o w y  Jo r k  28. 2 (R) Mimo sprzeciwu p®-®' 
zydenta Hoovera senat ameiykański przyjął we*®' 
raj 76 głosami przeciw 17 projekt ustawy w spr*' 
wie podwyżki rent inwalidzkich Projek4 stał 
zatem tą ustawą wbrew woli prezydenta Hooyw®-
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Rokcwania Gandhiego i  wiceKr6lem
N o w e  D e l h i  28. 2. PA T  Nadzieje na zalaiwie 

nie trudności konstytucyjnych znacznie osłabły, ze 
tezgjlędu na opozycję, z jaką się spotkała kontr- 
t*upocyc|ja uczyniona Gandhiemu przez '.vieekróla, 
te łonie komisji kongresu, co prowadzi do impasu. 
{Według ostatnich wiadomości, komitet wykonaw-

B zą d  palestyński nie chce r głosić 
spraw ozdania komisji Ściany Płaczu

i *>*■
J e r o z o l i m a .  28 2 ŻAT. Jak się dowiaduje 

[ĆWiim rząd palestyński! nie uważa za wskazane w 
m d l  obecne] opublikować sprawozdanie międzyna 
fcOóawej bomiśłi dHa spraw Ściany Płaczu. Pozostaje 
te W zwjązkiu z akcia protestacyjną Arabów prze- 
tewlca listowa MucDonalda Opublikowanie sprawo­
zdania nastąpi dopierc po święcie Nebi Mussa.

L o n d y n .  28. 2. ŻAT. Urząd kcionaLny komun 
•suąe urzędowo, że ogłoszenie sprawozdania międzv 
tetrodowej komisji dla spraw Ściany Płaczu zostaio 
tełroczooe na czas nieokreślony.

o§o-----

U k t oskarżenia za rzu c a  m ieńszewikom  
branie pieniędzy od sccjalisftiw 

niemieckich
iTelegram własny N ow ego  Dzienit'ka“i
M o s  k w a  28. 2 (R ) Akt oskarżenia przeciw an 

tybolszewickiej organizacji socjaJ-demokratycznej 
adenszeswików podaje, że wedle zeznań kilku oskar­
żonych organizacja ta w przeciągu ostatnich trzech 
lat otrzymała z zagranicy i od partji przemysło­
wej subwencję w wysokości 480 tysięcy rubli. 
Większa część pieniędzy pochodzi od niemieckiej 
Partji socjal-demokra tycznej.

B e r l i n  28. 2. (Sen.) W sprawie twierdzenia, za 
Wartego w akcie oskarżenia przeciw mieńszeWi­
tom , wedle którego organizacja ta miała otrzy­
mywać pomoc finansową od niemieckiej partji so- 
Cjal demokratycznej, Zarząd partji socjal-deniokra 
tycznej oświadcza, że rosyjskiej organizacji so- 
ojal-demokratyeznej nie wspomagał ani finansowo 
ani w  żaden inny sposób. Zarzuty te zostały zmy­
ślone w celu rzucenia oszczerstwa na bratnią par- 
tję rosyjską i niemiecka partja s ocj a i -demok r aty cz 
aa uważa je za bezmyślne kłamstwa.

Ograniczenie zbrojeń dro­
ga zmniejszenia budżetów 

wojskowych
G e n e w a .  28. 2. (R) Zakończył tu dziś prace 

komitet rzeczoznawców budżetowych, który w 
myśl uchwały pr2ygo owawczej komisji rozbrojenio 
wę] badał kwestę ograniczenia zbrojeń metodą 
obniżenia j kontrola fudżętów wojskowych. Pizyję 
te Jednogłośnie sprawozdanie mówi., że kt>mitei 
usiłował jak najobjektywnie; zbadać korzyści techiu 
cane Łub uszczerbki projektowanego systemu. Gdy­
by jednak rządy — świadome tycb korzyści, lecz 
także i trudności — skłonne były lojalnCe zastoso 
Wać się do tego sy.siemn. komitet jest zdania. że 
że stanowiska techmhinegc metoda ta mogłaby byc 
zastosowana skutecznie. Komitet wyPr;cc>wał sze- 
tnat wydatków wojskowych dla wszystkich poszczę 
góinych państw, opafy na. zasadzie przeciętnych 
Wydatków w ostatnch 4 latach.

M anifestacyjny pogrzeb Ociemniałego 
in w a lid y , przejechanego p rze z samochdd

P a r  y ż . 28. 2. PAT Przy udziale licznych przed­
stawiciel parlamentu i instytucyj flantropijmych od 
był się dziś pogirzeb ociemniałego doktora Henryka 
Racane‘a, zabitego w niedzielę przez samochód. 
Wzniszajacy widok i rzedsfcwiała delegacja oc.em 
Białych ofiar wojny, która gęstym szeregiem szła za 
trumną, wyrażając niciny protest przeciw okoliczno 
ściem. które spowodowały tragiczny zgon dra 
Ractoie‘a.

Ą l Capcne w y p u s z c z m y  na wolność 
z a  kaucją 30.000 dolarów

C h i c a g o  28. 2. PAT. Al Capone. okazany na 
6 miesięcy więzienia za nieposłuszeństwo wobec 
sądu, któremu odmówił udzielenia osobistych in- 
formacyj. związanych z opodatkowaniem jego do­
chodów, został zwolniony za kaucją 30000 dola­
rów na przeciąg 5 dni, w którym to czasie będz>e 
mógł wygotować skargę odwoławczą.

W i e d e ń  28. 2 PAT. Jednocześnie z zasądze­
niem Al Capone a za lekceważenie zarządzeń są­
dowych, wydano nakaz wydalenia z granic Stanów i 
Zjednoczonych A. P przywódcy gwardji A l Ca 
I>ooe'a, niejakiego Antoniego Volpe, który jesl o- i 
hywatelea włoskim. Oskarżają go -> to, że prsed 1

czy kongresu odrzucił ostatecznie propozycje w i­
cekróla

< . »

B o m b a j  28 2 PA T  Rokowania wicekróla z 
Gandliim zostały nagle przerwane. Fakt ten wy­
wołał ogólne przygnębienie.

przybyciem do Stanów Zjednoczonych prowadził
żywot niemorahiy, a ponadto pozwolenie na pobyt 
w Stanach Zjednoczonych uzyskał w drodze niele­
galnej.

Straszliwe spustoszeuie 
na wyspach Fidżi

fTet .Nowego Dziennika**1
1. on d yn  2S 2. (I.) Wedle dalszych wiadomości 

/, Wellingtonu, podczas ostatniego cyklonu, jaki na 
wiedził wyspy Fidżi, wyspy Viti-Levu została do 
.zczętnie zrujnowana Ocalały tylko dwa domy, 
podczas gdy reszta legła w gruzach pod naporem 
wichru, lub zniszczona została przez wezbrane po 
toki górskie i wzburzone fale oceanu. Z kolonji 
Brassa niema dziś żadnego śladn. nic ocalał ani 
jtden człowiek. Na około 150 białych, żyjących 
na wyspie Viti-Levu ocalało zaledwie 25 osóo. 
W pewnem miejscu w dolinie rzeki Ba znaleziono 
70 trupów tubylców.

Stale połączenie lotnicze 
Londyn — Afryka

L o n d y n .  28. 2. (L ) Z dniem dzisiejszym angiel­
ska służba lotnicza otworzyła nową Staję poczto­
wą z Londynu do Afryki centralnej. Z lotniska ton 
dyńskjęgo wystartował dziś przedpołudniem pierw­
szy pocztowy samolot z około 40 tysiącami listów 
■i przesyłek pocztowych dla Afryki 4 Indyj. Lot z 
Londynu do Tanganika odbywany etapami, będzie 
trwał 9 dni. W prz>vzh limja ta będzie pTzedłu 
żona go  p r z y lą d k a  Dobrei N..dziei.

PO Z A M K N IĘ C IU  KkONIK,
— SAMOLOT SANITARNY PRZEWOZI CIĘŻ­

KO CHORĄ POŁOŻNICĘ BO KRAKOWA. Na
wezwanie telefoniczne policji państw w Nowym 
Sączu skierowane w sobotę dnia 28 bm. do 2-go 
pułku lotniczego w Krakowie o godz. 5‘40 rano o 
wysłanie samolotu sanitarnego po ciężko chorą 
Marję Plaezkową (lat 30) wymagającą specjalne­
go zabiegu z powodu skomplikowanego porodu, 

nnc7’lav lekarz p-jtku natychmineto"'*- 
wysłanie samolotu sanitarnego Samolot sanitar­
ny pilotowany orzez pilota sierż Klimszę A loj­
zego wystartował z Krakowa o godz. 7‘20 rano a 
o godz. S‘35 wylądował na tamtejszym lądowisku 
L O P P , skąd wyleciał z chorą o godz 8'55 lą­
dując w Krakowie o godz 9,35. lecąc z wiatrem 
pomyślnym 45 minut z Nowsgo Sącza Na lotnisku 
oczekiwała na chorą sanitarka Krakowskiego Po­
gotowia Ratunkowego, wezwana przez naczelnego 
lekarza pułku, która przewiozła zaraz chorą w 
bardzo dobrym stanie i pocziclu do kliniki gine­
kologiczno-położniczej U. J. w  Krakowie

— ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYM ANIA W KRA 
KOWIE Komisja lokalna dla badania zmian ko­
sztów utrzymania w  Krakowie, złożona z przed­
stawicieli rządu i organizacyj robotniczych oraz 
przemysłowych ustaliła na posiedzeniu, odbytem 
w dniu 16 lutego rb., że koszta utrzymania rodzi­
ny pracowniczej, złożonej z 4 osób w  miesiącu 
grudniu 1930 w porównaniu z listopadem 1930 
zmniejszyły się o 0‘12 procent, zaś w miesiącu sty 
czniu 1931 w porównaniu z grudniem 1930 zmniej- 
szyły się o 2‘12 procent

k o m u n i k a t y  080

— ..JEHUDA". Dziś w  niedzielę o 3.30 popo? ple 
name zebranie połączone :• referatem.

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE urządza Koło Ż.v 
dowskiU] Pracowników Umysłowych ,Awodah“ 
(Zielona 23). dzisiaj" o god^. 5 pop. Wstęp dla czton 
ków i wprowadzonych gości

— ZABAWA PURJMOYt A odbędzie się 3-go bm. 
o godz. 9 wiecz w stow .Merkaz Hace.rim" Kra 
kowska 41. 850

— DZIS. W NłEPnELF TRADYCYJNY KIER 
MASZ DZIECIĘCY W PRZEMYŚLU. Zgodn e z co 
roczną tradycją cdKdzie się dz.ś w sali Sokola 
puriTrovy kiermrsz dziecięcy, urządzony przez Ko­
mitet Pań przy Funduszu; Nar Czysty dochód 
przezrtaczony na K.K.L Zabawa lak zazwyczaj za­
powiada się atrakcyrće.

ODPOW iFD7I REDAKCJI.
CH. K. K.: Niestety, nie możemy poradzić.

i £0 miljontiiu frsnkdw  ala monopolu 
tytoniow ego?

(Telefonem  * *  naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  28. 2. Donoszą z Paryżaj ..Inioi 

matioa" podaje wiadomość, że grupa banków irau 
cuskich udzieliła polskiemu monopolowi tytoniowe 
mu pożyczki w sumie około 60 milionów franków 
francuskich.

P o ió c e ź  w  Kutnie
W a r s z a w a ,  28. 2. Daoszą z Ku,'1̂ : Wczoraj 

W  godzinach rannych skiukiom deszpzu trwającego 
całą ubiegła dobę l zupehiego rozjojni wielkich 
mas śniegu, wylała rzeka Ochn.a lewy dopływ 
Bzury, zalewając cafe dzielnicę nowego miasta Ku­
tna. Woda wezbrała na wysokości 2 pół m., 
wdzierając się miejscami dc mieszkań Do akcji ra­
tunkowej weziwano pomocy wojska i straży obywa■ 
teJskiej z Kutna i Gołębiowa. Zatrudniono również 
bezrobotnych, których użyto do pracy przy asa 
wanin zatorów w kriycie rzeki Pomoc w wyży­
wieniu Ldmości organkujc rnagśstral Kutna Mie­
szkańcy nomów zagrożonych przez powódź zostali 
ewakuowani.

G ro źn y  po ża r pod Katowicam i
K a t o w i c e  28. 2. PAT. Dzisiaj uad ranem w 

Dębie pod Katowicami wybuchł pożar w oddzaele 
wzmacniającym centralę elektryczną. Pożar znisz­
czył doszczętnie zabudowania i wewnętrzne urzą­
dzenia, wyrządzając szkodę na przeszło miljoa zł. 
W  czasie akcji ratunkowej uległ zaczadzeniu ma­
szynista, którego odwdezicuo do szpitala. Plrzj- 
czyną pożaru było krótkie s.pdięaie.

Iskra lokomotywy powo­
duje groźny pożar

B i a ł a  28. 2. Dzisiaj o godzinie 154ej od iskry 
lokomotywy zdążającej z Białej do Kęt, zapalił 
się dom Karola Blaóbury w Kazach. Skutkiem sil­
nego wiatru ogień przejiiósł się na sąsiednie do­
my. z których 3 spłonęły, a nadto jedna stodoła. 
Szkoda wynosi ponad 50 tysięcy złotych. Na iztief- 
sc-e przybyło kilka okolicznych straży i dzięki icłi 
wspólnej energiczniej akcji pożar atokaitizowana. 
Na miejsce wypadku puzybył także staoosita dc. 
Alberti, oraz powiatowy komendamit PtP„ ktiócsy

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 28. 2 PAT. Akcje: Bank Płoński 115 

i pół, 135, Węgiel 31, Lilpop 20 i pół, Ostrowiec 
ser. B. 45 i jedna ezw. Pożyczki: 4-prcc inwesty­
cyjna 103, 5-proc. kolejowa c 1926 r. 46, 10-proc. 
kolejowa 103 i  pół. 8-proc. Listy Zastawne BG&. 
94, 7-proc. Listy Zastawne BGK. 83 i jedna czw.

Waluty: Dolary 8.91, 8.93, 8.98, Dewizy: Londyn 
43.34, 43.45, 4323, Nowy Jork 8.314, 8934, 8934, 
Paryż 34.96 i pół, 35.05, 3488, Praga 26.42 i pfU, 
26.48, 26.36, Szwajcarja 171.73, 17216, 17130, Wie­
deń 125.38, 125.69, 12507, Berlin 212.00.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z utńa 2S 2  1331.

Żyto cena transakcyjna 15 ton, 45 ton — 1690, 
210 ton — 18.60, żyto cena transakcyjna 60 ton 
18.50, 15 ton 18.40—1835—18.30, pszenica cena trans 
akcyjna 40 ton 23.30, 30 tom 2335, orjentac. 22 
i pół, 23. Jęczmień przemiałowy 19 i trzy cby. 
do 20 i trzy czw. Reszta kursów niezmieniona. 
Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 28. 2. PAT. Waluty i diwizy: Berlin 

168 81-169.31, Budapeszt 123.87—12417, Bukarwsat 
422 i jedna ósma do 4.2i i jeona ósma, Londyn 
34.50 i trzy ósme do 34.60 i trzy ósme, Nowy Jork 
710.15—712.65, Paryż 27.82—27-92, Praga 21.03 i je­
dna ósma do 21.11 i jędrna ósma, Warszawa 7955 
—79.83, Zurych 136.73—137.23, Amerykańskie 708.75 
—712.75, Niemieckie 168.57—169.17, Angielskie 3444 
—34.60, Włoskie 37.14—3730, Czeskie 21 i pół do 
21.12 i pół, Węgierskie 123.89—12429.

Papiery procentowe: Renta majowa 1015, Losy 
Tureckie 20 i pół, Lwów Ozemiowce 3690, Ga­
licja 19 i póŁ

GIEŁDA ZURYCHSKA
Znrych, 28. 2 PAT. Paryż 20.36 i jedna czw., 

Londyn 25 23 i pół, Nowy Jork 5.19.47 i pół, Bel- 
gja 72.45, Włochy 27.20 i pół, Berlin 12348, Wie­
deń 72.96. Praga 153S, Warszawa 58.10, Budapeszt 
9C.57 i pół, Bukareszt 3.08 i trzy czw.

SIR CHARLIE CHAPLIN?
Donieśliśmy już, że Chaplina przyjmują w Lon­

dynie wprost entuzjastycznie „Daily Herałd“ or­
gan Partji Pracy wystąpił z inicjatywą, by nadać 
Chaplinowi szlachectwo i tytuł airo.
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465jSENSACYJNA

wy sprzedał oryginalnych maszyn do 
szyria SINGER od zł. 05”—, rowerów, 
gramofonów i patefonów od zł. 120‘—

tylko Kraków

Zwierzyniecka 6.

MUNDaNTRA nuyiKW; 
na. ze zina.kMnoścj, jęxv  
- a niemieckiego, zosta­
nę natychmiast przyjęta 
do kancelarii Dra Hec 
ryka Hersteina. nl. Sebi 
stjana 13. «_  Zgłoszenia 
między podz. 4—6 popo- 
Jtadmiu 468x

FOSZDkHlB
ekspedientki

od ta rc z
Zgioaaania takt. 148-64.

PRAKTYKANTA t*dm.
dr«cjr: tycznego possaku 
fa za.jad (tn ij styczny 
Jó*eia ZiinMtoanmn. Kjtjc 
łó w , A . W śk m  9 , H. K
ko.________________ _ _
KW ALIFIKOW ANE bal- 
cifKfc u^asŁ-ynowe poazu 
Moreno: Friedman Sta­
rowiślna 44. 312g

'MŁODY człowiek potui 
JMrjt po* J  f k łere, w* 
jgaemSera, lub kantorzy- 
*ty. Z*4ot z* nis- pod „Rn* 
łynowana siła" oo Adm 
Ji. Dz juuika*. J88l

POMOCNIK buckierj 
obmajuanony z wszed- 
ktęnłi pracami buirowc 
nu, peszą' .! e posady od 
il marca b. r Z«los<zea.u 
pod ,.M.“ do AAn. „N.' 
Dzletmaca". 297g

MGR. PRAW z ufcotoo
di praktyką sądową, po 
•znikną,e toocyroeuDory w 
Krak-ow te Jub na prowm 
cM od zaraz. Zgłoszenia 
do Adm „N. Dzdermka“ 
pod „Pracowity 467x

FACHOWIEC z dłueoie
tną praktyką poszukuje 
posady Lub zastępstwa z 
branży kodonjalnoŁ spo­
żywczej w Krakowie lnb 
na prowincji — Posiada 
zma-jrmoSc' między kup­
cami; referencje pierw­
szorzędne Zgloszema oję 
Adm. ,N. Dzi3łwika“ pod 
. Solidny”. 323g

PANNA z dobrej rodz. 
ny poszuirsie posady to­
warzyszki dc starsze* o- 
ioby łub dzieci. Miejsce 
wość sbojętna. Zgłoszę 
ni,s: Biuro ogłoszeń. Kra 
ków, Sienna 12. pod „La 
fodna“. 332;

PARCELA naprzeotwł 
fabryki Ziele® ewsŁuego 
1 aoO sążni, eweotuadaî  
czę&smwo do sprzeda­
nia. Zgłoszenia: Btaro
ogłoszeń, Słeana 12, pod 
oąńcń 10 ólL nJiw**.

333g

M E B L E
[ S K R O M N E  I 

WYKWINTNE l
na 476er

dogadnych warrmka m

R O TTENBERG i G lfIZIG
Kraków  

Brzozowa L. 7

SKLEP z towarem i mie 
owaue. < do sprzed m a 
Wiaćosmfść: Weiss. Sta- 
rowaśin’  37. 4o8x

NA PURIM! Jdey-ną s- 
ol-ecbą dla dzileci są ma­
ski, karyKatury tadzj 
zwierząt i Inne wesci 
maski poleca* Wiktor 
Wandrrer, Kraków, ni. 
Srewska 21. 441j

Nadeszły liji ni Hodtle

WÓZKÓW
DZIECIĘCYCH
w bajeczni* pl^kmrch 1 mod­
nych kolorach — Fabryczny 
■hted w ó z k ó w  dzlzzięcych, 
l u n j i  4o Mycia, rowerów, 
gramofonów 1 płyt, Kraków
ZW IERZYN IECKA 6.

SYPIALNIA i jadalnia 
wykwintna, sprzeda oka 
zyjnie Wytwórnia mebli 
kłubowycb. Kaków, *■ 
§w. Tomasza 26 gmach 
Kasy Oszczędności.

ŻUKNALE mód wiosen­
ne, jak również manek;- 
ny poleca w  wielkim wy 
borze Genendelman Lan- 
dau, Kraków. Rynek 9 
Pasaż Bielaka. Wypoży­
cza najnowsze żiuirnale 
najtaniej. 478er

Reklama 
c iw ign lą  hann-flu

w y t w ó r n ia  f ir a n f f
przyjmuje wszelkie bafty 
i montowania, po cenach 
konkurencyjnych - Hel* 
na Cirossieea, Krako* 
nl. Krakowska 14, I. pię­
tro. 325g

MLEKO dworsikas, nde- 
żibieirane c. 200 litr dz'er 
nie, et wituałnie c. 20 i. 
śmietanki dostarczę,. Mo 
że być koszerne. Wiado 
mość listem: Kraków
6w. Sebastiana 9, J Ku- 
aacbowicz. 354ch

NAPRAWA dywanów
kilimów. JDywan*' Tka 
nia Dywanów KilAuów 
Kiaków—Podgórze, nl 
Kingi 9. Telefon 116-09 
_______________  120m

WYDAJĘ smaczne obia 
dy po cenie zaniżonej: tt 
Diefclowska 111, L piętre 
drzwi 7. 307bp

KAMERA, sklao apara­
tów i przyborów fotogra 
fli.zaiych — wykoonje 
wszelkie roboty amator- 
skle — te<jo samego dnia 
Kraków ul. Szewska 27 
telefon 12296. I006x

CINIFWAŻNIAM siUd- 
dzloną książkę wojsko 
wą na nazwisko Karol 
Btrgiel, P. K. U. powtat 
KTaków. 359x

SAMODZIELNA Kawce 
wa poszukuje zajęc.3 
prywatnie lub do _oofe- 
kcji damsk’ed.— W.adc 
mość. ul. SkafeczJua 7 
BraunfekL 25Łg

OSTRZEŻENIE.
Na rynku pojaw5iy się falsyfikaty sody amoniakalnej, 

zawierające szkodliwe domieszki i bezwartościowe surog&ty, 
sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowadzić w błąd: 
P. T. Klijentelę.
Osh^e^amy przed nabywaniem fako*,ch  i zawiadamiamy, że jedynie

SODA ANCICIAKALNa, 
czyli HALCYi^OWANA (BieiicHo)

zawiera 98% czystej sody 
1 Jest produktom czystym 

i pełnowartościowym.
Celem ochrony naszej Szanownej Klijenteli przed tymi 1 yfikatai >■

amidy orygku/a} worek sody amoniakalnej

„Zakładów  Soivay w Polsce*
zaopatrzony jest w plomb*; firmową,

na oo jdweimv zwrócić nwigę przy kopnie.

Zakłady Solway w Polsce.
Warszawa, w lntyn: 1981 r. 472m

STENOGRA^JI polsko 
niemieckiej, szybko, n*i- 
dokladnlaj, — najnowsze 
metodą wyucza t.Zb’ó-1 
listów handliowyob) Zofjc 
boh(jnrt.iowiia Podbrze 
zk 2. 329g

ANGIELKA rodowita 
rułtyncw.ana nauczyciel 
ka:, ma wolne godziry. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dzi©nnika“ pod „Lon- 
<W “. 327g

UNIEWAŻNIAM zgubćJ 
ną książkę wojskową na 
nazrwusko WoB Ostra 
wicz, w. 1895 i., wyc_ 
ns. prztz P. K. U. Kłełce- 

31 lg

& ofóróvj 2Ó00 i w spółprace
wniesie młody, inteligentny kupiec z  piezencją ^  
lukratywnego interesu Propozycje doł „2u00“. d« 

Administracji Nowego Dziounlka. 4W*

KRYNICZANKA pensy 
naż w K’ynicy, z luksu 
sowem urządzeniem — 
49 pokoji z ogrzewaniem 
cem.ratnem . t  d. — jest 
do wydzierżawienia na 
sezon letiii 1931, bądź w 
całości, bądź tylgo te- 
siauraoja. — Zgioszet s 
ze szczegółową ofertą 
prayjtnuie Dr. U  Syroi 
adw w Nowym Sączu.

43) x

TROCHĘ HUMORU

— Niecb Pani spojrzy, droga sąsiadko, sukienka 
Ewuni tak skurczyła się w  pramdu, że jest już prj- 
vzie nie do nosaenia.

— Ale spróbuj Pana tylko ’imyć bękarta.

ZAKOPANE. Pałac-' 
Chałubińskiego — kotn- 
fortawy pensjonat poleca 
poko c- n . marzec. C^ny 
zn.zer.c. 336x

Sł.ONEC/NY pokój dla 
1—2-ch .'ajiów (Żyd 

do wynajęcia.— Wiado­
mość: «L Gertrudy 29
mięszik. 21. 296g

DLA LEKARZA umobto' 
wane 2 pokoje w 
koło Bielska, do wytnoiC 
cia. Wiadomość. Heo"?^ 
Wasserteiil. Biała. uiL S«' 
tir era 1, 4/9cr

*OKĆJ ładny i sionecZ' 
y, z osobneu? wejściem, 

ila pana, jako dicgóegdi 
z części o wem u t.zyma' 
u m , wyrajmę. Zglosz® 
lda: cl Retoryka 17, D- 
jiętro. m. 11, 228bP-

POKÓJ umeblowany *»' 
râ z do wynajęcfa dl* - 
panów z raiefn lub czt' 
Sccwem utrzymaniem-^ 
■LDle owska U l, I, 
tro. dTzwi 7 306»

MAGAZYN w puuworcł*
na Starowiślnej do WY' 
najęcia. Wiadomość. ic'  
lefon i32-71. 4l4k

LICYTACJA
Urząd Celny w Krakowie podaje do ^ubłicś' 

ne; wiadomość , że w  dniu 16 mares 1931, °  
5odz. 10 rano, odbędzie si^ Mcytacja ndepodN' 
fych przesyłek. :ake to: w^^rdbów z drzeW*< 
żdaza, medali, szkła, porcelany, gliny, ginDY* 
wyrobów takstyinyćh, towarów SoK>njęinydi» 
skórek futrzanych, części jnstm mentów muzy' 
cznych, pierza, pompt

Gdyby licytacja w  tyir dom nie dała p°i& ' 
danego wyniku, następna odbędzie się duda &  
marca 1931. 411V

PRFNT MERATA: «  Krnkowie f na prow mtesęczn. ZI. 6*00 kwartał Zł. t8‘& 
w Krakcwię z odnoszę i do dcrr.o H ,  6*20 „ „ 18*60
Na prowćncf t przesyłka p-eziewa „ „ 6*60 w .  19‘8(-
Zagranica 7 przesyTca pocztowa _ „ 10*60 „ „ 30‘0f

JiOft i D71FVŃ1K*‘ w-yclnd f. etdzeur/t także w pond"d? ; Hc' .' dni pGŚw'ąt

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń Jest » mcilmetr w Jednym la m ie— Staoo* *  

tekśtit i  nadesłaneo ma 3 tamy po 74 mlllm. — Stt^ra za tekstem 6 ^  
mów po 37 móMm — Najmniejsze oglcszenie drobne Eczytny u  10 sIÓWr 

CFNY w złotych: I. stron* 1*25. — Tekst I*— . Nadesłane 0*75. —  1*
0’25. — 'tro! ne od słowa 0*20. DL poszukujących pracy 0*10. —  Grat*** 
cje 12*50 — Za łestTzeźeoe mielscd dolezą tfę 25%.
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